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Treść noty sowieckiej do Pols 


proponującej wzajemny pakt o nieagresji. 
Go obiecał p. Minister Kühn kolejarzom. - Sensacyjne upro- 
wadzenie pięknej Chańci przez grono młodzieży wiejskiel. 
Kałastrofa kolejowa pod Bydniowem. 


Duże zające podolskie sztuka 6'50 sprzedaje f-a „Zakopane“ Akademicka 24, Leona Sapiehy 25. 


ULATWIENIA CELNE DLA PRZY- 
JEZDNYCH, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. stycznia, (sł) Min .skar- 
bu, licząc się z wzmożonym ruchem lu- 
rystycznym z zagranicy na czas trwania 
powszechnej wystawy krajowej w Po- 
znaniu. zczwala na dokonywanie w dro- 
dze wyjątków rewizji celnych na linji 
Poznań.Rawicz, Poznań-Zduny również 
i w pociągach osobowych pod warun- 
kiem, że wagony w tych pociągach będą 
systemu kurytarzowego, 

-—— 
BUDOWA STATKÓW SOWJEGKICH 
W GDAŃSKU, 

Gdańsk, 2. stycznia. (Tel. G. P.) Rząd 
| sowjecki prowadzi obecnie rokowania ze 
słącznią gdańska w celu wybudowania 
szercgu statków, Rząd sowjecki domagał 
się kredytu motywując to faktem, że 


"KOMISJA DORADCZA DLA SPRAW | 
| 
projekt sowjecki jest najkorzystniejszy 


> EMIGRACJI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2 stycznia. (st) Mm. spraw 
gran. mianowało radcę emigracyjnego 
ambasady polskiej w Paryżu Dalbora i 
honsula gen. w Paryżu dra Poznańskie- 
80 członkami kmiscji doradczej polsko 
francuskiej konwencji emigracyjnej, Ko- 
misją ta ma do spelnienia ważne zada- 
nie w regulowaniu napływu wychodźtwa 
Polskiego do Francji, Komisja ustala ka 
dorazowo ilość kontygentów emigracyj: 
uych, bada warunki pracy, zajmuje się 
"Prawą płac itd. 


Z 
NOMINACJE KONSULÓW. 
[Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2. stycznia, (st) Min, spraw 
żagran, mianowało p, Wiktora Pola kon- 
sulem w Tabrysie, Zygmunta Liczbiii- 
skiego wicekonsulem w Euku, p. Słani- 
sława Balińskiego wicekonsulem w Shar- 


$ 

| 

| 

“H ze wszystkich jakie kiedykolwick Sowje- 
binie, oraz Konstantego Czyżyka konsu- 
| 
| 


ty stosowały przy zamówieniach wobec 
lem w Morawskiej Ostrawie. zagranicy 
— — a za 
DYMISJA STEEGA. 
Rabat, 2. stycznia, (Tel. G. P) W 
związku z uchwaleniem ustawy o niedo: 
puszczalności łączenia mandatów parla- 


mentarnych z mcektórymi innymi funk- 


NORWEGOWIE NA KĄLSKICH ZAWO- 
DACH NARCIARSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2, styczhia, (st) Na mię. 
Azynarodowe zawody głarciarskie, które 
odbędą się w Zakopanem między 3.—9. 
lutego przybędzie do Polski ekipa nor- 
Weska, która weźmie udział w zawodach. 
Na czele ckipy stoi prezes norweskiego 
Źwiązku narciarskiego p. Oosteryard. 


cjami Steeg podał się do dymisji ze sla- 
nowiska rezydenta federalnego w Ma- 
rokka 
— || -— 
CAILLAUX WPLATANY W NOWA 
AFERĘ, 

Paryż, 2. stycznia. (Tol G. P) Aresz 
towany tu ostalnio bankier Amard po- 
czynić miał wezoraj przed sędzią Sled- 
czym zeznania wprost rewelacyjne. 


m 
NOWy WIZYTATOR W KURATORJCM 
LWOWSKIEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

arszawa, 2. stycznia, (ab) W naj- 
bliższych dniach minister oświaty pod 
pisze nominację wizytatora szkół w Ku- 
„atorjum lwowskierm. . Wizytałorem zo. 
stanie p, Dancewicz. 


FIŁOZOFIA CHŁOPA ROSYJSKIEGG. 

Chłop rosyjski żyje pod obuchem nieustannych rekwizycyj, które wydzie- 
raja mu z ust ostatni kęs chleba. Szczególnie dotkliwe są dlań tckwizycje zbo- 
ża i żaden agitator bolszewicki, choćhy najbardziej wymowny, nie przekona ta- 
kiego mużyka o „słuszności“ wymagań państwa. Wskutek tego rośnie coraz bar- 
dziej niechęć chłopstwa ku rządowi, co ilustruje doskonale ryska karykatura, 
znanego Civisa. Przedstawia ona mużyka rosyjskiego, który wsypuje świniom do 
koryta zboże. Czynność tą uzupełnia chłop słowami: -— „Lepiej swoim niź czer- 
wonym świniom!* 


„Action Francaisc“ donosi, że m. in, b 

minister Caillaux wplątany ma być w «% 

ferę Hanauowej. („Gazette du Tranc.“ 
zał joma 


+ SES 2 


„Uilłacja sadownictwa polskiegć 


ana derrew, wprowadzonego wbrew Se MIW. 


Lwów, 3 stycznia. 

Dekret Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, wprowadzający z dniem 1 stycz- 
nia br. nowe „Prawo o ustroju sądów 
powszechnych”, tworzy doniosły etap 
w rozwoju naszego sądownictwa, jest 
mianowicie decydującem posunięciem 
mnitikacyjnem. W swej odezwie do 
sędziów i prokuralorów nazwał p. Mi- 
mister Sprawiedliwości Gar ów dekret 
— „pierwszą na wielką miarę zakro- 
joną pracą unifikacyjną' i „nową kar- 
tą w dziejach sądownictwa”, Z innych 
wypowiedzeń wiadomo, że dekret ów 
jest owocem wieloletnich sludjów naj- 
tęższych umysłów prawniczych. Nie- 
ma człowieka, kióryby nie przyznał, 
że dekret ów jest konieczny. Nie mniej 
został on wprowadzony w życie wbrew 
woli większuści sejmowej. 

Diaczego? Dlaczego około „Prawa 
o ustroju sądów powszechnych“ roz- 
winęła się dyskusja tak żywa, chwila- 
mi uamiętna? Dlaczego najprzykrzej- 
szy epizod przedświąlecznej sesji sej- 
mowej wywołany został właśn'e spo- 
rem o ten dekret? Oto zawiera on pe- 
wne nstępy drażliwe, lub wadliwie 
ztormnłowane. Że lak jest -—— przyzna- 
lu nawet przedstawiciele rządu, nie 


„GAZETA PORANNA" 


tłumacząc tylko, dlaczego dekret wa- 
dliwie zbudowany, choć przytem tak 
niewątpliwie doniosły, zostal wydany. 
Przedstawiciel rządu oświadczył goto- 
wość niewykonywania pewnych arty- 


kułów dekrelu aż do chwili, gdy zo- 
słaną poprawione, wzgl. znewelizo- 
wane. 

Tymczasem stało się inaczej. Z 


dniem 1. stycznia wszedł w życie de- 
kret ze wszystkiemi swemu usterkami, 
a winę tego przypisać należy po części 
dziwnej taktyce Sejmu. Jeszcz: z po- 
czątkiem kwietnia br. dekret wpłynął 
do Sejmu, ale dopiero w grudnin sub- 


-komisja prawnicza zabrała się de opra- 


cowywania zmian i poprawek. Jak ła- 
two było przewidzieć, pracy ma czas 
nie wykonczono. Wobec lego wpłynął 
wniosek, by wprowadzenie dekretu od 
roczyć o 1 rok. Wbrew opozyci: rzą- 
du, twierdzącego, że takie odroczenie 
przekreśli całą dotychczascwą akcję 
unifikacyjną, głosami wszystkich stron 
nictw z wyjątkiem Bezp. Bloku wnio- 
sek uchwalono. Ale — nie posiadając 
sankcji Senatu — uchwała laka jest 
bezprzedmiotowa, rządu nie wiąże i 
ma charakter jedynie demonstracyjny. 


Naruszenie niezawisłości 


«a . a 
sędziowskiej. 
W ten sposób zmarnował Sejm | sco lub w stan spoczynku. Ni: Irzeba 


abosobność do rzeczowego wkroczenia 
ustawodawczego, sposobność tem cen- 
niejszą, że obowiązująca forma dekre- 
łu nasuwa rzeczywiście poważne wąt- 
pliwości i mimo uspokajających ko- 
Imentarzy wywołała w kołach sędziow- 
skich znaczne obawy. Prócz Arobniej- 
szych usterek posiada dzkret postano- 
wienie, naruszające -— zdaniem więk- 


Szości Sejmu i wielu prawników — 
kardynalną zasadę niezawisłości sę- 
dziowskiej. 


Czyni to w sposób pośredni, miano- 
wicie podważając zasadę niensuwal- 
ności sędziów. Według dekretu — se- 
dzia może być „dla dobra wymiaru 
sprawiedliwości, w imię rowazi Są- 
du“ (pojęcia bardzo elastyczne) prze 
niesiony bez zgody swej na inue miej- 


tłumaczyć, że w praklyce taka usu- 
walność sędziów oznacza ich uzależ- 
nienie — od kogo? Ciałem decydują- 
cem z urzędu o wszelkich przesunię- 
ciach jest zgromadzenie ogólr:: sądu 
wyższego, instytucja, co do ktorej mo- 
żna mieć pewność, że bez izeczowo 
uzasadnionych względów z praw 
swych nie skorzysta. Als w razie, gdy 
by takie zgromadzenie się ni. zebrało 
-— co właściwie zależeć będzie od pze- 
zesa sądu — uprawnienie przechodzi 
na t zw. kolegjnm administracyjne, 
złożone z prezesa sądu, dwóch człon 
ków przez niego dobranych i dwóch, 
wybranych przez zgromadzenie ogól- 
ne. To zaś ciało — jak widzimy 
daje pełną przewagę prezesowi. 


Nowy element w sądownictwie. 


litu przechodzimy do innego posta- 


nowienia dekrelu, zezwalającego na 
wprowadzenie do sądownictwa bez 
wszelkiego ograniczenia urzędników 


administracyjnych i sędziów wojsko- 
wych.  Uspokojono nas, że tych sę- 
dziów jest niewielu, zdaje się jednak, 
że wystarczy, by obsadzić nimi stano- 
wiska naczelne. Z chwilą bowiem, 
gdy zasadnicza inicjalywa co do usu- 
wałności sędziów spoczywa w rękach 
prezesów sądów, nie trzeba nie wię- 
cej, jak zamianować prezesami „,swo- 
ich ludzi" z sądów wojskowych lub 
administracii, a „niezawisłość zsędziow 
ska“ nzależniona zostanie najzupełniej 


od czynników postronnych, przed któ- 
rymi dotychczas sąd był szczelnie 
zamknięty. 

Tu, a nie w samej usuwalności sę- 
dziów mieści się „pięta achillesowa" 
dekretu. Bo każdy. zrozumie, że w o- 
kresie reorganizacji sądów wolna ręka 
w polityce personalnej jest konieczno- 
ścią. Konieczność tę przewiduje rów- 
nież Konstytucja, jako zawieszenie 
gwarancyj na okres przejściowy. Jed- 
nak sprzeczne z duchem Konstytucji 
i istotą sądn jest oddawanie tej polity- 
ki personalnej organom obcym ciału 
sędziowskieznu i z natury rzeczy ule- 
gającym temdencji ich mocodawców. 


Bezpodstawne obawy. 


Jakkolwiek pelne i bezwzględne wy- 
zyskanie zbyt szerokich uprawnień 
dekretowych rzeczywiście mogłoby u- 
czynić sędziów ofiarami momentów po 
htycznych, dalecy jesteśmy od podzie- 


lania podnoszonych gdzieniegdzie o- 
baw. Prasa opozycyjna mianowicie 
sądzi, ża nad sądami zawisł „miecz 
zemsty i zagłady”, dotykając tych, któ- 
rych przekonania nie nokrvwają się Z 


| 


ź mia w. styczną LUBU. 


NT. 8781 


„credo“ obozu rządowego, wzgl tych, 
którzy wydając wyroki mieli nieszczę- 
ście narazić się ludziom wpływowym. 
Obawy łe uważamy za bezpodstawne. 
Trzeba mieć bowiem dużo złej woli, 
aby podobne tendencje insynuować 


Bóle głowy 


rządowi Marszałka Piłsudskiego, będą- 
cemu nie tylko rządem bezpartyjnym, 
ale i rozumnym i uczciwym. A jasne 
jest, że „oczyszczenie* sądów według 
recepty, podsuwanej przez różne „Ga~ 
zety Warszawskie”, byłoby ruiną ca- 
łego sądownictwa i zbrodnią. 

Niezależnie do tego dobrze zrobiłby 
Sejm, gdyby naprawiając własny biąd 
taktyczny i własne zaniedbanie, poszu 
kał porozumienia z rządem celem usu 
nięcia usterek dekretu w zwyczajnej 
drodze nstawodawczej. 


powstają najczęściej na tle przemę- 
czenia lub przeziębienia i czynią nas 
przygnębionymi i niezdolnymi do jakiej- 
kolwiek pracy. Wtedy najskuteczniej 
pomagają 
„ tabletki 


Mspirim. 


Łagodzą one bóle, 
chronią również i przed grożniejszemi 
chorobami. 


Zalecane przez lekarzy 


Cena À 
G szt. zł 1,05 — 20 szt. zł. 2,55. 


E bo nabycia w aptekach J 
Polska pracuje dia idei pokoju 


NOWOROCZNE OŚWIADCZENIE PREZ. MOŚCICKIEGO W PRASIE AME- 
RYKAŃSKIEJ. 


(Telefonem 


Warszawa, 2 stycznia. (ab) W rzę- 
dzie noworocznych oświadczeń zebra- 
nych od najwvybitniejsych mężów sta- 
nu przez ażencje prasowe w Newspaper 
Service znajdujemy następujące o0- 
świadczenie Prezydenta Mościckiego: 

„Polska pracuje dla idei pokoju, 
szerzenia dobrej woli między naroda- 
mi. Celem jej wysiłków jest postep | 
moralny i materjalny i najściślejsza 
wspólpraca w zakresie międzynaroo- 
wym dla osiągnięcia wolności, spra- 
wiedliwości i prawa. Tym duchem by- 
ły owiane wszystkie generacje, które 
od 150 lat walczyły o niepodległość 
Polski. Uczucia, które ożywiają obec- 
nie nową Polskę są le same, jakie wy- 
znawali za czasów Róóbinszki najlepsi 
w narodzie. Zdążyli oni właśnie prze- 
prowadzić pierwszą wielką ga 1 w 


| 
| 
ps 


a częstokroć 


od naszego korespondenta). 


dziedzinie wychowania i nauczania, 
ohwieścili krajowi nową Konstytucję 
demokratyczną, podjęli odbudowę pań- 
stwa na fnndamencie pokoju, gdy Pol- 
ska, która od dziesięciu wieków była 
strażnicą cywilizacji od Wschodu, zo- 
stała rozszarpana z  pogwałceniem 
wszelkich praw międzynarodowych. 


„Polska dzisiejsza prowadzi swe 
prace pod temi samemi hasłami, jakie 
przyświecały jej przodkom. Po dzie- 
sięciu latach osiągnęła Polska wielkie 
wyniki w dziele politycznego i gospo- 
darczego wzmocnienia kraju. Nie wąt- 
pi ona obecnie, iż wszystkie wolne na- 

rody Świała nie zezwolą i nie dopusz- 
czą WZnoszenia przeszków na dro- 
dze wiodącej Polskę ku spełnieniu jej 
misji pokojowej $ postępowej”. 


Niemcy nie zani 'edbują 
żadnej okazji 


BY PRZYPOMNIEĆ ŚWIATU NĄDRENIĘ. 


Berlin, Ż stycznia. (Tel. G. P) w 
związku z noworocznemi życzeniami 
u prezydenta Rzeszy, nuncjusz apo” 
stolski Pacelli złożył prezydentowi ŻY” 
czenia w imieniu korpusu dyploma- 
tycznego. Kanclerz Müller w przemó- 
wieniu stwierdził. iż miniony rok nie 
przyniósł spełnienia życzeń i nadzieji, 
które każdy Niemiec żywi w dziedzi. 

nie polityki zagranicznej. Niemcy nie 
przestaną domagać sie, aby Ron, za- 


| głębie Saary i Palatynat zostały uwol- 
nione od obcego ncisku. Kanclerz o- 
czekuje, iż zebranie rzeczoznawców 
stanie się dalszym krokiem na drodze 
do całkowitego zlikwidowania wojny, 
bez którego niemożliwem jest nadej- 
ście ery Prawdziwie pełnych zaufania 
stosunków oraz stworzenie podstaw 
jstotnego pokoju. 
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Treść noty sowieckiej do 


ą podpisania protokołu o nieagresji. 


Litwinow proponuje wykonanie zasad pakta Kellogga. 


z propozycją 


Warszawa, 2 stycznia. (Tel. G. P.) 
Nota wręczona posłowi Patkowi 
mówi m. i.: „Biorąc pod uwagę, że 
rozbrojenie powszechne jest najsku 
ieczniejszą gwarancją pokoju, rząd 
Związkowy traktuje pakt o nie- 
agresji jako poważny czynnik, mo 
gący mieć wpływ na zapobiegnięcie 
tarciom wojennym między pań- 
stwami. Rząd Związkowy zmuszo- 
ny jest stwierdzić, że jakkolwiek 
pertraktacje nawiązane z Rządem 
Polskim w sprawie zawarcia takiej 
umowy trwają od lat kilku, nie po- 
sunęły się naprzód mimo wielkich 
usiłowań (?) Rządu Związkowego 

osiągnięcia porozumienia. 

Doceniając znaczenie podpisania 
paktu o nieagresji dla umocnienia 
i rozwoju stosunków sowjecko-pol- 
skich, oraz dla zachowania po- 
wiszechnego pokoju, Rząd Związko 
wy ubolewa z powodu bezskułecz- 
mości swoich starań i raz leszcze za 
wiadamia o swej niezmiennej go- 
towości podpisania z Rządem Pol- 
skim paktu o nieagresji. 

Otrzyma wszy zaproszenie przystą 
pienia do paktu Kelloga, Rząd Sow. 
wskazywał na brak w pakcie 

zebowiązań rozbrojeniowych 


na niedostateczny i nieokreślony 
charakter formuły o zaniechaniu 
wojny, oraz na islnienie innych 


czynników osłabia jących jei znacze 
„nie. Rząd Zw. uważa w datszym cia 
gu. że| pakt len nie dał tych gwa- 
ranchi zachowania pokoju, jakie 
wynikają z :przedłożonych przezeń 
uprzednio  paktów o nieagresji. 
Z chwilą jednak, gdy Rząd Sow. u- 
stali, że umowa paryska nakłada 
ma jej uczestników pewne zobowią - 
zania pokojowe, przystąpił do niej 
niezwłocznie. Niestety, wejście w 
życie paktu paryskiego zależy od ra 
tyfikacji go przez 14 państw. W cią- 
gu 4 miesięcy ani jedno z 14 państw 
nie dokonało ratefikarji, 

Fakt ten nasuwa obawę, że jeszcze 
w ciapu długiego czasu umowa może 
pozostac. dokumentem tylko formal- 
nym. Biorąc pod uwagę, że zachowa- 
nie pokoju na wschodzie Eurony jest 
kprawą pierwszorzędnej wagi i 
Polska umowę paryską podpisała. rząd 
Związkowy posianowił zwrócić się do 
Rządu Polskiego 
i z propozycją podpisania 
załączonego protokołu, na mocy któ- 
tego umowa paryska o wyrzeczeniu 
się wojny weszłaby w życie między 
Związkiem Sowietów a Polską na- 
tychmias, po rałyfikowanin jej przez 
te dwa państwa, niezależnie od wa- 
e przewidzianego w art. 3 tei 
Polaka Przez podpisanie paktu Rząd 

wziąłby na biebie niezawodnie 
moralne zobowiązanie jak najszybsze- 
BO przeprowadzenia przewidzianej 
procedury rątyfikacyjnej, tak umowy 
paryskiej, jak i samego motokoła. Co 
się tyczy Z. S. S. R., to przystąpienie 
jego do nmowy paryskiej jesi już ra- 
tyfikowane przez Prezydjam Cenir, 
Komitetu Wyk, 
Uważam za swój obowiązek zama- 
czyć. że Rząd Związkowy przez swoją 
obecną propozycję nie annlnje nbrze- 


że ! 


„GAZETA PORANNA“ 


dnio mczynionej Rządowi polskiemu 
propozycji zawarcia 

paktu o nieagresji, 
którego zawarcie w przyszłości wzmo- 
cni jeszcze bardziej stosunki debrego 
sąsiedztwa. Rząd Związkowy wyraża 
nadzieję, że Rząd Polski przyjmie jego 


| 
| 
| 


z dnia 4. stycznia 1929. 


niniejszą propozycje. Podaje również 


| do wiadomości, że amalogiczna propo- 


zycja została równocześnie uczyniona 
rządowi rep. litewskiej, jako jedynemu 
państwu baltyckiemu, które już przy- 
stąpiło do umowy paryskiej. Rząd 
Związkowy nie zwraca się narazie do 


Finlandji, Estonji i Łotwy, bo państwa 


| te nie przystąpiły dotychczas formal- 


nie do umowy paryskiej. Rezerwuje s0- 
bic jednakże prawo zwrócenia się do 
nich po przystąpieniu ich do umowy 
paryskiej”. 

(Podpisano: Litwinow). 


Jak opiewa sowiecki projekt protokołu 


o wzajemnem wyrzeczeniu SĘ wojny. 


TEKST PROJEKTU, NADESŁA NEGO PRZEZ LITWINOWA. 


Centralny Komitet Wykonawczy 
Z. S. S. R. i Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, ożywieni pragnie- 
niem umocnienia dobrych sąsiedz- 
kich stosunków między Z. S. S. Ri 
Polską i pragnąc jakna jprędzej 
wprowadzić w życie umowę o wy- 
rzeczeniu się wojny jako narzędzia 
polityki narodowej, podpisaną w Pa 
ryżu 27. sierpnia 1928: 
postanowili urzeczywi istnić w spom 
niane wyżej zamierzenia przez ni- 
niejszy protokół i w tym celu wy- 
znaczyli swoich przedsiawicieli: | 
Centralny Komitet Wykonawczy. 
i Prezydent Rzeczypospo 


litej Polskiej ..... +++. którzy 
po dokonaniu wymiany swoich peł 
momocniolw, uznanych za sparzą- 
dzone we wiaściwej i należytej for- 
mie, postanowili, co następuje: 

1. Umowa o wyrzeczeniu się 
wojny jako narzędzia polityki na- 
rodowej, podpisana w Paryżu 27. 
sierpnia 1928, wchodzi w życie po ra 
tyfikacji wzmiankowanej umowy 
paryskiej z r. 1928 przez odnośne 
ciała ustawodawcze Z. S. 5. R.i 
Polski. 

2. Protokół niniejszy podlega ra- 
| tyfikac ji ciał ustawodawczych Z. S. 
S. R. i Polski, zgodnie z postanowie- 


Konizrencja rozbrejzniowa 15. kw etile 


ANGLIA INTERESUJE SIĘ PROPOZYCJA LITWINOWA, WY- 
STOSOWANĄ DO POLSKI. 


Genewa, 2 stycznia. (Tel. G. P.) 
Przewodniczący komisji przygołowaw- 
czej konferencji rozbrojeniowej Lau- 
don zwołał komisję na nową sesję na 
dzień 15 kwietnia 1929 do Genewy. 

Komisja ta nie będzie rozpatrywa- 
ła ani zbrojeń morskich, ani kwestji 
rezerw lądowych. Głównem jej zada- 
niem będzie rozpatrzenie możliwości 
zwołania pełnej konferencji rozbrojenia 
w przyszłym roku. 

Wiadomość o propozycji Sowietów 
skierowanej do Polski wywołała wiel- 
kie zainteresowanie w londyńskich ko- 
łach politycznych. W angielskich sie- 


Jaki jest cel wystąyena Lilwnowa? 


RUMUNJI I CH EĆ POŚREDNICZENIA MIĘDZY 


ODOSOBNIENIE 


rach rządowych skłaniają się do po- 
gladu, że Polska powinna poważnie 
rozważyć propozycje sowjeckie. 
Genewa, 4. s.yczma. (tel. G. P.) 
Przewodniczący komisji mającej 
zredagować projekt konwencji w 
sprawie fabrykacji broni i materja- 
łów wojennych, hr. Bernsdorf, zwe 
łał do Genewy na dzień 11. marca 
br. zebranie .zeczoznawców, które 
ma przestudjować propozycję dele- 
gata Belgji w sprawie redakcji art. 
i (kategor je broni, które tnają być 
wymienione w konwencji). 


LITWĄ A POLSKĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.| 


Warszawa, 2. stycznia. (ab.) Ko- 
ła polityczne, które notą p. Litwi- 
nowa są bardzo zainieresowane, wy 
rażają następującą opinje o nowym 
manewrze sowjeckim: 

„Conajmniej rzeczą dziwną jest. 
że właśnie w chwili obecnej rząd 
sowjecki wystąpił z tego rodzaju 
propozycją, bez specjalnego powo- 
du. Sowjety nie czekały ma ratyfi- 
kację paklu Kelloga przez sygnala- 
rjuszy tego paktu. Wyglada to jak- 
by Mokswa chciała wyrwać inicja- 
tywę Ameryce w sprawie pokoju 
wszechświatowego. Zdaje się nowy 


manewr sowjecki jest skierowany 
ku odosobnieniu Rumunji, niż ku 
zaprowadzeniu pokoju we wschod- 
niej Europie. Bez uregulowania slo 
sunków sowjecko-rumuńskich o po 
koju w tej części Europy mowy być 
mie może. 

Wreszcie dziwnie wygląda ten pro- 
tokół w płaszczyźnie sytuacji polsko- 
litewskiej. Wynikałoby, że Sowjety 
chcą odegrać rolę pośrednika między 
Polską a Litwą. Jest to zbędne, albo- 
wiem sporne sprawy z Litwą Polska 
załatwia za pośrednictwem Ligi Na- 
rodów $ 


niami ich konstytucyj. Protokół ni- 
niejszy wejdzie w życie we wza- 
jemnych stosunkach między Z. 5. 
S. R. i Polską z dniem wymiany do 
kumentów ratyłikacy jnych, dolyczą 
cych go. która lo wymiana nastąpi 
wat . w tydzień po raty- 
fikacji go przez obie strony. 

3. Wprowadzenie w życie umowy 
paryskiej z r. 1928 będzie miało miej- 
sce w następujący sposób: 

Skoro na podstawie art. 2. proto- 
kół len wejdzie w życie, a ciała usta- 
wodawcze dokonają ratyfikacji umo- 
wy paryskiej z r. 1928, każda z obu 
stron niezwłocznie zawiadomi o tem 
drogą dyplomatyczną stronę drugą. 
Jako chwila wprowadzenia w życie 
umowy paryskiej z r. 1928 we wza- 
jemnych stosunkach uważany będzie 
moment otrzymania drugiej ze wspom 
nianvch notyfikacji. 

4, Przystąpienie do protokolu. uf- 
nieiszego otwarte jest dla rządów 
wszystkich krajów. Zawiadomienie o 
przystąpieniu do niego winno być skie- 
rawane na imię tego rządu, który za- 
wiadon* wszystkich innych uczestni- 
ków protokołu. Z chwilą otrzymania 
zawiadomienia, niniejszy protokół wel- 
dzie w życie we wzajemnych slosun- 
kach między przystępującem pań- 
stwem a wszystkimi innymi uczestni- 
kami niniejszego protokołu. 

5, Wejście w życie umowy parys- 
kiej z r. 1928 na podstawie niniejsze- 
go protokołu we wzajemnych  stosun- 
kach między państwami, które przy- 
stąpily a wszystkimi pozostałymi u- 
czestnikami niniejszego protokołu, bę- 
dzie się odbywało w następujący spo- 
sób: 

Skoro na podstawie art. 4. które- 
kolwiek z państw trzecich przystąpi 
do protokolu, a ciała ustawodawcze 
tego! państwa dokonają ratyfikacji n- 
mowy paryskiej z r. 1928, rząd pań- 
stwa, które przystąpiło, niezwłocznie 
zawiadomi o tem drogą dyplomalycz- 
ną rząd, który zanolylikuje o tem 
wszystkim innym uczestnikom mniej- 
szego protokołu. Jaka moment wejścia 
w życie umowy paryskiej z r. 1928 bę- 
dzie uważana chwila otrzymania przez 
rząd wspomnianej notyfikacji. 

6. Przewidziane wejście w Życie U- 
mowy paryskiej z r. 1928 we wzajem: 
nych stosunkach będzie miało miejsce 
niezależnie od nabrania mocy przez 
umowę parys z r. 1928, juk to okre 
a art. 3. tej ostatnie 


DAD 1 


RUMUNIA NIE ZOSTAŁA 
„ZASZCZYCONA”. 
Wieleń, 2. stycznia. (Tel. 
A Presse“ donosi z Moskwy: 
Koła sowieckic oświadczają, że rzą- 
dowi rnmnńskiemu nie uczyniły tej 
samej propozycji podpisania paktu, co 
Polsce, ponieważ Rumnja obsłaje przy 
swem stanowisku w kwestji Bessa- 
tabji. 


FET. 


KOKIETOWANIE DOLARA? 


Londyn, 2 stycznia. (Tel. 0. P.) 
„Daily Telegraph", omawiając propo- 


zycję Lilwinowa twierdzi, że jest ona 
mową próbą pozyskania sobie sympa- 
lyj Stanów Zj., gdyż pono Hoover jest 
za podjęciem stosunków handlowych 
z Rosją. Rosja spodziewa się, że uda 
jej się uzyskać kredyty w Ameryce i 
chce sobie tam wyrobić dobrą opinię. 

Berlin, 2 stycznia. (Tel. GP.) Ko- 
respondent londyński „Voss. Zig.“ u- 
waża notę sowjecką za objaw tenden- 
cji Resji do zjednania sobie sympatji 
Waszyngtonu, gdzie Rosja stara się u- 
zyskać kredyt. Pozatem Litwinow za- 
mierza zapomocą pacyfistycznego ge- 
su uchylić się od pokonywania pe- 
wnych trudności w kwestji rozbrojenio 
wej. 


„POLSKA STAŁA SIĘ PODZI- 
WEM EUROPY". 

Warszawa, 2 stycznia. (Tel. G. P.) 
Z okazji święla Nowego Roku od- 
było się w ambasadzie francuskiej 
przyjęcie kołonji francuskiej. Am: 
basador Laroche wygłosił dłuższe 
przemówienie, m. i. rzekł o Polsce: 
„Kraj len we wspaniałym wysiłku 
polrafil wymazać drazu slady lat 
podziału. Polska przystąpiła do pra 
cy z lakim zapałem. że stała się po- 
dziwem Europy. Pragniemy, aby 
nowy rok był dia odrodzenia Pol- 
ski nowym elapem mieustającego 
rozwoju jej pomyślmości". 

——- (— 
WYGRANE DOLARÓWKI. 

Warszawa, 2. stycznia. (Tel. G. P) 

W dzisiejszym dniu ciągnienia dolarów 


ki padły większe wygrane na następują- 
ce numer: 

S tys. dol, ur, 69.9500, 3 tys. 559.432. 

1 tys. dol. nry 818917, 582905, 246279, 
575231, 885967. 

500 dol. 301470, 386045, 000656, 997114, 
87054, 555826, 964161, 513069, 424275, 
275278, 

W fymże dniu zamortyzowano w obli- 
gacji 5 proc. państw, pożyczki konwer- 
syjnej z r. 1924 43.010 sztuk na ogólna 
sumę 3.028.000 zł. zgodnie z planem u- 
morzenia, oraz obligacje 5 proc, państw. 
pożyezki konwersyjnej z r. 1926 w ilości 
187 sztuk na sumę zł. 217020 

— |. 
REJESTRACJA KIN W CAŁEJ POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. stycznia. (st) Min. spraw 
wewn. zarządziło na terenić wszystkich 
województw ścisłą ewidencję istuieją- 
cych kinematograłów stałych i węsviow- 
nych. Do 20, hm, wojewodowie mają na. 
ślesłać wykazy funkcjonujących kinema- 
tografów w vr. 1828. Min. interesuje się 
m. in, statystyka widowiskowych podat- 
ków komunalnych od filmów, oraz za- 
rządzia zbadanie, czy do fiłmów stoso- 
wane są fudywidualne stawki ulgowe. 


ZAWIADOMIENIE. 
Mam zaszczyt zawiadomić P, T. Kli- 
jenłele, że mój Salon fryzjerski DLA 
PAŃ I PANÓW został specjalnie powięk- 

szony. -— Siły fachowe pierwszorzędne. 
Polecam sie nadal łaskawym względom 
nARÓŁ SMOLANA. fryzjer, 

Hotel Krakowski. 


TOR? 


G. PJ | 


„CAZLIA PORANNA 


zmia +. slycznia Luży. 


EL wiw 


Niemcy moga płacić! 


RAPORT PARKERA-GILBERTA WYWOŁAŁ W NIEMCZECH WIELKĄ KONSTERNACJĘ. 
sytuację gospodarczą Niemiec jako po- | łożenie Banku Rzeszy jako niezwykłe 


“e Berlm, 2. stycznia. (Tel. G. PJ) | 
Raport kwartalny agenta reparacyj- 


nego Parkera-Gilberta został ogioszo- | 
ny. Parker Gilbert podnosi, że plan 
Davesa w pierwszym roku normalnie 
tunkcjonował i że Niemcy dokonywa- 
ły spłat jolnłnie i punktulanie. Prze- | 
prowadza obszerną analizę stanu gos- | 
rodarczego i finansowego Niemiec, za- | 
rzucając im skłonność do nadmiernych 
wydatków i üo nadmiernego zaciaga- | 
nia pożyczek. Charakteryzuje obecną 


myślną, gdyż nadprodukcja i nad- 
ekspunzja przestały istnieć, a życie 
gospodarcze rozwija się obecnie całko- 
wicie normalnie. 

Uważa za rzecz wykluczoną, aby 
budżet niemiecki miał się okazać nie- 
zdolnym na przyszłość do ponoszenia 


, ciężarów przewidzianych przez plan 
( Davesa. Podkreśla pomyślny stan ko- 


leji Rzeszy, kótre płacą poważne sumy 
na konto reparacji. Charakteryzuje po» 


| ec." WNEUNJOSYARONSZENKSE RICH OWNER i o_O] 
Ferje polityczne dobiegają 
końca. 


COFNIĘTA REZYGNACJA P. WOŹNICKIEGO Z PREZESURY „WYZŻWO- 
LENIA". 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


2 


2. stycznia. (ab) arów- 
jak i w sejmie tnwa 


P. Premjer 


Warszawa, | 
no w rządzie, | 
jeszcze cisza świąteczna. 
-Bartel powraca do Warszawy dopiero | 
6. bm. Min. spraw zagr. powrócił one- | 
gdaj wieczorem i dziś zajął się rozpa* | 
trzeniem noty p. Litwinowa w sprawie | 
dodatkowego protokołu pokoju. 

W sejmie ciszę przerwały jedynie | 
kilkudniowe obrady klubu Wyzmole- | 
nia. które poświęcone były amówieniu 
rezygnacji ze stanowiska prezesa klu- 
on wicemarsz. Wożźnickiego. Swoją 
rezygnację motywował on złym sta- 
nəm zdrowia, jednakże został powtór- ' 


nie wybrany, Krążą pogłoski, że wice- 
marszałek Wożnicki zwolennik opo- 
zycji przeciwiządowej i jeden z twór- 
tów porozumienia sejmowego lewicy 
dlatego chciał się zrzec stanowiska 
prezesa, iż spatkał się w klubie z du- 
zemi przeszkodami natury politycznej. 
Tak jak w swoim czasie na tle usto- 
sunkowania się partji PPS do rządu 
nastąpił tam rozłam, tak i obecnie 
zdaje się w Wyzwoleniu część posłów 
lego stronnictwa stanowczo przeciw- 
stawiać obecnemu kierunkowi ostrej 
cpozycji wobec rządu sejmowej lewicy. 


Poincare zgicsił dvmisję, 


LECZ DAŁ SIĘ NAKŁO 


Paryż, 2. stycznia. (Tol. G. P.) Dzi- | 
siejszy „Małin” podaje, Że na ostat- 
niem posiedzeniu Rady Ministrów 
Poincarć zgłosił swą dymisję, jednak 
wz wyniku dwugodzinnej dyskusji, w 
czasie której Barthou, Tardieu, Pain- | 
levé i Briand (ewenlualni kandydaci | 


JIG DO JEJ COFNIĘCIA. - 


na premierów), zdobyli się na akcenty 
tak szczerej i niezłomnej przyjażni 
dla Poincarćgo, że ten zgodził się na 
cninięcie swej dymisji. Większość dzi- 
sie,szej prasy wita lę decyzję z uzna- 
miem. 


Ponowny wybuch wojny 
w południcwej Ameryce. 


PARAGWAJ OŚWIADCZA, ŻE NIE ZNIESIE NAPADU. 


Wieden, 2. 
su] generalny Paragwaju ogłosił w dzien- 
nikach wiedeńskich następujące oświad- 
czenie: 

Rząd 


stycznia, (Tel. G. P.) Kon- 


optymistycznie usposobiony w sprawie 
konfliktu z Boliwją. Obecnie jednak pa- 
ragwajskie koła polityczne sadzą, że wy 
buch wojny jest prawie 
ponieważ 


nieunikniony, 


paragwajski był gathers | 
wojska boliwijskie | 


obsadziły 


ponownie kilka tortów paragwajskich. 
pomimo przyjęcia pośrednictwa 
konferencji ponamerykańskicj oknpuje 
ierytorjum Paragwaju Rząd pyragywaj. 
ski nie może dłużej tolerować najazdu 
obcych wojsk na swe terytorjum. Z tego 
powodu w Assuntiou oceniają bardza 
pessymistycznie iuterwencję konferencji 
paunamerykańskiej. 


Boliwia 


Bomby na konsulaty w Raguzie 


Białogród, 2, stycznia, (Tel. G. P) 
Wedle doniesień z Raguzy, rzucono wego 
raj na budynek zajmowany przez hono- 


rowe konsulaty francuski i czechosłowa- 
cki dwie petardy. Budynek został uszko- 
dzżony. Sprawcy zbiegli. 


Znowu śmiercionośny gaz 
na ulicy. 


CIĘŻKIE ZATRUCIE 17 

Dińsseldorf, 2. stycznia, (Tel. G. P) 
Wskutek pęknięcia przewodów gazo: 
wych na jednej z ulic Duisburga, ule- 
gły zatruciu 3 rodziny robotnicze. 
5 osôb zginęło na miejscu, 17 w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala, i 


OSÓB. — 5 TRUPÓW, 

Policja zamknęła kordonem wszyst- 
kie domy. Prace ratunkowe były bardzo 
utrudnione z powodu obawy eksplozji 
gazu. Straż ogniowa w maskach gazo- 
wych przy świetle lampek elektrycznych 
z trudem tylko zdołała odnaleźć ofiary. 


pomyślne. Zadlużenie Niemirc gagra- 
nicą wynosi 12 miljardów mk, 

Ituport wywołał wielkie wrażenie 
w całej prasie nieraieckiej, która wy- 
stępuje z ostrą jego krytyką. 

Paryż, 2 stycznia. (Tel. G P.) Pra- 
sa podkreśla konkluzje Parkera Gil- 
berta „Echo de Paris“ zauważa, że 
Niemcy winny zapłacić sumy wierzy- 
cielom  emropejskim i amerykańskim, 
a pozałem pokryć koszta odbudowy 
zniszczonych okolic we Francji i Bel- 
gii. „LAveniw'* podkreśla, iż sprawo- 
zdanie Parkera Gilberta stanowi kapi- 
talny dokument dla prac rzeczoznaw- 
ców. 


z Ą 


ULGI PODATKOWE DŁA FILMÓW 
KRAJOWYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 2. stycznia. (st) Związek 
miast polskich mając na względzie po- 
pieranie krajowej produkcji filmowej wy 
stąpił z projektem stosowania przez sa- 
morządy miejskie filmowych stawek po- 
datku ulgowego od kiu przy wyświetla- 
niu tilmów produkcji krajowej. W zwia- 
zku z tym projektem ponad 150 miast 
nadcsłało odpowiedź wyrażając zgodę na 
Stosowanie 10 proc, zniżki. W liczbie tej 
z wickszych miast znajdują się jedyme 
Wilno. Toruń, Katowice i Bydgoszcz. 

——KD—— 
WYODRĘBNIONA GDYNIA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. stycznia. (st) Sprawa 
projektowanego wyłączenia miasta Gdy- 
ni z powiatu morskiego i utworzenia z 
miejskiego 
uzgodniona przez wszystkie 


niej odrębnego powiatu 
stała już 
czynniki zainteresowane i w najbiiższym 
będzie 
przez Radę min. 


z0: 


czasie oslatecznie załatwiona 
—0—— 
STAN KRÓLA JERZEGO. 
Londyu, 2. (Fel. G. PY 
ŚWczorajszy biuletyn wieczorny a stanie 


stycznia. 


| zdrowia króla podaje: Król spedził dzień 


spokojnie, Zauważono dalszą nieznaczna 
poprawe w stanie jego zdrowia. Zabiegi 
lecznicze stosowane po osłatnicm che: 
micznem badaniu krwi 
wyniki, 


dają pomyślne 


Sekretarz stanu spraw, wewr. Hich» 
jego zdaniem kry- 
choroby króla minął i 


oświudczył, że 


tyczny mameni 


jest nadzicja powolnej, ale stałej po 
prawy 
zn jam 
CZICZERIN NA RIWIERZE. 
Warszawa, 2, stycznia. (Tel. G. PA 


„Przeg. Wiccz,* donosi z Parvża, że so- 
wjecki komisarz spraw zagran. Ceieze- 
rin bawi obecnie incognito w Cunnes. 
a= a_ 
ODRZUCENIE WNIOSKU KEMU- 
NISTÓW. 

Berlin, 2. stycznia, (Tel. G 17) Sejm 
pruski głosował nad wnioskieny komuni- 
stów o votum nieufności rządowi pru- 
skiemu z powodu stanowiska w sprawie 
konkordatu ze Śtolitą Apostolską. Wnio 
sek komunistów zasto} odrzasony 211 
głossmi przeciw 126 

manae (°) e 

PIEKIELNY ŻAR W CHŁODNI. 

Berlin, 2. stysznia. alal GARI WY na 
wowyhudowanej chłodni w Chemnitz wy 
bucht oliwzymi pożar, który pociągnął 
za sobą wielkie straty materialne O roz- 
miarach pożaru świadczy fakt, że skut- 
kiem wielkiego zużycia wodv przez straż 
ogniową całe miasto 
brak wody. 


cierpi poważny 


Nr. 8781 


„GAZETA PORANNA" 


Zabili chłopa za pólkoszek. 


KRWAWA WIGILJA W 


Lwów, 3. stycznia. 
(—) W więilję Bożego Narodzenia 
w Sulistrowie nowym, pow. Krosno, 
gospodarze Jan Węgrzyn, Stefan Szy- 
mański i Andrzej Szymański wszczęli 
spór z Piotrem Jastrzębskim o pólko- 


Sensacine uprowadzenie pięknej Ghańci = 


BULISTROWIE NOWYM. 
szek od wozu. Spór ten zamienił się 


| w bójkę, przyczem Szymańscy wraz Z 


Węgrzynem kołami pobili tak ciężko 

Jastrzębskiego,.iż tem w kilka godzin 
| później zmarł. Sprawców zabójstwa 
| aresztowano. 


z dnia 4. slycznia 1929. 


i 


i szpecą najładniejszą nawet twarz. 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez codzienne 
pachnącej pasty do zębów Chlorodoni. 


szczególnie 


odpychająco. Wady t 
używanie wspaniale orzeźwiającej, 
Już po parokrotnem użyciu, 


Brzydko 2 zabarwione Z 


à re Wr aia DELON 


Nieljemidy zapach ust działa 


przy pomocy specjalnie 


dla tego celu skonstruowanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 


ząbkowaną szczeciną, 


Gnijące, między zębami, resztki potraw, 


zaznacza się zbawienne działanie 


tej pasiy, 
zostają gruntownie usunięte, 


oddech staje się czysty, a zęby przybierają alabastrowo biały połysk. 


ioi 


przez grono młodzieży wiejskiej. 


INTERWENCJA WŁADZ. 


Lisko, w styczniu. 
W. Bezmivhowej Dolne; {pow.- Lisko) 
mieszka drobny rolnik i kupiec Nu- 
chim Fiey wraz z liczną rodziną, 
wśród które: znaną jest z urody 
córka Chana. 
Wedi iradycji starał się Frey córkę 
tę — mimo, że liczy dapiero lał nie- 
spełna szesnaście — jak najrychlej 
wydać zamąż. 
W tym celu starzy Freyowie szukali 
odpowiedniej partji. Jednak piękna 
Chana traktowała  kwestję 
dość obojętnie. 
Pewnego dnia nadobna 
Chańcia znikła 
z domu rodzicielskiego. Fakt ten wy- 
wołał ogromną konsternację zwłaszcza, 
że zarządzone na prędce gorączkowe 
poszukiwania ujawniły, że Chańcia 
została z domu w Bezimichowuj Dolnej 
nuprowadzoną 


PIZEZ grono młodych  parokczaków,' 


którymi przewodził niejaki 
Józei Chulawski. 
Zrozpaczony Frey poruszył niebo 
i ziemię, aby odzyskać córkę. Zwrócił? 
się m. i. do prezesa kahału liskiego 
Cskara Huttrera, poczem spowodował, 
Że sprawą tą zainteresowało się staro- 
stwo w Lisku, oraz władze sądowe 
i policja, 


marjażu 


(Od naszego korespondenta). 
Organa policyjne zabrały się do łej 
afery z wielką energją. Po żmudnych 
poszukiwaniach ustalono, że szajka 
Chnulawskiego uprowadziła Chańcię 
do Starej Wsi 
(ad Brzozów). Tutaj ślad się kończył 
Na miejscu przeprowadzono kilka re- 


— ZAGINIONEJ NIEMOŻNA ODNALEŹĆ, A JEDNAK PISZE ONA LISTY DO SĄDU. 


vy pod kierownictwem kom Solty- 


1, jednakże bez rezultalu. Klasztor w 
Starej Wsi nic stawia? żadnych prze- 
szkód w przeprowadzeniu 

gruntownej rewizji 
w jogo zabudowaniach, zwłaszcza, 
pojawiły się pogłoski, 


ŻO 
jakoby Ghańcię 


| 


tam uxryto. Władze stoją wobce za- 
gadki, a Chańcia wpadła 
jak kamień w wodę. 

Afera tego zniknięcia stijo się (em 
sensacyjnicjszą, że przed kiiku dniam/ 
do sądu w Lisku nadeszły 

dwa listy 
od Chańci Frey ze Starej Wsi, w któ- 
rcj ją poszukiwano.. Zawiadetyia że 
jej się dobrze wiedzie i że wcale niema 
zamiarn wracać do domu rodziciel- 
skiego. 

Józci Ghulawski i low. przebywają 
w więzienin sądu okręgowego w Sano- 
ku pod zarzutem zbrodni gwałtu pu- 
blicznego, popclnionej przez uprowa- 
dzenie nieletniej. | 


asl sizi 


strzygł im kieszenie pod pozorem wyrabiania paszportów. 


PAN ACKER NIE UJRZAŁ ANT SWOJEJ TYSIĄCZKE ANI 
SIAL ZREZYGNOWAĆ Z 240 ZŁ. 


Lwów, 3. stycznia. 

(—) Wczoraj wpadł w ręee poii- 
cji oszust, który przez dlugi czas że 
rował na łatwowierności ludzkiej i 
wyłudzał znaczne kwoty pod pozo- 
rem załatwiania różnych spraw, 
rozgłaszając o swoich rzekomych 
wpiywach Osobnik ten głównie 
grasował jako wyrabiacz paszpor- 
tów „szybko i tanio“, dzięki czemu 
zdołał zyskać liczna klijentelę. Tym 
czasem Oszust lylko chelpi się 
swoimi wpływami, a w islocie ce- 


I KARLSBADU. 
SZPORT DO KRYMINAŁU. 
lem jego bylo jedynie 
wyłudzić pieniądze, 

a przyrzeczenia nie dotrzymać. I byl 
by może jeszcze długo w ten sposób 
srasował, gdyby nie doniesienie je- 
dnego 4 poszkodowanych, Józefa 
Ackera, kupca, zam. przy ul. Fredry 
4a. Oto p. Acker zawiadomił wy- 
dział śledczy, że miejaki Zygmunt 
Gelles, z zawodu fryzjer, zamiesz- 
kaly przy ul. Zamarstynowskiej 37, 
jeszcze we wrześniu ub, roku ped- 
ial się wyrobić mu wielckrotny pa- 


| 
| 
| 
| 
| 


(OWA 3Z4) 


STOSUNKI STAJĄ SIĘ NIE DO WYTRZYMANIA. — GO PARĘ DNI PĘKA JAKAŚ KASA, A SPRAWCÓW NIE- 
PODOBNA UJĄĆ, BO.. NIE SĄ NOTOWANI. X 


Lwów, 3. stycznia. 

(-—) Jak już prasa lwowska kilka- 
krotnie podnosiła, włamywacze i zło- 
dzieje w ostatnich czasach nazbyt 
€nergicznie wzięli się do roboty i co- 
dzienne włamania i kradzieże, które 
z dnia na dzień przybierają na sile, 
stają się istną plagą miasta. Zniewo- 
leni jesteśmy alarmować odpowiednie 
czynniki, by zechciały zwrócić uwagę 
na obecny stan bezpieczeństwa w mie- 

cie, Wystarczy przejnzeć kronikę po- 
cyjną z ostatnich dni, która i tak 
tylko część włamań i kradzieży notu- 
ie. albowiem Wydział Śledczy wielu 
rzeczy nie podaje do wiadomości pu- 
hlicznej (jak np. włamania kasowego 
przy ul. Trzeciego Maja) — aby stwier 
dzić, że jest bardzo źle. 

Wczoraj znowu dokonano zuchwa- 
łego włamania do skiepn jubilerskiego 
Józela Bandera, przy ul. Gródeckiej 16. 
Nieznani sprawcy drogą przez piwni- 
cę, w której towaru nie było, wtargnęli 
do sklepu i skradli biżuterję, wartości 

3 tysiące zł, 
Dla nas jest jasną, sprawa, że wa 


Lwowie grasuje nowa szajka włamy- 
waczy, nieznana policji, podobnie Jak 
to było z ujętym Kardaszem i tow., 
którzy przedtem nigdy nie bli noto- 
wani, ani karani, a jednak przez dwa 
łata dopuszczali się systematycznych 
włamań kasowych. Oryana śledcze są 
uparte i stale pracują starą metodą, 
polegającą ua tem, że po każdem wła- 


maniu sprowadza się do aresztów zna- 
nych już, kiedyś karanych  kasiarzy 
i złodzieji, którym nic udowodnić nie 


można i potem puszcza się ich na 
wolność. Pomijają one natomiast 


wszystkie inne czynności, wiodące do 
wykrycia faktycznych sprawców,- któ- 
rzy dotąd nie stykali się jeszcze z po- 
| SA 


Tup przy pie 


w dzeń N. Roku 


BATIARSKA BÓJKA W SZYNKU NA ZAMARSTYNOWIE. — ENGEL UGO- 


DZONY BAGNETEM W SKROŃ, 


stycznia. 
Roku na 
wieczora 


Lwów, 3. 

(— W dzień Nowego 
Żamarslynowie do późnego 
kończono zabawy rozpoczęte w wie- 
czór sylwestrowy. W szynku Ilerma- 
na Strammera, przy ul. Slawówej 33 
zabawę właśnie kończyli 30-lelni Jan 
Engel, 
cji osobnik, w towarzystwie kompa- 
nów iemu podobnych, ireona Tkaczn- 


wielokrotnie nolowany w poli- 


RUNĄŁ MARTWY. 


| ka i Józefa Wilczyńskiego. Wszysl- 
kich trzech paliło pragnienie, gdyż w 
ciągu ostatnich 24 godzin wypili spo- 


rą ilość „czystej , więc pragnienie to 
gasili piwem. Naraz powstala między 
nimi sprzeczka i zanim obecni'w szyn- 
ku inni goście się zorjenłtowali, jeden 
z towarzyszy lingla wydobył z pod 
| płaszcza bagnet i pchnął Engla w 
skroń. Cios okazał się śmiertelnym. 


ZAGRANICY. 
— ALE ZATO PAN GELLES WYROBIŁ SOBIE PA- 


„i drog 


— PAN RAPPAPORT MU- 


szport zagraniczny w starostwie 
grodzkien i pobrał od niego kwotę 
995 zł. tytulem opłaty i honora- 
rjum, oraz dokumenta. Przez trzy 
miesiące. zwlekal i ostatecznie pa- 
szporlu nie wyrobił. 

Podobnie wyłudził od kupca Nor 
berta Rappaporta z ul. Kazimie- 
rzawskiej kwotę 240 zł. obiecując 
mu paszport ulgowy do Karlsbadu. 
lw iym wypadku również slowa 
mie dolrzymał. Wedle wiadomośc: 
tych poszkodowanych, Gelles zna- 
cznie więcej osób oszukał w podo- 
bny sposób. 

Po przeprowadzeniu wstępnych 
dochodzeń Gellesa pod zarzutem 


zbrodni oszustwa aresztowano. Wy- 
dział śledczy wzywa poszkodowa- 
nych, by zgłosili się do biura wy- 
działu śledczego. 


Po wypadku obaj towarzysze zabitego 
zbiegli. 

Na miejsce zbrodni przybyli na- 
tychmiast funkcjonarjusze policyjni i 
wdrożyli dochodzenia, a zarazem za* 
rządzono pościg za zbiegłymi. 


Bady winien zostat 
PP. 


lub zawrotłach głowy, 
bezsenności, złem sa- 
należy natych- 
przy 


Przy bólach 

szumie w uszach, 
mopeczuciu. pobudzeniu, 
miast zastosować wypróbowany 
tych dolegliwościach środek. wodę 
gorzką „VWranciszka-Józefa*, Sprawozda- 
nia naczelnych lekarzy zakładów leczni- 
czych dla chorób żołądka t kiszek, stwier 
dzają nadzwyczajną skuteczność nalural- 
nej wody „Franciszka - Józefa", jako 


środka przerzyszczając ego. Żądać w apt. 
2513 
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„GAZETA PUBANNA” 


z dnia 1. stycznia 1920. 


Fortiel kapca W rghach ezaii ZłOdZIEJSNIEJ 


SĄDOWY EPILOG KRADZIEŻY U P. TERKLA, — MATUSZEK „WYWIADOWCA". — ZŁODZIEJSKIE DZIURKI 


Lwów, 3. stycznia. 

(—) Onegduj donieśliśmy o toczą- 
cym się w sądzie karnym pnzed Se- 
natem III procesie Katarzyny Troja- 


nowskiej i tow., oskarżonych o kra- 
dzież gotówki 6 tys. zł. na szkodę 
cziebodawcy  Trojanowskiej, kupea 


'Perkla, zam przy ul. Sobieskiego 20. 
Jak już wówczas donosihśmy, w 
nocy na 10. października br. Troja- 
nowska w porozumieniu ze służąc% 
buja Dziorek i jej mężem Andrzejem 
i tefanją Leśniakowną, zam. w tej 
samej realności, skradła portiel, zawie- 
rający 
około 6 tysięcy zł. 
Kwotą tą podzieliła się z Dziurkową, 
a swoją część dała do przechowania 
dozorczyni domu na pl. Bernardyń- 
skim, niejakiej Kupczyńskiej. 
Dziurkowa dowiedziawszy się ^ 
ten, dała znać znanemu złodziejowi 
Józefowi Makuszkowi, który udał się 
da 'rnvej dazarczyni i przedstawiwszy 


Mimochodem. 


NOWOROCZNE INCOGNITO. 
Lwów, 3 stycznia. 

Tknął mnie instynkt, by spoj- 
rzeć w twarz osobie, chyłkiem prze 
suwającej się pod murem. Postać 
ta wyglądała poprostu podejrzanie. 
Ale pomiędzy nasuniętym na czoło 
kapelnszem, a podniesionym kołnie 
rzern dojrzałem fragment dobrze 
znajomego nosa. 

— Co się z panem dzieje? 

Hilary wydał jęk desperacji. 

— Ciszej! Pan widzi, że nie jeste 
smy sami. 

I bez dalszych komentarzy wcią 
gnal mnie do pierwszej bramy. Tu 
dopiero stłanawszy w najciemniej- 
szym kącie, rozsunął nieco koł- 
nierz. 

— Wygląda pan na uciekające- 
go dłużnika lub defraudanta. 

— Nie jestem ani jednym, ani 
drugim. Ale pan rozumie sytuacje 
człowieka tak znanego jak ja w o- 
kresie Nowego Roku. Oszaleć mo- 
żna od tych winszowaczy. Chowam 
się w domu — nie pomaga. Dzwo- 
nią od rana do wieczora. Przycho- 
dza typv Bóg wie jakiej prowenien- 
cji, każdy chce mi życzyć i wycią- 
ga łapę. Każę im mówić, że jestem 
chory — jeszcze bardziej chcą mi 
życzyć... 

— Powinien pan 
lvmi czasie. 

— A cóżbym na tem zarobił? 
Przecież kolej na Nowy Rok nie je- 
żdzi darmo. 

— Więc w rezultacie? 

— Tak jak pan widzi. Łażę po 
mieście, zwiedzam muzea i kościo- 
ły, a stołuję się w najpodrzędniej- 
szych lokalach na pervferjach. I 
skąd człowiek do tego przychodzi? 

W głębi schodów ukazała się po 
stać z wyglądu przynominająca 
słróżawą. Hilarv z szybkością. ja- 
kiej nigdy u niega nie podejrzywa- 
lem, podniósł kołnierz i wybiegł z 
bramy. Wvszedłem za nim. Jej- 
mość. która nas spłoszyla, długo 
jeszcze patrzyła za nami na nlic 
Przypuszczalnie opowiadać mysia- 
ła potem. że rozpedziła na scho- 
dach gromadząca się jaczejkę bol 
szewicką, a może jeszcze coś gor- 
szego? 


wyjechać w 


| 


DOSTAŁY SIĘ DO DZIURY. 
się jako wywiadowca policyjny, wyłu:. 
dził od niej 

2 i pół tysiąca złotych. 

Z pieniędzy tych kupił natychmiast 
swe; kochance, Zofii Łańcut, maszcz 
selskinowy i sobie palto, resztę za% 
pieniędzy ukrył u matki swej kochan- 
ki, Katarzyny Horopijko. Policja do 
wiodziawszy się o całej tej aferze 
wszystkich sprawców wyśledziła i od 
dała do wiezienia sądowego. 

Onegdaj szajka ta stanęła przed 
sądem. Z powodu braku świadków 
rozprawę odroczono do dnia wczoraj- 
szego. Wczoraj nastąpił epilog tej cie- 


kawej afery, Po zeznaniach wszyst- 
kich świadków 
zapadł wyrok, 

m5cą którego sąd skazał Katarzynę 
Trojanowską na półtora rokn ciężkiego 
więzienia, Jnlję Dziurek na 2 i pół 
rokn, Andrzeja Dziurka na dwa lata, 
Józeia Matnszka na dwa lata i Zofję 
Łańcut na 8 miesięcy. Leśniakównę 
araz Horopejkową sąd uwolnił od wi- 
ny i kary. 

Trybunałowi przewodniczył radca 
Dworzak, oskarżał prok. Nowacki, 
bronili adwokaci dr. Kibitz, dr. Szy- 
mon Weiss i dr. Wepper. 


MAE TEZ ZKZ E KE ZE E TEDE DATE R DEO TE) 


Kałast:'afa kolej. 


DWIE LOKOMOTYWY USZKODZONE, 


pod Bydniowem 


6 OSÓB RANNYCH. 
uwów, 8. stycznia. 


(—) Ub. nocy na przestrzeni kolejowej Rozwadów Tarnobrzeg na 
stacji Bydntów, wydarzyła się katastrofa kolejowa, przyczem 6 osób od 


niosło lżejsze rany. Mianowicie o godz. 2 w 


nocy pociąg osobowy 


nr. 426 zdążający do Rozwadowa nastaejj w Bydniowie zderzył się z in- 
nym pociągiem. Obie łokomotywy zostały poważnie uszkodzone, a je- 
den wóz osobowy poważnie strzaskany. 6 osób z wagonu osobowego 
odniosło rany. Na miejsce katastrofy wyjechala naiychmiasl komisja 
ze Skarzysk. Bhższych szczegółów brak, 


(zupryk złapany za GuBiyne 


„JĘKNĄŁ* PÓŁ ROKU KRY 
Lwów, 3. stycznia. | 
l—) Wieczorem 3. grudnia ub. r. wie- 
lokrotnie już karany rzezimieszek Ka- 
zimierz Czupryk w towarzystwie Stefa- 
na Kuczmy usiłowali dokonać włamania 
Bączkowskiego przy | 
pl. Dabrowskiego. Złodzieje mieli jednak 


do mieszkania p. 


MINAŁU ZA WŁAMANIE. . 


pecha, albowiem  lokatorka Kazimiera 
Fedyszyn spłoszyła ich i spowodowała 
ich aresztowanie, 

Wczoraj odpowiadali ani przed sędzią 
Szulisławskim, który ze względu na to, 
że byli już karani wymierzył im po 6 
miesięcy więzienie 


Jak landa zaczeła „oszczędzać. 


PORZĄDNE DZIEWCZĘ ZACZĘŁO OD ZAOPATRZENIA SIĘ W PUSZKĘ M. K. 


0. — SAD NIE DAŁ SIĘ W 


Lwów, 3. stycznia. 
(==) sędzią Szulisławskim od- 
powiadała wczoraj 20-letnia Janina Bem, 
służąca, W lecie ub. r. w czasie służby 
u Amalji Czaczkes, zam. Rybia 4, skra- 
dła jej puszkę Miejskiej Kasy Oszczęd- 
ności, oraz książeczkę na kwotę 50 zł 


Przed 


"RUSZYĆ „GROBEM MATKI“, 

Arcsztowana przyznała się do kradzieży, 
a na obronę swą podała, że w tym czasie 
matka jej zmarła i pieniądze te zużyła 
na zapłacenie grobu. Podobnie broniła 
się na wczorajszej rozprawie. Została 
ona zasądzonu na 3 miesiące więzienia. 


Litanja grzechów braci Pietków 


JEDEN WYMIGAŁ SIĘ ZUPEŁNIE, DRUGI DOSTAŁ 2 LATA. 


Lwów, 3. stycznia. 

(—) Przed sędzią Lyczkowskim 
stanęli wczoraj dwaj bracia, Wa- 
wrzyniec i Władysław Pletko, o- 
skarżeni o to, że w jesieni 1927 r. do 
puścili się kradzieży drzewa z lasu 
właściciela dóbr p. Siemieńskiego. | 
W dalszym ciągu akt oskarżenia za 
rzucał Wawrzyńczowi Pletko, wy- 
stępek udaremrienia egzekucji. W | 
marcu 1928 r. po zajęciu jego rze- 
czy przez Kasę chorych w Żółkwi, 
Pletko rzeczy le usunął z pod egze- 
kucji. W końcn akt oskarżenia za- 


rzucał Wiadysławowi Plelce prze- 
kroczenic oszustwa przez falszowa- 
nie kwitów na dostarczane drzewo 
furmankami. 

Na rozprawię Wawrzynice Plet- 
ko wszystkim zarzulom zaprzeczył, 
zaś Władysław przyznał się jedy- 
nie do kradzieży drzewa. Sędzia Wa 
wrzyńca Pletkę uwolnił, zaś Wla- 
dysława zasądził na dwa miesiące 
więzienia z zastosowaniem amme- 
stji. Osk. prok. dr. Jasienicki, bronił 
adw. dr. Thumin. 


Turniej hockeyowy w Krynicy. 


ZWYCIĘSTWO WIEDEŃCZYKÓW NAD DRUŻYNĄ POLSKĄ. 


Krynica, 2. stycznia. (Tel, G. P) Ww | 
środę odbyły się dalsze rozgrywki ho- i 
ckeyowe w turnieju o mistrzostwo Pol- | 
ski. 


T. K. S. (Toruń)—A, Z. Ś. (Wilno) 
1:0. Tym meczem T K. S, zapewnił so- 
bie czwarte miejsce w tabeli. A. Z. S. 
WarszawaLegia 3 : 0, Mecz stał na wy 


Nr. 8731 
moza e ZAAWOAC CE 
sokim poziomie į przyniósł widzom du- 
o emocji. Obecnie tabela mistrzostw 
hockeyowych przedstawia się następu- 


SH 


jaco: 

1) A. Z, S. Warszawa 4 gry, 8 punk- 
tów (bramek 37 : 0), 2) Legja 5 gier, 6 
p. (18 : 9). 5) Pogoń 4 gry, 5 p. (14 : 1). 
4) PF K.S,4 gry.óp. (2 16), 5) A Z. 8, 
Wilno 5 gier, 2 p. (4 : 26). 6) Wisłą 4 gry 
| pole GS): 

Pozostałe dwa mecze o mistrzostwo 
zostaną rozegrane pomiędzy grami tnr- 
nieju międzynarodowego. Oprócz tego od 
był si ędziś mecz pomiędzy wiedeńskim 
Poetzleindorier A. C, a drużyną kombi- 
nowaną z graczy L. T. Ł. K. L. T, i A. 
Z. S. Wilno. Drużyna zagraniczna zwy- 
ciężyła 2 : 0, otwierając temsamem roz- 
grywki turnieju międzynarodowego. Ju 
tro dalszy ciąg turniejów. 


KONFERENCJA ZWIĄZKÓW SPOR. 
TÓW ZIMOWYCH. 

Krynica, 2. stycznia. (Tel, G. P.) W 
Domu Zdrojowym odbyła się konferen: ' 
cja przedstawicieli związków sportów zi- 
mowych. Konferencję zagaił pułk. Bob- 
kowski, wskazując, że celem jej jest ze 
spolenie wszystkich związków sportów 
zimowych, zgodne ułożenie wspólnych 
programów, organizowanie imprez wzo* 
rem zagranicy. Przewodniczył konferen- 
cji pułk, Ulrych 

=f) 

DYMISJA KORUSZECA PRZYJĘTA. 

Białogród, 2. stycznia, (Tel. G. P) 
Prezes Rady ministrów Koroszec oznaj- 
mił na posiedzeniu Rady, że król przyjał 
dymisję całego gabinetu, 

OJGIEC SŁYNNEGO LOTNIKA 

LEWINA 
sprytnie ukrywał wódkę w rurach. 

Nowy Jork, 2. stycznia. (Tel. G 
P.) Prasa donosi. że ojciec osławio- 
nego Lewina. amatora sensacyj- 
nych przygód lotniczych Izaak Le- 
win zoslal pociagnięty do odpowie- 
dzialności sadowej za uprawianie 
szmuglu atkoholu. Był on przewod 
niczącym spółki akcyjnej, do której 
nalezała fabryka rur. Lewin (ojciec) 
xapelniał rury alkoholem i trzy- 
mał w składzie fabrycznym, unika 
jac w ten sposób w ciagu dość dłu 
giego czasu konfliktu z agentami 
prohibiecyjnymi. 

—)— 
13 „ŻILETEK* W ŻOŁĄDKU SAMOU- 
BÓJCY. 

Waszyngton. 2. stycznia. (Tel, G. P.) 
Dokonano tu ciekawej operacji usuwając 
z żołądka urzędnika miejskiego nieja- 
kiego Convay'a 13 nożyków „Gilette“, 
Convay'a znaleziono ma ulicy  nieprzy: 
tomnego z okrwawioną jamą ustną. Usi- 
łował on popełnić samobójstwo połyka- 
jąc nożyki. Lekarze stwierdzili, że Con- 
vay będzie żył gdyż operacja się udała. 

ann p 
CHINY ZA LAT 15 POTĘGĄ MILI- 
TARNĄ. 

Nankin, 2. stycznia. (Tel. G, P) 1, bm. 
otwarta tu została konferencja w spra. 
wie reorganizacji wojskowej i uzbroje- 
wia, Wzięli w niej udział wszyscy do» 
wódcy. Przewodniczył konferencji Czang 
Kai Szek, który wyraził nadzieję, że 
Chiny zorganizują swe siły wojskowe 
morskie t lotnicze w ciągu 15 let. 

A 
INDUSI NIE BĘDĄ PŁACILI PO- 
DATKÓW. 

Lendyv, 2. stycznia. (Tel, G. P.) In- 
dyjski kongres narodowy w Kalkucie 
przyjął rezolucję Gandi'ego, która o- 
świadcza, że kongres zorganizuje bojkot 
przeciwko płaceniu podatków, jeżeli rząd 
angielski do końca r. 1929 nie przyjmie 
projektu przewidującego nową konstyłu: 
cję Indji przez uczynienie z Indji domi- 
nium, 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 4. stycznia 1929, 
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WSZĘDZIE KREW. — NAWET DZIECI WYSTĘPUJĄ W 


Moskwa, w styczniu. 

Kronika sowiecka nigdy jesz- 
cze nie oblitowała w taką iłość wia 
domości o wszelkiego rodzaju wy- 
stąpieniach zwłaszcza po wsiach, 
przeciwko władzom i działaczom 
komunistycznym, jak właśnie w 
ostatnich dniach. Oto co czytamy w 
jednym numerze moskiewskiej 
„Prawdy“: W obwodzie możaj- 
skim 15-letnia uczennica Smirnó- 
wna popełniła w ciągu jednego ty- 
godnia 23 podpaleń urzędów oraz 
własności prywatnej działaczy ko- 
munistycznych we wsi Woskreseń- 
skim. W tym samym powiecie „ku 
łaki* — wedle opowiadania tego 
pisma — terorvzują władze podpa 
leniami i napadami niszcząc tzw. 
„komhozy”, tj. założone przez ko- 
munistów kolonje rolnicze. W ob- 
wodzie panerowskim kilku takich 
„komhożników* powieszono. W 
Wjukach zamordowano działacza 
Swecickiego w pobliskiej wsi Kra- 
snoja ten sam los spotkał innego 
działacza — Swirzewskiego. W I- 
wnicach zamordowano „sielkora“ 


0 czem wkró 


tce Lwów mów 


Moskepaka. Pod zarzutem tego mor 
derstwa natychmiast skazano na 
rozstrzelanie niejakiego Kulinicza 


oraz jako „inspiratorów  „kuła- 
ków“ Popuszę, Poluzana i Piczkor- 
skiego. 


W Tiligułowczynach (na Kijow 
czyżnie) zamordowano  .sielkora” 
Laszenkę. W 
tłum zlynczował komunistki Raga- 
bową i Kobyiową za to, że prowa- 


Jangi - Kurganie 
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ROLI MŚCICIELI. 


dziły agitację feministyczną wśród 
kobiet tubylczych. W Donganowce 
zamordowano czekistę  Karasona 
za co rozstrzelano jaka  nodejrza- 
nych o popełnienie tego morder- 
stwa Lazarewa. Makiejewa, Simo- 
nowa i Kaczkatowa. W Niemani- 
cach „kułaki* systematycznie na- 
padają na zgromadzenia kobiet, or 
ganizowane przez władze, ild. w 
nieskończoność. 


Pes zastrzelił leśniczego. 


NIEZWYKŁY I WYJĄTKOWY WYPADEK. — FATALNA RADOŚĆ 
WIERNEGO ZWIERZĘCIA. 


Wiedeń, w styczniu. 
(=) W miejscowości Krotendorf 
oddalonej o kilkanaście klm. od Lin 
zu, zdarzył się wyjątkowy zupełnie 
przypadek zakończony śmiercią 85 
letniego leśniczego, Józefa Gründe 
ra. 
Leśniczy powróci właśnie do do 
mu po obejrzeniu swego rejonu le- 
śnego, Wszedł do swego pokoju, w 


é będzie? 


O najp ękniejszym f!mie doby wsp 'łczes ej, wed'ug scenarjusza slyn- 
nego now eścionisarza p Szekely p. t. 


„WĘGIERSKA RAPSODJA* 
WILLY FRITSCH, DITA PARLO LIL DAGOWER. Prawdziwe c>cku 


kinematograficzn ` 
Szony zespół muzyczny 


peciainie ułożone u wory muzyczne o egra zwięk- 


Prace 


Wkrótce w kinie 


Darmo nie daje! 


Natomiast udziela 16. Rabaiu 


mm im AMERICAN RO 


przez cały Styczeń 
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lwów, Kopernika 5. Tel. 44-78. 
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KAMIENIE 
PROBIERCZE. 


Wychodziliśmy z kościoła, gdzie po- 
błegosławiono przed chwilą związek 
małżeński ociemniałego i bezrękiego żoł- 
nierzą z jego pielęgniarką. 

Podczas kiedy szczęśliwa para wsia- 

ała do pojazdu, kilku nas przyjaciół 
Szto bulwarem, z podziwem i  wzrusze- 
mem komentując niezwykły wypadek. 

, — Tak! Prawda! Poświęcenie kobiet 
nie ma granic — przyznał profesor Mare- 
chal, zatwardziały kawaler i sceptyk. — 
kę paiwyższych szczytów.. góry prze- 
ke oby niemal... a potyka się o ka- 

eñ przydrożny nieraz... 
ch nie ożeniłeś się, profeso- 
zapytała złośliwie baronowa Al- 
igre, która szła piechotą do swego szpi- 


— Tak, niestety! 


rze? — 


zdolnej ni y! Szukałem kobiety 

alez J nie do krajania mi mięsa, ale do 
Pa'r<enia bez rumieńca na twarzy na 
mnie, krającego chleb. 
w żartujesz, profesorze? 

— e vcale nie. Jest to studjum psy- 
chołogiczne kobiety, które przedkładam 
wam do rozpatrzenia. 

Wiecie wszakże, że pochodzenie moje 
jest skromne. Syn niezamożnych wie- 
śniaków, czułem się szczęśliwy, że ro. 
dzicę moi żyli dość długo, aby cieszyć 


I zzz e 


>g powodzeniem mojein. które un za- 
wdzięczam. Cisi i niezmordowani praco- 
wnicy byli dla mnie wzorem w życiu i 
nie pozostawało mi nic innego, jak iść 
ich śladami, Oni to rzucili ziarno uko- 
chania pracy do duszy mojej, do nich 
więc plon należał. Przeżywszy młodość 
i wiek dojrzały w trudzie i znoju, winni 
byli dzielić chwałę i dostatek ze mną. 
Nie dość mi było zapewnić im byt spo- 
kojny na stare łata, zależało mi na tem 
szczególniej, aby niczem nie urazić ich 
miłości własnej, tak zwykłe u ludzi pro- 
stych drażliwej i uchronić ich przed zja- 
dliwą krytyką i niewczesnemi żartami 
ludzi o wytwornych manierach, lecz du- 
szach płytkich i niesubtelnych!... 

Póki byłem sam panem u siebie, 
sprawa była łatwa, ale co będzie gdy się 
ożenię? 

Wiełu wyznaje bardzo wygodną teo- 
rjé, że nie z rodziną żenimy się! Ale ja 
innego byłem zdania i pragnąłem dla 
moich dwojga staruszków synowej, któ- 
ruby im córką była! 

Miałem zawsze w pamięci pewrą gęś, 
która wyśmiewała się z błędów języko- 
wych swej teściowej, mówiącej: „Mój 
syn mieszka w pieknem pałacu“ i sta- 
roświeckie maniery swego teścia, biorą- 
cego sól nożem! 

Mąż — tchórz — nie umiał jej naka» 
zać szacunku dla swych rodziców...! 

Nie chciałem narazić na to moich, po- 
stanowiłem tedy dać im taką synową, 
któraby przeszła bez potknięcia przez 
kilka ogniowych prób. Kobieła bowiem 
jest istotą bohaterską i słabą zarazem; 
zgodzi się odważnie na najgorsze kalcc- 


którym znajdowały się rozmaite 
przybory myśliwskie. Wtem ujrzał 
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uujpizykizejsze UOomMiosci, Da, na 
wady organiczne nawet... lecz drży przed 
śmiesznością i jest bezlitosną nieraz wo: 
bec najzwyklejszych towarzyskich prze- 
kroczeń! 

Nie jest to paradoks, lecz twierdze- 


DHR 


nie na moich osobistych doświadcze- 
niach oparte. 
Bywałem niejednokrotnie przedsła- 


wiony młodym, uroczym paunom. goto- 
wym uszczęśliwić mnie i moich; o któ- 


rych mógłbym przypuszczać, że mają 
serca złote.. gdyby nie kamień pro- 
bierczy, 

— Jaki? 


— Miałem ich kilka: jakieś trywialne 
wyrażenie, które nibyto niechcący wy- 
rwało mi się z ust, jakiś prozaiczny 
szczegół z moich dziecinnych lat... sposób 
posilania się zupą, trzymania noża, kra- 
jania chleba... tysiące jednem słowem 
drobnych tych gestów, tworzących tak 
zwany formularz towarzyski. Efekt był 
niczawodny: słodkokwaśna uwaga i u- 
śmiech ironiczny, lekki grymas, zwykły 
chociażby wyraz niezadowolenia na twa- 
rzy, wystarczał mi na to, aby wyobrazić 
sobie zachowanie się doświadczalnego 
królika wobec tych, którzy nie byli oto- 
czeni aureola narzeczonego, lub urokiem 
zdobytego stanowiska w świecie. 

I zrywałem natychmiastl.. co mi zje- 
dnało opinję oryginała i dziwaka. 

A jednak... 

Przypominacie sobie szczęśliwe wyle- 
czenie jednego z książąt krwi francu- 
skiej, które mi otworzyło wrota Chan- 
tilły? Książę d'Aumole okazywał mi swą 
przyjaźń i wyrzucał nieraz starokawa- 


iir JEJ . ji 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
TZN MPEC MOT TT AS E E ER 
swego ulubionego psa, który sie- 
dział na stole tuż obok nabitej strzel 
by, której lufa przypadkiem była 
skierowana ku Grinderowi. 

Pies bardzo się ucieszył wi- 
dokiem pana i skoczył tak nie- 
szczęśliwie na ową strzelbę, iż po 
cisnąl cyngiel. Huknął strzał i 
nieszczęśliwy myśliwy runął na zie 
mię w potokach krwi 


Na odgłos strzału wbiegła vo 
dzina leśniczego. Pospieszono mu 
z pomocą, która jednak okazała 
się już nadaremną. Łamano sobie 
zrazu głowę, co mogło stać się przy 
czyną wypadku. Dopiero ustalenie 
wszystkich punktów tego tragiczne 
go zajścia doprowadziło do przeke 
nania, że to pies stał się mimowolną 
przyczyną śmierci swego pana. 


EM FI tie FP 
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ATHEN: 148 
liat A A: 
sił 4%] 


'eLSTWO, postanawiając sobie ożenić 
mnie, Nie broniłem się tym razem, sin 
strzenica bowiem jego sekretarza, uro- 
cza panienka, która tylko co skończyła 
edukację w Anglji, u wuja swego cze- 
kała na miejsce nauczycielki w jakiejś 
książęcej rodzinie, wpadła mi bardzo, 
w oko. 

Sierota i bez majątku. Żadnych zalen 
tarė między teściami i niezbyt wiele wy: 
magań z jej strony. Łagodna przytem i 
słodka w obejściu, najlżejszym nawet 
uśmieszkiem nie reagowała na moje ka- 
myczki probiercze. 

Kochałem ją zresztą, 
wiadomo, oślepia, y 

Zdecydowałem się tedy na pierwszt 
kroki i książę, który sprzyjał zamiarom 
moim, był na tyle uprzejmym, że zapro 
sił do Chantilly ojca mego na akt pre 
zentacji, 

Ojciec mój miał na sobie nowy sur- 
dut, ale niemodny nieco cylinder, Pełna 
godności jednak prostota i naturalność 
w obejściu zrobiły dobre wrażenie na 
Eljanie nawet. 

Książę z tą wyrafinowaną kurtuazja 
wielkiego pana, dzięki której każdy w 
jego towarzystwie czuł się swobodnie i 
dobrze, rozmawiał z ojcem o sprawach 
gospodarskich, oprowadzając go po 
swych stajniach. 

Przy stole ta, która uważałem już za 
narzeczoną swoją niemal, siedziała po- 
między zwycięzcą Smali i ojcem mom. 
Ja zaś naprzeciwko. Mogłem przeto ob- 
serwować ją dobrze. Nigdy jeszcze nie 
wydawała mi się tak miłą! Żadnei róż- 
nicy nie robiła między sąsiadami swymi 


a miłość, jak 
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SZCZĘŚLIWY CZŁOWIEK. 
Bukareszt, w styczniu. 
(w. Træd klikoma dniami umarł 
w Bukareszcie niezwykle bogaty prze- 
niysłuwiee Polikarp VWarodescu, któ 
rego znajomi „mk i on sam uważali za 
najszczęsliwszego człowieka na świe- 
jak twierdził Varo- 
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zinusiła go do wyjścia na ulicę. Gdy 
Varodescu wyszedł na ulicę, spotkał 
rzewnie plłacząytą młodą dziewczynę. 
Dziewczyna zgubiła pierścionek. Va- 
rodescu pomógł jej go odszukać, a w 
patę miesięcy stanął z nią na ślubnym 


vie. Szczescie swe, kobiercu. Chwili tej nigdy nie żało- 
Acscu, zawdzięczał swemu ojcu, który | wał. 1 tak było przez cale życie. W 


aduman go bardzo wcześnie, zapowia- 
dance, że zawsze po śmierci nad nim 
czuwać będzie. Od tego czasu szczę- 
"e nie cepuściło go ani na chwilę. Już 
małym sierotą zajął się przyjaciel oj- 
ca, słary kawaler, który go wychował 
ı vardzo starannie wykształcił. lecz 
mszcze mie w iem tkwiło jego szczę- 
ic. Zdariem Vatodescu, szczeście je: 
s kwilo w tem, Że ilekroć razy w éy- 
ciu mia: uezynić jakiś decydujący 
krok, te zawsze slyszał głos ojca, któ- 
ry nic p.zwor: mu strzelić glupstwa. 
l tak np. kicdy jako chłopak zakochał 
w znanej z piękności i bogactwa 
'córze ożólnic szanowanego fabrykanta, 
gios ojca tkiemt go do zerwania zaa- 
jomości, Aczkt,wiek zerwanie to mo- 
ralmie gr wiae kosztowało, lo przecież 
nie sprzeciwił się on nurtującemu weń 


W głównej 
roli 


SI 


Lwów, 3. stycznia. 
W pewnem piśmie amerykańskiem 
znajdujemy ciekawy artykuł pt. „Co 
to jest lilisler“?, klóry podajemy w 
skrócie: 
Co to jest filister ? 


definicja filisterstwa brami: „Polega 
ono na Hobrowolnem rezymnowanin z 


W lakiś czas mo zerwaniu jakaś si. 
15, której sam wytłumaczyć nie umiał, 
AP 


Kobiela poisia jaia (wrez 
rozwoju narodowega. 


PRACY KOBIECEJ NA WYSTAWIE POZNAŃSKIEJ 

DOROBKU KOBIETY POLKI W 

ODAKCZYCH NARODU. 
szerszym zakresie, u wice siugającym w 
przeszłeść i doprowadzonym aż do chwil 
ostatniel. 


«losowi i wyszedł na tem doskonale. 
kiika owies lat później przeks- Przez filistra -— powiada pisarka 
nal się, ż: dzuwczyna, w której się | Augustyna Birrell —— rozumiem czło- 
m,ajś kochal, po wyjściu za mąż za o- | wieka, który żyje w kręgu codzien- 
lieora, wiodła iak najgorsze życie. R: przekazanych idej, Hamertona 
| 


GZYBNA 


WINIEN DAG 
ZDOBYCZACH 


Pamu 
WSZECHSTRONNY OBRAZ 
XULTURALNYCH I GOSP 

Lwów, 3. stycznia. 
(1.2 Komilelu Wystawy pracy kobiel 


nu WVaw-zechnej Wystawie krajowej w j W. p A 

Poznaniu nadsylają nam nasiępujaca o- | , Oseo Krajowa Wystawa DI ną a 

deswę z prośbą o umieszczenie: świalozy o ięzyznie "i woli połskiego 
W maju 1929 r. zostanie otwarta Po | Seths, 0 głchi naszych narodowych u- 


zrozumieniu potrzeb chwili, 
przeszłości z toraźżniejszo- 


drogi przyszłym 


kochań, © 
o nawiązaniu 
ścią, dla utorowania 

zdrowym poczynaniom, 


wwechna Wystawa hrajowa w Pozna 
niu, Oddzielny pawilon zajmie Wystawa 
Creey Kobief, zoprazowana w jak naj- 


| o. DEREOPT...„ SETI AW Od zarania dziejów naszych, Polka 
Megem hyć zupełnie spokojny, że naj- była twórczym  czynnikiewu we wszyst 


kich sprawich rozwoju 
Czynnikiem, Liórego przeoczyć nie wol 
no, który uznali, podkreślali, wciegucli 
w rubrykę prawd  niczaprzeczalnych 

nasi historycy i myśliciele. 
W niesłychanie ważnej dobic. kiedy 
mamy przedstawie całemu światłu nuszą 


mnr jszej zgryzoly "moim dwojgu sta- narodowego. 
ruszkom nie przyczyni, 

Obiad ninal bez wypadku, Drogi mój 
ojciec, obdarzony owyin sprytem wic- 
śniaczym, który zastepuje nieraz ogładę 
iowurzyśska, zachowywał się bardzo o- 
slrożnie, bystremi rzutami oczu obsctwu- 
jąc moje gesty i wzortjąc sie ua nicl, 

Nagle spostrzegłem, że Kljana zaru- 
mieniła się mocno i mimowolna zmar- 
szczka pionowa przecięła jej czoło, na- 
dając nieznany mi, Iwardy wyraz jej ry- 


myśl, siłę i potęgę twórczą, nasze doko- 
nania, zumierzenia, programy, winniśmy 
sławić się do rohoty wszystkie bez wy- 
jatku. 


Wytężmy zgodnie wszystkie siły, aby 


SAh.. zsumowanic trudów naszych wypadło 
e : F „| ku chlubie naszej, aby j rszystiki 
Podano przed chwilą  płókalmiezki j o ohja b kn 


dziedziny pracy 
ohcych narodów rewelacją tej niespoży- 
tej żywnłności, której nie zdołały stlu- 
ani lala niewoli, ani kolczaste za- 


Ą RM „a w. 7 a i stało się dla 
mianowicie 1 ojciec mój, widząc, że pod- 


nosze szklaneczkę do ust, sumiennie wy- 


chybił swoją do dna. MO 


Nikt, zdawalo się, nie spostrzegł jego | sivki wrogów, czyhajacych na chwilę 
ruchu za wyjątkiem przyszłej jego sy- | omdlęć naszych, żeby zwalać gmachy 
nowej.. Zanważył to i podejrzewając ja- | krwawicą naszą wzniesione. ` 
kas niczręczność ze swej strony, spoj- idziemy do pracy przebojem, Wia 


rzał wokolo siebie niespokojny, zdelono- 
vany, nieszuzęśliwy.. 

Wówczas książę, który widział wszy- 
slko, nie dawszy jednak poznać po sobie, 


mym Arudrm tworzymy dział wystawy 
kobiecej. Nasz pawilon ma stanąć we- 
dlug projektu architektki Hryniewiec* 
kiej - Piotrowszicej. Całc urządzenie do- 


pospieszył, jak na prawdziwego syna | konaue bedzie wytacznem staraniem ko- 
brancji „przystało św emu upokorzone- | biet, Nie żadomy mezyjej pomocy, Ma 
ni gościowi z pomocą i ruchem natural | pokrycia kow.tów FIACZA edajemy żetony 1 


ny. nie zmarszczywszy brwi nawet, 
przytknawszy swą szkłaneczkę do ust, 
poszedi za jego przykładem. 
Drogi książe! Chciałem ucałować go 
za la! Ale ożenić się z nim... nie mogłem! 
Oto dlaczego jestem dotychczas ka- 
wałecem, 


i 19 złotowe. Każda Polka winna za0pa- 
trzyć się w nie t popierać nabywanie ich 
wśród najliczniejszych warstw spote- 
czeństwa. 

Bądźmy wzorem solidarnej i oliarnej 
gotowości w dokonaniu czynu, który ma 
zaświadczyć, czem hyła i jest kobieta w 
ogólnej twórczej pracy narodu. 

I A 


Tłum. F. M. 


NAA” 


pienu SIĘ SURE. 


— TAJEMNICZY GŁOS. — RZEKOMA OPIEKA ODNOSIŁA SIĘ TYLKO DO SYNA. 


OSTATNI ROZKAZ 


to niebywałe arcydzieło dla któ ego wszelkie o.reśienia okazują się za s'abe. 


EMIL JANNING 


Co to jest filister. 


CIEKAWA OPINIA PUBLICYSTY AMERYKAŃSKIEGO. 
SPOSÓB ULECZENIA FILISTRA. 


z Gia 4, stycznia 1920. : i 


| 
POŃCZOCHY | 
WEŁNIANE| 


meskie i damskie 


calej tej historji charakter; stycznem 
jest, jak świadomi zapewniają, Że rze- 
koma opieka zmarlego ojca Varodescu 
odnosila się tylko da jego osoby. Gdy 
bowiem z niej korzystać próbowali 
znajomi, Varodescu nic pewnego dora- 
dzić nie umiał, ani żadnego głosu nie 
słyszał. 


w ogromnym wyborze 


I A ŁA VILLE DE PARIS 


GADRYEL STARK 


LWÓW, PL, MARJASI 1 


Ewelin Brent | 
i Wiiam Powel, | 
I 
| 


Wkrót:e na «kr nach „KOPER I A-INARYSIE KI". 


wolniczego słuchania martwej litery. 
W polityce trzyma się kurczowo 
wszelkiej słarzyzny. Nowy przymioł- 
nik potrafi go doprowadzić do szału. 
jest dobroczynny, ale w stary, „wypró- 
bowany” sposób. Wręcza z rozanielo- 
ną miną żebrakowi drobną jałmużnę, 
lub też, gdy ma mnóstwo pieniędzy, 0 
fiarowuje znaczniejszą sumę na ko- 
ścioł, czy toż szpital. Ale wszelkie u- 
ejlowania, które zmierzają do ustaje- 


JEDYNY | 
wszelkiej samodzielności inteleklua|- 
nej”. 

Filister nienawidzi wszelkiej zmia- 
ny. Nienawidzi nie dlatego, ponieważ | 
jest ona zła czy dobra, lecz dlatego, że 


jest zmiana, Tilister uważa, że bieg į nia sprawiedliwości u podstaw, uważa 
światła idzie ku złemu. Postęp jest | za potwornie radykalne. 

hambugiem. Nie istnieje bowiem zu- Jedynem lekarstwem na filistra 
pełnie. Ludzkość stacza się coraz ni- | jest -—- śmieyć. Natura usuwa go bar- 


1 
żej. | 
W religii jest zwolennikiem nic- 


dza chętnie jako kamień, leżący ma 
drodze do idealnego postępu... 


Kradzież sławnego obrazu. 


JAKIS FATUM ZŁÓOWIESACZE ZAWISŁO NAD OBRAZAMI. 
TYM RAZEM CHODZI O PORTRET PENDZLA GATNSBOROLU - 
GHA. 

Jork, w grudniu. 

C) Odbyła się tutaj niedawno | 
wystawa sfarej sztuki angielskiej, 
której ozdobą byl slawny portret 
ks. Devonshire pendzła genjalnego 


zniknął właśnie ów sławny portret. 
Oczywista, że wywołało lo w No- 
| wym Jorku ogromno konsternację. 
| gdyż obraz RosnazĘ olbrzymią war 
| tość. a okoliczności. towarzyszące 
| 
| 
| 
U 


Gaiusborougha. Na wystawie gro- | kradzieży, sa niezmiernie sensacx j- 
madziły się liczne Uumy cieka- | nei tajemnicze. Obraz był własno- 


wych, a zwlaszcza przed wymienio 
nyn portrelem zawsze znajdowala 
się rzesza admirałorów. 

Trudno zatem wytlumaczyć, w | 
Jaki sposób się to stać mogło, iż mi | 
1 


ścią córki Morgana, która pozwoli- 
łu wysławić go. Policja wylężyła 
wszelkie slarsania, aby obraz i zlo- 
dzieja odszukać. ale narazie naj- 
gorliwsze nawel starania spełzły na 
mo lakiego nadoku i mimo nic- ! niczem. 
zmiernie strrannego dozoru 


Y KOŃ 
eiepatyczny KOŃ. 
ROZUMIE SWEGOPANA GDY TEN W WYŚLI KAZE MU — LI- 
TAN GI 
Lwów, 5 stycznia. 


ga A p Siecdm a siedm, siedm 


(=)) Francuski dziennik „Jóx- | a osm. dwadzieścia ośm mniej jes 
porlaleur Francais“ odpowiada nie | denascie, hzydzieści cztery mniej 
zwykła historje o przenoszeniu my piętnaście — wszystkie le zadania 
shi na konia. rozmiązuje „Plenrus” Dez błędu. 

Dr. Jerzy Rovhct, lekarz w Du- Niema mowy o mistylikacji 


gdwż koń zliczą także sumy, zapro- 
ponowane przez kogoś z gości leka 
rza. Oczywista pod jamt te wiado- 
mość na rachunek gazety fruncu- 
skiej, v Której się znajduje. Tru- 
dno bowiem sobie wyobrazić, aby 
inteligencja zwierzęcia mogla dojść 
do takiego wyssbłelnienia. 


ni jest ogólnie znana, oa 
cziereletnicgo ogiera „Fleurus”, 
który melylko jest doskonale 
trešsowany. i zna  rozmaile 
któremi mógiby się popisywać w 
cyrku, lecz ponadto rozumie swe- 
go pana, skoro ten, nie wymówiw- 
Szy głośno uni słowa, wydaje inn 
w myśli n. p. polecenie liczenia. 
torhet staje w iakiemś miej. 
scu niewidzialnem dla konia. sku- 
pia mysli i 


w- 
sztuki, 


Aan m | CWE 
ERA YE RAA PETZ S 


PODZIEKRÓW ANŻE. 
INPP. Przm. Dr, R. Rodzińskieniu 
i Dr. L Sthvlegerowi, akuszerowi, dzię- 
koja na łom miejscu za sumiennie doko- 


ras, klórego szluka lresowania ko- 
[| 
I 
: 


każe zwierzęciu liczyć, nani KOPA GPruc ję JAK | SAKO 
CHR £ ii r Gew. aTzyża za cepta opiehe waz an 
Sześć a Sześć — myśli pan, a koù Jonasa i-lrulija Sidia, t: Se. 
uderza dwanaście razy przednia no ń i 


Nr. 8781 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 4. stycznia 1920. 


Sir. 3 


Co obiecał p. mi 


BEDA 


Mż, 


ster Kühn 


pracownikom | mejswyaś ? 


REWIZJA TARYF KOLEJOWYCH MA BYĆ OBRÓCONA NA POPRAWĘ BYTU KOLEJARZY. — Z CAŁOXSZTAŁ- 
TU ROZMOWY Z P. MINISTREM ODNIOSŁA DELEGACJA WRAZENIE, ZE WSZELKIE PRZYRZECZENIA BĘDĄ 


a 


Lwów, 3 stycznia. 

Tuż przed świętami p. minister Ko- 
munikacji Kńihn przyjął wspólną dele 
gache Wydziułów wykonawczycii PZK. 
i ZZP., która przedstawiła mu kolejno 
najważniejsze postulaty kolejarzy. 

Pnzodowszystkiem wysunięto kwe- 
slję nadmiernego przedłużania spraw 
podstawowych i najżywołtniejszych tj. 
nowej usławy nposażeniowej, pragma- 
tyki słnżbowej, przepisów dyscyplinar- 
nych, o pomocy leczniczej, oraz ustawy 


BEZWZGLĘDNIE DOTRZYMANE. 
emerytalnej dla pracowników ctato- 
wych. Minister oświadczył, iż projekty 
tych uslaw (oprócz upostżeniowej i lc- 
czniczcj) oraz usława o» komercjaliza« 
cji koleji znajdują się w stadjum uzgo- 
dnień międzyministerjalnych, -poczem 
skierowane zosłaną do Sejmu. Ustawa 
uposażeniowa zależy od środków pie- 
niężnych, potrzebnych na jej zrcalizo- 
«wanie, przedewszystkiem od zamierzo- 
nej rewizji taryt towarowych, która u- 
możliwi poprawę bytu kolejowców. 


DODATKI MIESZKANIOWE. 


w sprawie mruchomienia dodatków 
mieszkaniowych — z uwagi, że nie jest 
dó utrzymania zasada, by dodatki mie- 
szkaniowe obejmowały tylko etatowych 
kolejowców, oznajmił p. minister, że 
sprawą ta będzie przedmiotem obrad 
Rady Ministrów, dnia 20 grudnia 1928 
(jak wiadomo, istotnie zostałą ona roz- 
strzygnięta, choć w sposób niewyslar- 
czający). 

Co do wypłaty pracownikom nieeta- 
towym przez władze kolejowe zasiłków 
w czasie ówiczeń wojskowych (a nie 
przez starostwa), oznahnił p. minister, 
Że dolyczący projekt zosłał już skiero- 
wany do Min. Skarbu. Także sprawę 
zaliczek skierował p. minister z wnio- 
skiem przychylnym do Min. Skarbu i 
jest nadzieja, że będzie ona wkrótce u- 
regulowana. Również i sprawę przy- 
znania rodzinom pracowników nieeta- 
towych zapomóg pośmiertnych, skisro- 
wało już M. K. do Min. Skarbu z wnio- 
skiem o przyznanie tvch zasiłków w 
wysokości wyplacanej przez Kasę Cho- 
rych. 

W sprawie zaś wykonania art. 23 
nsławy uposażeniowej dat p. minister 
zapewnienie, że o ile ogłoszenie nowej 
ustawy uposażeniowej miałoby .ię ze 
względów budżetowych zbyt długo prze 
ciągnąć, wówczas ogłosi niezależnie od 
niej zaszeregowanie slanowisk na P. 
K. P. 

P. minister wysłuchał z uwagą po- 
slulatów, które przemawiają za powię- 
kszeniem obecnej ilości szczebli w gru- 
pach uposażenia tak etatowych jak i 
nieełatowych i przyrzekł rozważyć tę 
sprawę jaknajprzychylniej. — Przed 
stawiono, że szereg pracowników cta- 
towych i nieelatowych stałych osiągnął 
już ostałni szczebel, oraz że u slało- 
dziennych przewiduje się wogóle 3 
szczeble, że więc sprawa ta wymaga 
Powiększenia ilości szczebli względnie 
wprowadzenia dodatku starszeństwa dla 
bozostanących ponad 3 lata w ostatnim 
*zezeblu. 

. W sprawie rewizji systemu premjo- 
wego zajął p. minister przychylne sta- 


Dan TURNERA 
NADESŁANE 


Masło potaniało! 


Najlepsze masło deserowe 
za 1 kg. T Ea zł. 


poleca Firma 


R. Schreiber 


<WÓW, Ruska 8. Tel. 1979. 
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nowisku. — Go do wprowadzenia mank 
kasowych to rzecz ta — wedle słów p 


ministra — znajduje się Już w Min. 
Skarbu. 
Rozszerzenie dodatków nocnych i 


podwyższenie najniższego wymiarn, 
przyrzekł p. minister wziąć pod rozwa- 


go. — Co do podwyższenia najniższego 
wymiaru dodatku, to mie może przy- 
rzec rewizji stawek w chwili obecnej. 
Sprawę uwzględnienia pracowników 
pominietych przy rewizji rozporządze- 
nia o ulgowych ubraniach służbowych, 
weżmie p minister pod uwagę w przy- 
szłym roku budżetowym. 

Odnośnie do sprawy dodatków dla 
pracowników pełniących służbę w le- 
tniskach i nzdroiowiskach przyrzekł p. 
minisler poczynić starania w kierunku 
uwzględnienia tego postulatu, o ile tyl- 
ko na to pozwolą środki finansowe. 

P. minister poleci dać Dyrekcjom 
wyjaśnienie, by dodatkami budowlane- 
mi rbjęto wszystkich pracowników (za- 
jętych przy budowach, przekraczają- 
cych:normalną konserwację) bez wzglę 
du na to, czy są inżynierami czy leż 
ite 


Weryfikacja iat służby nieetatowych 
pracowników., 


Go do weryfikacji lat służby nieeta- 
towych pracowników, wyjaśni! p. mini- 
ster, że zarządzenie takie zostało już 
podpisane. Termin wnoszenia podań o 
zaliczenie poprzednich lat służby wzęlę 
dnie pracy zawodowej zosłanie odpo- 


( wielnia przedłużony. 

| Uwzylędnienie służby wykonawczej 
| przy podziale remuneracyj rozważano 
| już na zjeździe Prezesów Dyrckcyj a 
| ostatecznie będzie ono unormowane na 
| najbliższym takim zjeździe w 1 kwar- 


Nowe mundury zawiadowców 
stacji kolejowych. 
skiego urzędnika kolejowego mienił się 


po upływie paru miesięcy noszenia. — 
krój munduru, obok estetycznego wy- 


Lwów, 3. stycznia. 
(m). Min. komunikacji opracowało 
już nowy wzór mundurów i dystynk- 
cyj dla zawiadowców słacyj i dyżur- 
nych ruchn. Z uznaniem podnieść na- 
lezy, że Min. komunikacji uznało wre- 
szcie konieczność podziesienia auto- 
rytetn słanowisk zawiadowców stacyj 
i dyżnrnych ruchu. Wprawdzie nie s} 
mam znane szczególy nowych mundu- 
rów, jednak uważamy za swój obowia- 
zek zwrócić uwagę  miarodajnymt 
czynnikom, że jakość małerjału bcz- 

względnie musi być dobra, aby znikly 
z widowni owe przysłowiowe kolory 
tęczy, jakiemi dofychczas mundur pol-' | 


gladu, musi odpowiadać wymaganiom 
hygieny i swobody ruchów, przyczem 
bezwzględnie należy wprowadzić mun- 
| dury zimowe i letnie, Pozaten poddać 
(rzeoha rewizji dotychczasowe okresy 
noszenia poszczególnych części umun- 
durowania licząc się z trwałością ma- 
tewiałów. Mundur kolejarza winien 
słać wię symbolem zaszczytnej służby 
dia dobra Państwa i jego obywateli, 
| muti zatem mieć wszystkie cechy pra- 

wdziwego stroju, a nie żle skrojonej 
| Zibeali. 


Niebywała okazja zappatrzenia się w pierwszorzedne towary. 


ZUPEŁNIE 


) ARMO 


Firma BERTA STARK 


magasyn pończoch i bielizny danniej plae Marjącki 8, 


OAF 


Firma „ANDRE 


magazyn inód męskich Lwów, plac Marjacki 9 


ustanowiły dla swej P. T. 


Klientel z wdzięczności za okazane im dotychczasowe 
zaufanie jeden dzień gratisowy w miesiącu styczniu br, 
może zaopatrzyć się u nich w towary wedle 


w którym to dniu każdy 


swego wyboru i w dowolnej ilości 


zupełnie darmo!!! 


Dzień ten zosłanie publicznie w obceności 
miesiąca stycznia wylosowany dnia 4.50 lutego o godzinie 3 


noturjusza z dni 
5-cicj w 


powszednich 
lokalu firmy 


Andre przy pl. Marjackim 1. 9. Wynik. losowania podany zostanie w dziennikach 


do publicznej wiadomości. 


Wybrańcom losu, którzy mieli szczęście w wylosowanym 
wary u powyższych firm i to udowodnią otrzymanymi 


nymi bloczkami, 
rów w całości gotówką zwrócone, 


dniu nabyć to- 


przy zakupnie oryginal- 


zostana pieniądze, przez nich złożonc przy nabyciu tych łowa- 


im częściej, im intenzywniej kto korzystać będzie w miesiącu styczniu z u 


sług powyższych magazynów, 
KORZYSTAJCIE 
TOWARÓW ZUPEŁNIE DARMO. 


WYBÓR OLBRZYMI. 


tem pewniej liczyć może na wygrane. 
ZATEM Z OKAZJI 


NABYCIA  PIERWSZORZĘDNYCH 


CENY NIEZMIBNIONIE 


I 


—— 


„zainiercsowaniem 


tale roku 19290. Następny podział remu- 
neracyj będzie przeprowadzony na. 10- 
wych zasadach, które usuną powody 
r do skarg. 

Wywodów o uiewykorzystaniu przez 
Dyrckcje przewidzianych w budżecie 
stanowisk etatowych i nieełalowych 
stałych, wysłuchał p. minister i udzin- 
li w tym kierunku wskazówek Dyrek- 
cjom 


Deputaty opałowe 


Przyznanie emerytom deputłatów 0. 
pałowych na raty, rzecz trudną do roz- 
wiązania ze względu na niczupelnie 
pewne gwarancje spłaty rat, podda je- 


dnak p. minister wszechstronnemu roz- 
patrzeniu. 
Co do przestrzegania współ- 


czynników pracy przyrzekł p. minister, 
że sprawa czasu pracy w okręgach dy- 
rekcyjnych będzie szczególowo zbada» 
na. 

Z cenloksztallu swej rozmowy z p. 
ministrem delegacja odniosła wraże- 
nie, że wszelkie przyrzeczenia, poczy- 
nione przez p. minislra, będa bezwzglę- 
dnie dotizymane. 


Z życ a towarzyskiego 


ŻYWY DZIENNIK 
W KASYNIE I KOLE LIT.-ART. 
Lwów, 3. stycznia. 

4). Soboty Kasyna i Koła lit.-art. 
należą do najsympalyczniejszych ze- 
brań towarzyskich Lwowa dzięki 1ni- 
cjantywie i slaraniom prezesostwa Koj- 
aaskich, oraz dzięki współpracy gro- 
na osóp, wnoszących zawsze świeżą 
poduietę .antystyczną i literacką w tg 
miłe wizczory. 

'laką, nader Taaa imprezą bylo 
urządzenie na ostatniej sobogie kasy- 
nowej „Żywego Dziennika”, który cic- 
szył się pełnym aplauzem i szczerem 
wszystkich uczesł. 
ników zebrania. 

Lwia część zasługi w zorganizowa- 
niu tego udatnego popisu dowcipu i 
talentu trzypoda p. Sewerynowi Przy- 
bylskiemu, będącemu, nawiasem mó- 
wiąc, duszą sobolnich zebrań kasyno- 
waah 

Dowcipny 
„Chodzące 
ułożony 
chajing 
chauczy 


artykuł wstępny pi 
artykuly dziennikarskie“ 
j wygłoszony przez red, Mi- 
Hansnerową wprowadził shi- 
swą werwa i humorem w do- 


skonaly nastrój, niemniej głośne sal- 
wy śrmoicchu towarzyszyły arlykułowi 


p. Wilhelma Raorta „O organach, or- 
ganxach i organistach", klóry był cię- 
la satyra na dziennikarzy 1 dzienni- 
karstivo. Również z humorem ułożone 
mi „Odpowiedziami Redakcji“ ubawił 
p. Raort niezrównanie audylorhnn. 
Rumor i satyrę urozmaicily prze- 
śliczne deklamacje poezji własnych 
art. Teatru miejskiego p. Jarczewskiej 


ip. Anny Ludwiki Czornowej. — /1- 
interesowanie niemało wywolał p. 
Przybylski odczytaniem kilku roz- 


działów swej noweli o treści cpzotycz- 
no kryminalnej, naznaczając w dro~ 
dze konkursu nagrodę zaralne roz 
wiazanie pytania: Kto zabił? 

Na resztę nader dowcipnie ułożo- 
mej treści „Żywego Dziennika” zloży- 
lv się: „Dziennikarska recenzja z ksią 
żck' dra Benryka Balka, „Przenowie- 
dnie na rok 1929“ red. Kardasza, A- 
foryzmy o kohiecie prof. Lehnerta, 0- 
raz bumoryslyczna kronika aktual- 
nych wypadków red. J. Pełeńskiej. 

Program wieczoru jakby w udatne 
ramy  chjęly produkcje wokalne art, 
op p. Taxnawskiego, oraz muzyczna 
p. Tyrowicz-Walkowiczowej, 


Sir. 10 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 4. stycznia 1929. 


Nr. 8781 


Mailangfang, ulubieniec Ghin. 


CZŁOWIEK, KTÓREGO UWIELBIAJĄ CAŁE + -— NAJPOPULARNIEJSZY AKTOR EGZOTYCZNEGO ŚWIA- 
TA. — MAJLANGPFANG W DOMU I NA SCENIE —- CIEKAWY WYWIAD. — — ENTUZJAZM LICZNEJ PUBLICZ- 


Lwów, 3 stycznia. 

(=) W pewnym dzienniku angiel- 
skim znajdujemy ciekawe szczegóły o 
aktorze chińskim Mailangfangu, ulu- 
hieńcu swego kraju. Podajemy frag- 
ment wywiadu, odbytego z tym aktorem 
przez dziennikarkę angielską: 

„Mailangfang to ukochanie całych 
Chin. Oczy Mailangfanga! Suknie Mai 
langfanga! Uśmiech Mailangianga! — 
Głos Mailangfanga! Szanghaj zazdro- 
ści Pekinowi, ponieważ tam wysiępuje 
Mailangfang. Złote góry obiecywano 
temu aktorowi, aby go zwahić do Szang 
haju. Lecz on pozostal wierny Pekino- 
wi. Wówczas chciano go poprostu 

uprowadzić, 

Nie udalo się to. Lecz przytem je- 
den człowiek utracił życie, a drugi zo- 
sta? zraniony. Obecnie sławny aktor 
wychodził zawsze w orszaku slrzegą- 
cvch go ludzi. 

Mailangfang przyjął mnie w swym 
peknym demu. Oczekiwałem artysty 
w wielkiej sali, której ściany były po- 
kryte portretami polityków, generałów 
chińskich a nawet książąt i dostojni- 
ków europejskich. Wszystkie opatrzone 
gorącemi dedykacjami. 

Gichemi krokami wchodzi Mailang- 
fang. Jak! jest piekny! Dziwnym uro- 
kiem tchnie jego uśmiech i jego spoj» 
rzenie Podaje rękę takim ruchem, jak 
by ofiarowywał kwiat.  Mailangfang 
jest drobny, z wąskiemi, opadającemi 
ramionami. Jego wysmukłe cialo jest 
wiotkie i subtelne jak kobiece. Aktor 
zachowuje się nieśmiało, jak panienka. 
Nie robi zupełnie wrażenia aktora. Mó- 
wi niewiele, z opuszczonemi oczyma. 
Dźwięk jego głosu jest melodyjny, lecz 
stłumiony. 

Przy pomocy tłumacza zadaję arty- 
Ście szereg pytań o jego sztuce. Opo- 
wiada mi tylko, że gra w dramatach, 
przerobionych ze starożytnych legend, 
że zmodernizował muzykę chińską i że 
w inscenizacji pozostaje pod wpływem 
łaatru enronejskiego. Następnie poka- 
muje mi wspaniałe, starożytne obrazy 
dawnych aktorów. Oświadcza mi, że 


NOŚCI 
wszystkie szczegóły: szminka, fryzura, 
farby miały znaczenie symboliczne. 
Na ioh sukniach wzoruje swoje sławe 
ne kostjamy, które przedstawiają ol- 
brzymia wartość artystyczną i mates 
rjalną, 

Na tem zakończyłam wywiad. Ale 
miałam sposobność ujrzenia artysty w 
teatrze. Grał na cel dobreczynny w sali 
a Yen Ching. Sala wprost 


Wreszcie uniosła się bladoniebieska 
kurtyna jedwabna, ozdobiona czarnym 
ornamentem. Rozległy się subtelne 
dźwięki egzotycznej muzyki. Teatr chiń 


, Ski więcej polega na gestykulacji, mi- 


mice i śpiewie, niż na mowie. Wszyst- 
kie kroki są policzone, każdy ruch z 
góry ustalony, a Mailanefang doszedł 
w tej sztuce do 

najwyńszej doskonałości. 


rzepełniona była liczną publicznością. | Oczywista trudno Europejczykowi zdać 


sobie sprawę z wszystkich arkanów tej 
obcej sztuki. Ale nawet on, cudzozie- 
miec, tak odległy całym sposobem my- 
ślenia od tego świata — czuje, iż ma 
przed sobą wielkiego, 
bardzo wielkiego artystę. 

Mailangfang gra wszystkiem, twarzą, 
rękoma, ruchem swego rękawa, powie- 
waniem wachlarza — daje całość nie- 
zwykle harmonijną i delikatną. Publicz 
ność słucha, jak zaczarowana A kiedy 
arrtysta już skończył i znowu opada 
bladoniebieska zasłona, przez długi 
czas trwa nabożne milczenie. A dopiero 
później — oklaski, oklaski, oklaski bez 
końca... 


| na La 


Sądowni e skazani na trzyletni 


A ea 


NIEZWYKŁY WYROK SĘDZIEGO AMER. WYWOŁAŁ OGÓLNĄ KONSTERNACJĘ. 


Nowy Jork, w styczniu. 
(+). Oryginalny zaiste wyrok wy- 
lał parę dni temu sędzia w ihieście 
Glereland. Sprawa przedstawia się na- 
stępująco: 
Małżeństwo Kowris (28--letni Otto 
i 22.letnia Helena) mają 
troje dzieci. 
QOiciec zarabia 24 dolary tygodniewo, 
co na tamiejsze stosunki jest śmiesznie 
mało i nie wystarcza na utrzymanie 
trojga dzieci. Na tem tle zaczęło mię 
dzy małżonkami dochodzić do coraz 
żywszych niesnasek, aż wreszcie 0- 
boje 


podali się o rozwód, 


zarzucając sobie wzajemnie okrucień- 


stwo i niedbalstwo 

Sędzia, roapatrzywszy Sprawę Toz- 
wodową, wydał iście 

salomonowy wyrok: 

„Para ta, zawierając związek mal- 
żeński, nie miała pejęcia o obowiąz- 
kach, jakie z tego wynikną, Przy ta- 
ki.h zarounkach męża powinni byli po- 
przestać na pierwszam dziecku. Troje 
dzieci w ciągu trzech lat — to rzecz, 
która powiuna być zabroniona. Sędzia 
żałuje, ze nie jest upoważniony przez 
prawo na nakazywania kontroli uro- 


POS.TZBIONA Z2 NOW. (WLEÓZENIA prawdy 


CZARNA OFIARA 
Nowy Jork, w styczniu. 

C+). Pamiętna jest w całym świe- 
cię jeszcze dziś historja słynnego 
„małniego procesn* w Dayton. Typo- 
wo amerykański obskurantyzm prote- 
stantów zapłonął świętem oburzemiem 
na wieść, że nauczyciel ośmielił się 
wykładać dzieciom teorję Darwina i 
twierdzić, że człowiek pochodzi od 


Jad wężowy jako lekarstwo. 


NOWY, NIEZWYKŁY SPOSÓR LECZENIA EPILEPSII. — CIEKAWE EKS- 
A ud LEKARSKIE. 


Londyn, w styczniu. 

(=) Mr. Vitz Simons, dyrektor sła- 
wnej farmy wężowej w południnwo-a- 
frykańskiem mieście, Johann .sburgu, 
stwierdził, że jeden z jsgo podwładnych, 
cierpiący na ałaki epileptyczne, wyle- 
czył się zupełnie z tej straszliwej cho- 
roby od chwili, w której 

ukąsił go jadowity grzechotnik. 
Samo rozumie się, że ów epileptyk po 
ukąszeniu grzechotnika został w odpo- 
wiedni sposób wyleczony: Gdy podobny 
wypadek powtórzył się, doszedł Simons 
do przekonania, że w jadzie pewnych 
węży musi się znajdować substancia, 
która zawiera środek leczniczy prze 
ciwko epilepsji. 

O przypuszczeniu ter: doniósł wy- 
bitnym lekarzom, którzy poczynili od- 
powiednie eksperymenty. Mianowicie 
stosowali iniekcję jadu wężowego ce- 
lem łeczenia epilepsji. lekarze doszli 
do 

zadziwiającego wyniku. 

mNistylko się przekonali o słuszności 
twierdzenia Simonsa, lecz ponadto cd- 


| | kryli, że i pacjenci 
| tracili dawną nerwowość i okazywali 


po takie; kuracji 


znacznie większą zdolność do pracy. 


A zatem widzimy, iż przód miedyc: ną 


otwiera się nowe ciekawe pole i ż2 sira- 
szliwa choroba, która dotvchczas t ro- 
dziła za niemal nieuleczalną, będzie 


TEORJI DARWINA 


małpy. 

Pomimo to teorja ewolncji robi dal- 
sze postępy w Stanach Źj., przyczem 
niejednokrotnie doprowadza ona do 
krwawych incydentów: 

Młoda murzynka, Mandy Moore w 
Arkanzas, zapragnęła na publicznym 
mityngu oświecić swych czarnych bra- 
ci w duchu Darwina i wygłosiła od- 
czyt o ewolucji. Aby dobitnie zobrazo- 
wać swe tezy, na zakończenie zwróci- 
ła się do jednego z obecnych, murzyna 
Filipa Morrisa, mówiąc: 

— Tak, mój bracie, ja i ty i wszyscy 
łu obecni — wszyscy pochodzimy od 


malp! 


Morris, który nawlasowo mówiąc, 
z wyglądu przypominał autentyczną 
małpę, tak się obraził tem powiedze- 
niem, że wydobył rewolwe: i strzelił, 
raniąc ciężko mówczynię. Bracia po 
cerze i Darwinie urządzili mu na po- 
¿czekaniu gorącą łaźnię. Apostołka 


prawdopodobnie mogła zostać unieszko- | Darwinizmu liże się w szpitalu 


dliwiona na zawsze. 


Obja na SZGZYGIE M1 maniżar. 


SYMBOL ZWYCIĘSTWA DUCHA 


Łondyn, w styczniu. 

Ostatnia ekspedycja, która usi- 
łowała dostać się na najwyższą gó 
rę świata, Kilimandżaro składała 
się z czierech Europejczyków i pię 
tuastu tubylców. Jakkolwiek człon 
kowie ekspedycji wyposażeni byli 
we wszelkie aparaty techniczne, u- 
możliwiające tę trudną imprezę, 
musieli jednak zaprzestać dalszej 
drogi na 50 m. przed czczytem z 


NAD MATERJA. 
powodu wyczerpania sil i straszli- 
wej niepogody. 

Zanim rozpoczęli odwrót, polo- 


żył czlonek ekspedycji mister Roo- I 


ue na miejscu osiągniętem 
metalowa kasetę z biblją. 
Wziął ją ze sobą, aby ją zdepono- 
wać na niczdobytym dotąd szczy- 
cie jako symbol zwycięstwa ducha | 
nad materią. | 


—— 


ZA D — > SOS HAMĘ—— | | || | O O O RE AAB | R R nai. a Z Z ZZ >> O S Z Z A, 


— 


| dzin we właściwym czasłe. Jednakże 


nie mcże pozwolić małżonkam na o% 
barczanie się większą ilością dzieci i 
dlatego zakazuje im na lat trzy 
płodzenia potomstwa, 

Jeśli w iym okresie nie będą mieli 
dziecka, mogą się ponownie „podać o 
rozwód. Jeśli jodnak potomek przyj- 
dzie na świat, zostaną ukarani za 
zlekceważenie nakazu sądowego”, 

Wyrok ten nietylko stromy, ale i 
wszyscy obecni usłyszeli ze zdziwie” 
niem. biskup miejscowy nazwał go 
nieimdzkim 1 orzekł, że sędzia prze- 
kroczył swe kompetencje. Wprawdzie 
w siani: Ohio istnieje ustawa, dająca 
prawo kontroli urodzin, ale nie sę- 
dziom, jeno doktorom. 

Mzodzi małżonkowie znaleźli się w 
bardzo 

kłopotliwej sytuacji, 

gdyż wyrck nałożył na nich trzechlet: 
ia „prohibicję”*, a nie ulega wątpli- 
wości, że S wzajemnych niesna- 
sek na lie materjalnem, byliby dalej 
chętnie przyczyniali się do powięk- 
zenia Indności miasta Cleveland 


Jak Anglicy kochają 
swego króla. 
Londyn, w styczniu 

Londyński „Daily Mail“ podaje na- 
siępujący  charakterystyczny obrazek 
z dni ostatnich: Pewien kupiec lon- 
dyński wsiada do dorożki automobilo- 
wej i każe się wieżć przed palace Bu- 
ckingham, gdzie stałe wywieszają biu- 
ietyny o stanie zdrowia króla Jerze- 
go. Przed tablicą oczy się tłum lu- 
dzi, kupiec zatem zmuszony jest cze- 
kac jakieś dziesięć minut, zanim do- 
stał się pod bramę i mógł przeczytać 
biuletyn. Wraca do dorożki i spąstrze 
ga, że taksometer przez cały ten czas 
był nieczynny. Zwraca więc. szofero- 
vi uwagę na tę okoliczność A szofer 
odpowiada: 

Wiem o łem, zatrzymałem takgo- 
wmełer umyślnie. Nie każę sobie chyba 
płacić za to, że pan zmuszony byłeś 
czekać dziesięć minut, abv odczytać 
ostatni biuletyn. Król jest tak sama 
nańskim, jak i moim królem. Tylko 
proszę pana o jedno: niech mi pan po: 
wie, czy królowi zest lepiej? 


m mme 


| 


W OBRZĘKACH 1 SPUCHLIZNIE” uży- 
wajcie do okładów tabletek na kwašng 
wodę „OGTANIT VITA Na składzie 
w aptekach i drogeriach 10280-10 
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- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 
Dlaczego Magistrat podwyższył 


czynsze w domach miejskich. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. — UCHWALENIE DODATKOWEGO BUDŻETU ADMINISTRACYJNEGO. 


WYJAŚNIENIE BURMISTRZA P. CHOWAŃCA. 


Stanisławów, w styczniu. 

W dniu 29. grudnia odbyło się po: 
siedzenie Rady miejskiej pod przewod- 
nictwem burmistrza p. Chowańca, |U- 
chwalono wydać kwit ekstabu!acymy 
Weingartenom, oraz wnieść skarzę są- 
dową przeciw Stanisławowi W yszkow- 
skiemu, dzierżawcy myta kopytkowe- 
go z powodu nieuiszczania przez tegoż 
rat dzierżawnych. 

W końcu przystąpiono do uchwa- 
lenia dodatkowego budżetu admini- 
stracyjnego 1928/29, kióra to sprawa 
łącznie. była traktowana ze sprawą 
podwyższenia przez Magistrat czyn- 
szu najmu mieszkańcom domu magi- 
strackiego przy ul. Halickiej. P. bur- 
mistrz Chowaniec wyjaśnił radnym ko- 
nieczność podwyższenia czynszu. W 
krótkierm swem a jasnem przemówie- 
niu omówił, w jaki sposób Magistrat 
przystąpił do budawy tych domów. 
Zaznaczył przytem, że następnie Ma- 
grstrat w zrozumieniu nędzy mieszka- 
niowej poszedł dalej, niż do tego był 
zobowiązany, budowa bawiem domów 
mieszkalnych nie należy do obowiąz- 
ków gminy. Zaznaczył, że Magistrat 
zupełnie nie liczy za grunt, nie wlicza 
również kosztów konserwacji, które są 
dość duże, ani też kosztów manipula- 
cymych. Gmina nie jest w stanie 
Sama ponosić tych znacznych cię- 
żarów, bo na to nie ma funduszów. 
slan finansowy gminy jest tego rodza- 
Ju, że na konieczne nakazane ustawą 
wydatki, które wynoszą około 5 miljo- 
nów złotych, gmina posiada jedynie 


ZA 
EZIO: > 


KRONIKA. 


Słanisławów, w styczniu. 

Teatr im. Moniuszki wystawia w d. 
6. stycznia 1929 po raz pierwszy ope- 
retkę Zichrera „Posłaniec 66666 w 
sali ukraińskiego Sokoła. Emergiczna 
dyrekcja teatru mie 'szczędziła kosz- 
tów celem efektownego wystawienia 
tel nowości. W znacznej mierze przy- 
czynią się do tego nowe kostjumy or- 
jentalne, wspaniałe efekta świetlne, o- 
raz specjalne dotychozas w Małopolsce 
nie widziane techniozne inowacje sce- 
niczne 

Kina. 
pina“. 

Warszawa. „Biala sonata“. 

Korpus Wysłnżonych Wojskowych 
urządza w dniu 5. I. wielką zabawę 
taneczna w sali Z. Z. K. przy ul Grun- 
waldzkiej. 

Wieczór maskowy na cele żyd. bur- 
SY rzemieślniczej odbędzie się w dniu 

stycznia 1929 w salach P. Z. K. 
Przy ul. Trzeciego Maja. 

Drobna kradzieże. Za kradzież ge- 
Bi pa szkodę nieznanego właściciela 
pazetrzymano Jana Konika. — W pie- 
ski. Hónigsberga skradziono 30 klg. 

leba, dwie płachty, oraz kurtkę. — 
Oskarowi Lamplawi skradziono z kio- 
sku tytoń, wartości 80 zł. Podejrzane- 
g0 0 tę kradzież Franciszka Żurakow- 
skiego aresztowano, — Adamowi Au- 
sterawi, | rabotnikowi piekarni Kir- 


schenblatta skradziono 
garderobę, war- 
tości 200 zł p 


Uranja: „Miłość i łzy Cho- 


| 2.300.000 zł. Przeoczono dalej to, że 
gdy 83 lakatorom podwyższono czyn- 
sze, to równocześnie innym 116 loka- 
torom w tym samym stosunku czyn- 
sze znizono. Musi się bowiem stosować 
równą stawkę dla wszystkich lokało- 
rów, gdyż właśnie dotychczasowy stan 
„był niesłuszny, bo ci lokatorzy, któ- 
rym obecnie się czynsze podwyższa, 
płacili dotychczas o połowę mniej niż 
lokatorzy innych domów czynszowych 
magistrackicn. W końcu p. burznistrz 
oświadczył, że gdy okaże się, że sto- 
sunki majątkowe pewnych jednostek 
nie pozwolą na płacenie wyzszych 
czynszów, ło im zarząd miasta pój- 


dzie w ten sposób na rękę. że brakują: 
cą do pełnego czynszu kwotę zapiaci 
za nich z funduszu opieki społecznej. 

Po przemówieniu tem wywiązała 
się dyskusja, w toku której radny p. 
Zagajewski wniósł rezolucję, by Magl- 
strat we własnym zakresie i według 
własnego uznania w wypadkach u- 
względnienia godnych, zniłał osobom 
na to zasługującym czynsze. Rezolu- 
cja ta zosta przyjęta. Na wniosek rad- 
nego dra Sussmana Rada miejska 
przyjęła w zupełności bez żadnych 
zmian i poprawek budżet w opraco- 
waniu Magistratu, tem samem sprawa 
ta została ostatecznie załatwiona. 


Tajemnicza kradzież drzewa. 


ROZPORZĄDZENIE STAROSTWA W KAŁUSZU. 


Stamisławów, w styczniu. 

W lasach państwowych i w tarta- 
ku dzierżawionym przez firmę Kohane 
i Steur w Zawaji, p. Kałusz, nieznani 
dotychczas sprawcy  popolniają od 
dłuższego czasu systematycznie kra- 
dzieże. Czyniono poszukiwania, które 
jednak dotychczas nie dały wyników. 
Przed paru jednak dniami urzędnik 
tego lartaku Haber, oraz st. post. Bąk 
przypadkowo znaleźli w tartaku Li- 


kwornik i Mandelsohu drzewo, będące 
własnością firmy Kohane, ze znakiem 
tej firmy, wartości 100 zł. Znajdujący 
sie na placu urzędnik firmy Likwor- 
nik nie umiał wytłumaczyć pochodze- 
nia tego drzewa. Dochodzenia są w 
toku. Łącznie z tą sprawą wydało Sta- 
rostwo w Kałuszu zakaz kupowania 
drzewa hez należytej legitymacji wła- 
ściciela, 


Amerykański napad 


ma mza nnezłowy w Mikuliczwnia. 
BANDYCI SAMOCHODEM ZAJECHALI PRZED URZĄD, ZOSTALI JEDNAK 
SAPŁOSZENI PRZEZ URZĘDNICZKĘ. 


Słanisławów, w styczniu. 

Już ı u nas poczynają pracować 
bandyci w samochodach. Olo w dniu 
29 grudnia trzej sprawcy zajechali 


| przed urząd pocztowy w Mikuliczynie, 
| a wyskoczywszy z auta, usiłowali wla- 
| mać się do urzędn. Jednakowoż kiero- 


Warszawa, w styczniu. 


Miło zanotować fakt niezwykłej 
odwagi i przytomności umysłu. Młoda 
warszawianka mie ulękła się bandyty 
i, stoczywszy walkę, przyczyniła się do 
ujęcia zbira. 


Przez cały dzień kasjerka księgar- 
ni Jakóba Mortkowicza (Mazowiecka 
12), p. Julja Pliwska pracowała w biu- 
rze nad zamknięciem rachunków za 

| rok 1928. O godzinie 7 wiecz. ukończy» 
ła obliczenia, schowała pieniądze do 
teczki i wyszła, kierując się pieszo ku 
domowi (Stare Miasto 11) Zaledwie 
przestąpiła próg klatki schodowej, z 
ciemnego kąta wyskoczył jakiś drab, 
wymierzył cios pięścią między oczy i 
z okrzykiem „dawaj pieniądze!“ wyr- 
wał z rąk p. Pliwskiej teczkę. 

Kasjerka zdąrzyła go złapać za rę- 
kaw. Po raz drugi uderzył ją pięścią 


. w głowę — iak silnie, iż runęła na ka- 


wniczka poczty zaskoczyła pomysło- 
wych bandytów, którzy natychmiast 
autem zbiegli. Policja jest już na tropie 
sprawców, nazwiska jednak ze wzglę- 
du na toczące się Śledztwo, trzymane 
są w tajemnicy 


mienną posadzkę. Padając, objęła 
oburącz za nogę poniżej kolana. 

— Puszczaj! — wrzasnął bandyta, 
kopiąc drugą nogą. 

Jednak nie puściła. Opryszek wy- 
wlókł p. Pliwską z sieni na Rynek i, 
bijąc bez przerwy, ciągnął około dwu- 
dziestu kroków. Ohydną scenę przer- 
wali przechodnie, a posterunkowy p. 


go 


Lwów, w styczniu. 

Ubiegły rok 1928 pod względem ru- 
chu ludności okazał się bardzo ożywio- 
ny. 

W ciągu pierwszych sześciu mie- 
siecy zawarto zgórą 150.000 małżeństw, 
15.000 więcej, niż w roku ubiegłym. 

Urodzin żywych w tym czasie za- 
rejestrowano 488.000, a więc prawie 
pół miljona. Wreszcie zgonów w pierw- 


N.e zcześliwy szczęśliwy wypadek 
podczas Ssaneczkowania. 


Stanisławów, w styczniu. 

Mikołaj Kabyn, lat 25 liczący, na» 
miętnie uprawiał sport «saneczkowy. 
Wczoraj w czasie sankowania się wy- 
padł jednak ze sanek tak nieszczęśli- 
wie, że rozdarł sobie brzuch. Nieszczę- 
śliwą ofiarę własnej nieostrożności od 
wieziono w bardzo ciężkim stanie d 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 


Napad w lesie. 


Stanisławów, w styczniu. 
Przed dwoma dniam. napadli trzej 
zamaskowani bandyci na przechodzą- 
cego lasem Iwana Bolechowskiego z 
Dzieduszyc Wielkich pow. Stryj. Zra- 
bowali oni napadniętemu całą posia- 
daną gotówkę w kwocie 28 zł. Policja 
jest na tropie sprawców 
— = 


Niesnaski rodzinne po- 
wedem ojcobójstwa. 


Stanisławów, w styczniu. 

W dniu 30 grudnia zamordowany 
został wystrzałem z karabinn przez 
okno Marcin Plaaszewski rolnik z Na- 
dorożnej powiat Tłumacz, Jak s'ę oka- 
zalo, morderstwa dopuścił się rodzony 
syn zabitego, Franciszek Planszawski, 
który też został aresztowany Puwodem 
morderstwa były niesnaski, powstałe na 
tle rodzinnem, z powodu podziału grun 


tów, 


Krwawy napad na drodze. 
do Horodzia. 


Słanisławów, w styczniu. 

Znany awanturnik Mikołaj huka- 
niuk z Rozna Małego w podchmielo- 
nym stanie napadł wczoraj na drodze 
do Horodzia, pow. Kossów Jurka Ru- 
baninka. W czasie bójki Łukaniuk 
przebił nożem napadniętego, tak, że 
ten padł trupem na miejscu. Po doko- 
naniu czynu Łukaniuk zbiegł, policja 
jednak go wyśledziła 1 w dniu wczo 
rajszym aresztowała. 


jad bandycki na kasjerkę. 


BITA, KOPANA, WLECZONA PO KAMIENIACH, NIE WYPUŚCIŁA Z RĄK TECZKI. 


Miller rzucił się na bandytę, ubezwła- 
dnił go i odprowadził do komisarjatu. 

Ustalono, że jest to Adam Kozłow- 
ski (Jana Kazimierza 2), notowany 
siedm razy i dwukrotnie karany wię- 
zieniem. 

Pobitą kasjerkę opatrzył lekarz pry» 
watny. Teczkę wraz z pieniądzmi zna” 
leziona AEO OŁ, pod murem. 


Wdy przyrost wdngi w Polsre 


szem półroczu br. było 259.508, czyli o. 
10.000 mniej, niż przed rokiem. Skut- 
kiem tego i przyrosł naturalny ludno- 
ści był znacznie wyższy, dosięgnął bo- 
wiem 228.000 głów. 

Tak pomyślnych wyników nie notor 
wano już od kilku lat. 

Najbogatszy odsetek przyrostu lu- 
dności wykazują województwa wscho* 
dnie, najuboższy — południowe 


Str. 12 


la przemysłu wi 


„GAZETA PORANNA” 


w 


z dmia 4. stycznia 1929. 


KIBNNICZEJ 


w kształtowaniu się naszego życia gospodarczego. 
OKUPACJA NIEMIECKA ZOSTAWIŁA ŁÓDŹ W RUINIE. — JAKIE KREDYTY ODBUDOWAŁY TEN OŚRODEK 


PRZEMYSŁOWY. — PRZEMYSŁ KRAJOWY NIE EKSPORTOWY. 


Lwów, 3 stycznia. 

(ip) W poprzednich sprawozdaniach 
z wycieczki dziennikarskiej do Łodzi 
staraliśmy się w luźnych, co prawda, 
i ledwie niewielu linjami zarysowa- 
nych szkicach, na jakie pozwalają ra- 
my artykułów dziennikarskich, ukazać 
Czytelnikom naszym, jak się przedsta- 
wia w chwili obecnej największy ośro- 
dek polskiego przemysłu włókiennicze» 
go. 

. Dla wprowadzenia. większej przej- 
rzystości w ten powierzchowny obraz 
posłużymy się na zakończenie stre- 
szczeniem znakomicie opracowanego 
referatu, który po naocznych oględzi- 


jak się dokonała 


Przemawiając w imichiu wielkiego 
przemysłu włókienniczego referent w 
pierwszej linji postawił sobie zadanie 
odparcia na podsławie faktów, rozpo- 
wszechnionego dość szeroko i niejedno- 
krotnie wypowiadanego w prasie po- 
giądu, że przemysł włókienniczy po- 
nosi częściowo winę za załamanie się 
waluty polskiej i okres inflacy;ny. 

Na wstępie przypomniał mowca, że 
fabryki łódzkie w chwili powstania 
państwa polskiego znajdowały się w 
zupełnej ruinie, gdyż okupanci niemiec 
cy zdemolowali budynki, zabrali ma- 
szyny, wywieźli towary gotowe i su- 
TrTowce. 

W dwa lata po zakończeniu wojny 
wszystko zůstalo w przemyśle włókien- 
niczym doprowadzone do porządku. 
Nie slalo się to jednak tak, jak to siy- 
szy się często, ża pomocą kredytów in- 
flacyjnych rządowych, z jakich prze- 


Pojemność polskiego 


W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia dyrektor Barciński prosłował wyo- 
ibrażenie, że przemysł krajowy jest za 
wielki dla obszaru polskiego i przera- 
sta rzeczywistą potrzebę, ze względu 
na to, że stracił rynek rosyjski na któ- 
ry tyle towarów eksportował Mowca 
zwrócił uwagę na lo, że nasz przemysł 
włókienniczy cały ześrodkowany w b. 
Królestwie kongresowem, z wyjątkiem 
jedynie Bielska, przed wojną był ogra- 
niczony do roli dostawcy dla rynku z 
11-sto miljonową ludnością. Obecnie, 
na rynku krajowym, jest dostawca dla 
30 miłjonowej ludności. Jest zatem w 
korzystniejszem położeniu, aniżeli był 
przed wojną. I tu warto zwrócić uwagę 
na ogromną różnicę między warunka- 
mi polskiego przemysłu włókieńniczego 
a przemysłem czeskim, który przeciw- 
mie, znalazł się po wojnie w obliczn 
wydatnie zmniejszonego rynku zbytn, 
gdy Czechosłowacja została wykrojona 
z Austrji. Fakt ten ilustrują wydatnie 
jaskrawo cyfry* w Czechosłowacji mia 
nowicie przypada jedno wrzeciono na 
4 głowy Indności, podczas gdy w Pol- 
sce jedno wrzeciono przypada na 20 
głów. 

Należy przytem stwierdzić, że pol- 
ski przemysł włókienniczy uzyskuje 
coraz więcej odhiorców na rynku wew- 
, nętrznym, mimo trudności, jakie w 
pierwszych latach wynikały z lego, źe 
klijenci musieli się oderwać od swych 
dawnych dostawców. A więc Małopol- 
ska, od fabryk czeskich i austrjackich, 
zaś Poznańskie, „Pomorze i Śląsk od 


una An"d Z, O 


nach zakładów przemysłow. i ruchu 
fabrycznego w Łodzi, wygłosił ad usum 
prasy na odbytej z nami konferencji, 
dyrektor Związku przemysłu włókien- 
niczego w Państwie polskiem, dr. Mar- 
celi Barciński. 

Ten niezwykle interesująco podany 
referat rzuca istotnie wiele światła tak 
na warunki, w jakich pracuje przemysł 


łódzki w szczególności, a nasza krajowa | 
zerwalna. — Nadto wpływają na im- 


wytwórczość w ogólności, jakoteż na 
związane z tem stosunki gospodarcze i 
socjalne w Polsce, przyczem wyjaśnia 
wiele kwestyj, wysuwających się w o- 
statnich czasach na czoło aktualnych 
zagadnień. 


odbudowa Łodzi. 


mysł rzekomo korzystał. Mowca slwier 
dza, że dzieło odbudowy przemysłu zo- 


| stało dokonane własnemi siłami, a je- 


śli przemysł ten korzystał pośrednie z 
kredytu rządowego, to kredyt ten nie 
miał charakterm inilacyjnego. — Prze- 
mys? bawełniany doznał pomocy w 
formie bawełny, otrzymanej od obecne- 
go prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Hoovera. — Przemysł wełniany mógł 
uruchomić swoje fabryki również dzię- 
ki kredytowi, otrzymanemu od dostaw- 
ców przedwojennych w postaci wełny. 
Jeśli przemysł ten utrzymał zaufanie 
swoich wierzycieli przedw=:jenuych, I 

stało się to dzięki temu, że zobowiązał 
się do spłaty swoich zobowiązań przed- 
wojennych w pełnej ich wartości. Spia- 
ty le, które trwać będą jeszcze lat 5, 
są wielkiem obciążeniem, bo dla ich 
pokrycia należy wycofywać z obrotów 
poważne sumy. 


rynku wewnętrznego. 


niemieckich. Trudności te zostały 
jednak z biegiem lat kilku pokonane, 
tak dalece, że dzisiaj można stwierdzić, 
iż niema w Polsce zakątka, niema han- 
dlu, ani wytwórczości konfekcyjnej, 
któraby mie pozostawała w bezpośred- 
nim konłakcie ze źródłem polskiem. 


Mowca na podstawie cyfr wykazał, 
że w latach ostatnich nasycanie rynkn 
wewnętrznego towarem krajowym o0- 
gromnie wzrasta, tak, że cały wzrost 
przywozu surowców został wchłonięty 
przez konsumcję krajową. Z tego wy- 
nika, że przemysł włókienniczy polski 
nie jesł, jak to twierdzą niektórzy, w 
swoim ogólnym charakterze przemy- 
slem eksportowym, ale raczej przemy- 
slem dla rynku wewnętrzuego. Šwaad- 
czy o tej wielkiej zdolności konʻumcji 
wewnętrznej już choćby lv, że na 20 
głów ludności, jak to już było powie- 
dziane powyżej, wypada tylko jedno 
wrzeciono. To też nawet, gdyby pzze- 
mysł włókienniczy powrócił do swojej 
produkcji przedwojennej, to jeszcze nie 
pokryłkhy całego zapołrzebowania kra- 
jowego i inusiałby się uctec do pracy 
w dwóch zmianach. 


Dlaczegoimportujemy 
z zagranicy? 


Jeśli się mówi, że spożycie krajo- 
we wzrasta, to może uderzać, dlaczego 
wzrastały w ostatnim czasie także ey- 
fry przywozu. I tak gdy w 1. 1925 przy 
wieźliśmy 5.060 ton, w r. 1926 przy- 


— ŁÓDŹ NA WYSTAWIE POZNAŃSKIEJ. 


wóz spadł do niespełna tysiąca ton, to 
w r. 1927 znowu wzrósł do 1.560 ten. 
Prócz rozmaitych przyczyn, odnoszą- 
cych się do warunków walutowych i 
dewizowych, wpływa na to fakt, że 


przemysł krajowy nie może jeszcze o- | 


bejmować wszystkich gatunków, ja- 
kich konsument żąda. Z tego powsdu 


| spójnia między odbiorczą polskim a do- 


sławcą zagranicznym pozostaje niero- 


port warunki kredytowe, ponieważ wic 


lokrotnie importuje się w postaci towa- | 


ru kredyt. Jeżeli się już mianow.cie do 
granicy nieprzekraczalnej wykorzysta- 
ło kredyt krajowy, to sięgu się Do kre- 
dyty zagraniczne. 

Naturalnie, że na zmniejszenie pizy 
wozu w pewnej mierze wpłynie w przy 
szłości nszlachetnienie gatunków wy- 


rnężczyznę 


Nr. 8731 


| twórczości krajowej. Przemysł włókien- 


postępuje - 
krokiem , a 


| niczy lódzki na tej drodze 
szybkim dzisiejsza 
produkcja łódzka stoi o wiele wyżej od 
przedwojennej. Dowodem tego że kie- 
dy przed wojną za przeciętny numcr 
przędzy bawełnianej uwazano Nr. 20, 
| dzisiaj przeciętnym numerem jest 26, 
czyli znacznie cieńszy, co jest także 
BO podwyższenia gatunku 
gotowej tkaniny. O bardzo . szerokiej 
| skali wytwórczości i jej wysokim ga- 
| tunku rozmaitości i znacznem zróéżnicz 
kowaniu produkcji włókiennicze; łódz- 
| kiej — powiedział p. dyr. Barciński — 
dowie się ogół społeczeństwa Japiero 
| ma Wystawie w Poznaniu w 1. 1829, 
na której przemysł ten będzie obf cie 
eksponowany. Tam dopiero nastąpi 
moment, w którym wiele bardzo obv- 
| wateli polskich pozbędzie się złudzenia 
| —dla jednych może przykrego, dla in- 
nych przyjemnego, że byli odziam w 
towary zagraniczne. Od tego momen lu, 
jak mamy nadzieję, może będzie: się 
także datował zwroł w opinji spole- 
czeństwa, który zawsze jeszcze nie ma 
(pełnej wiary w dcbroć towarów krajo- 
wych. 


W dobie obecnej trudno odró 


żnić 


od kobiety. 


WESOŁE QUI PRO „QUO W POCIĄGU. 


Bruksela, w styczniu. 

(xx) Kurjer zdążajacy z Brukseli 
do Ostendy, był jak zwykle przepełnio- 
ny, tylko przedziały dla kobiet były 
prawie puste. W ostatniej chwili przed 
odejściem pociągu wskoczył do pociągu 
młody mężczyzna i ulokował się w ta- 
kim przedziale. Jego obecność wzbu- 
dziła gwałtowny opór ze strony pew- 
nej starszej damy, która zawołała kon- 
duktora. Konduktor jednak mimo usil- 
nych perswazji nie potrafił usunąć z 
przedziału młodego- człowieka. Kiedy 


| pociąg przybył do Oslendy, zaprowa- 

dził konduktor pasażera do naczelnika 
stacji, który natychmiast chciał sporzą 
dzić olbrzymi protokół, by ukarać mło- 
dego zuchwalca. Jakież było jednak 
zdziwienie, kiedy na jego dokumentach 
wyczytał nazwisko: Małgorzata Sylwia 
Marja X., urodzona w Antwerpii. Do- 
piero teraz wyjaśniło się, że rzekomym 
mlodym mężczyzną była kobieta, któ- 
ra miała pełne prawa do używania 
przedziału dła kobiet 


Doradca klejnotowy. 


NOWY ZAWÓD DLA ZUBOŻAŁYCH ARYSTOKRATÓW. 


Nowy Jork, w styczniu. 

(xx) Przewrót ogólno - świato- 
wy po wielkiej wojnie spowodował, 
że liczne rzesze arystokratów, zwla 
szcza rosyjskich znalazly się na bru 
ku bez majątku z bez zajęcia. Obe- 
cnie dowiadujemy się o nowym za- 
wodzie biednych arystokratów za- 
mieszkałych w Ameryce. Jest rze- 
czą wiadomą, że miljonerzy amery 
kańscy posiadają drogie kamienie 
o olbrzymiej wprost wartości, które 
słarannie przechowują w skarbcach 
rodzinnych. Niestety jednak wraz 
z majątkiem nie idzie w parze po- 
czucie taktu towarzyskiego i umie- 
jęlność należytego ubierania "ie r S 


| większej części nie wiedzą przelo 
krezusi amerykańcy, kiedy i przy 
jakiej sposobności mają nosić swo 
je brylanty. Przed paru miesiącami 
| 


kłócono się na ten temat w rodzinie 
Vanderbiliów. Wtedy zaofiarował 
się pewien zubożały hrabia węgier- 
ski na „doradcę klejnotowego” ro- 
dziny. Propozycję jego przyjęto a 
pomysł ten znałazł poklask w sferze 
amerykańskich miljonerów tak, że 
dziś mamy w Ameryce już 
100 lakich „doradców klejnoto- 
wych” czerpiących wcale pokaźne 
dochody z lego BA ciężkiego za 
jęcia. 


blisko 


Losy kosztownych skrzypiec. 


Rzym, w styczniu, 
(=) Przed kilku miesiącami zmk- 
nęły z muzeum mieiskiego w Vetcji, 
stolicy równie się nazywające: wycpy, 
cztery niezwykle cenne historyczne 
skrzypce, wśród których znajdował się 
Stradivarius z r. 1724.  [nstrumuzty 
przedstawialy łączną wartość 
miljona dynarów, 
Rozpoczęto gomiwe badania, klóre 
doprowadziły wreszcie do pomyślnego 
rezultatu. Mianowicie slwierlzono, iż 
krytycznej .nocy zbliżyła się do zatoki 
łódź mołorowa i że kierownik tej łodzi 


odebrał jakiś pakiet. W lym cak'ecia 
mieściły się właśnie owe skzypee, któ- 
re następnie przewieziono do pewnego 
miasta w Północnych Wloszech. Stam. 
| tad wędrowały one przez dłuższy czas, 
aż wreszcie przybyły do Trjestu, gdzie 
je wreszcie policją skonfiskowała, Po 
dluższych dyplomalyeznych perirakta. 
cjach miedzy Rzymem, a Belgradem, 
| oddano cenne instrumenty miasta Vel. 


gli. W obecności całej ludności w (ry- 
umlalny sposób ulokowano znowu 
skrzypee w miejskiej bibijotece 


NI 5781 


Ws oeo cee e R era ye py ay CE E T SR a 


lowy taniec n: 


ŚMIERĆ CHARŁESTONA I BLACRBOSTOMA, — WZGLĄD NA PSYCHOLOGJĘ 
CZŁOWIEKA. — CIEKAWA OPINJA DYKTATORA SMAKU 


Paryż, w styczniu. 
(=) W puryskim „Excelsiorze“ 


znajdujemy ciekawy artykuł pod 
wymienionym tytulem, napisany 


przez Kamila de Rinala, prezyden- 
ia „Międzynarodowego Związku na 
uczycieli tańców“. Oto główne wy- 
wody dyktatora smakn choreogra- 
ficznego: 

Wrogie stanowisko subtelnych 
znawców i estetów przeciwko char 
Jestonowi i blackbotomowi bylo 
lak długo bezsilne, dopóki publicz- 
ność trwała przy swojem upodoba- 
niu. Obecnie to upodobanie naresz 
cie się trochę zmieniło. Czasy char 
iestona, blackbotoma i innych podo 
bnych straszliwych karykatur tań- 
ca niemal już minęły i opinja ogól 
na odnosi się do nich z wielką nie- 
chęcią. Nic należy jednak sadzić, iż 
z śmiercią tych tańców łączy się 
supremacja walca, tanga czy leż in 
nego publiczności już znanego tań- 
GE 


Publiczność pozostaje obecnie 
pod silnym wpływem 

rytmiczności jazzu 
i wielka popularność tańców mu- 
rzyńskich nie była wcale dzielem 
przypadku. 
, Tańce murzyńskie odznaczają 
się bowiem żywem i skocznem tę- 
pem, które jakoś dziwnie odpowia 
'la psychologji nowoczesnego czło- 
wieka. A dalej można się ich nau- 
tzyć bardzo szybko. A tymczasem 
tance subielniejsze są zazwyczaj 
bardzo trudne i nie każdy wogóle 
nawet po dłuższem ćwiczeniu mo- 
że. się ich nauczyć. 
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Trjumf polskiego ma- 
larza w Paryżu. 


Paryż, w styczniu. 

(o) Wybiiny znawca sztuki P. 
R. Roland - Marcel, generalny ku- 
słosz Bibijoteki Narodowej w Pa- 
Tyżu, publikuje dłuższy artykuł o 
Polskim malarzu, Arturze Szyku, o 
stórego pracy wyraża się z niekła- 
manym entuzjazmem, porównując 
ostatnie jego dzieło z najlepszemi 
Alcydziełami średniowiecznych uni 
strzów, 

P. Artur Szyk strawił pełne 
żak lata cichej a wytężonej pracy 


skopiowaniu dokumentu podpisa- 
Bego przez króla Bolesława Wsty- 
twego, nadającego przywileje ży 
: dom w Polsce. 
s a Czterdziestu czterech siro- 
ach, zdohnych w liczne miniału- 
ka sog i bogate ornamenty, wy 
śm ine <zęściowo gwaszem, czę- 
*lowo farbami, dał A. Szyk cały 
Szereg Przepysznych. bezcennych 
wprost rzeczy, mogących słanowić 
pułk: chlubę każdego bibljo- 
waj è A charakter epoki, zacho- 
Sia najJskrupulatniej w naj- 
pa aa ych nawet szczegółach, 
1,2 0 ile idzie o kostjumy szla- 
caiy polskiej i żydów, czy o archi- 
tekturę. Wymagalo to dłusich dro- 
biazgowych studjów, a świadczy 
tem pochlebniej o ogromnej su- 
mienności tego ariysty. 
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OSZELTN EONANNA 


ZA FWISTA. 


Z tew wszystkiem musimy Się 
liczyć my, którzy tworzymy modę 
taneczną. Musimy iść drogą kom- 
promisową, a więc duwać coś, coby, 
odpowiadało życzeniom dzisiejszej 
publiczności, ʻa równocześnie posia 
dało charakter estetyczny. Moge o- 
świadczyć, iż ten cel zostal obecnie 


osiągnięty. Ńowym tańcem, który 
zademonstrowałem niedawno na 


„Międzynarodowym kongresie lane 
cznym w Paryżu jest jednogłośnie 


r. 18 


» MAPS ęczaia 122. 


W 
NOWOCZESNEGO 


CHOREOGRAFICZNEGO. — APOTEKO- 


przyjely i ogólnym aplanzem powi 
lany 
„Twist. 

Posiada on tlempo powolniejsze 
i mniej dzikie, niż charleston. Ta- 
kże ruchy taneczne są lagodniej- 
sze i bardziej estetyczne. Oczywi- 
sta lańczy sie twisła przy wlórze 
jazzu, ale rownież wysubtelnionego 


wygladzonego, nicjako — ujarzmio | 
nego. 


Idealna orkiestrą do tego tańca 


SA 


EE Z z GC ONO 


jest połączenie fortepianu,, insiru- 
mentów smyczkowych oraz szloche 
lniejszych insirumenlów  jazzo- 
wych. Wszelki nadmierny i brutal- 
ny hałas jest wykluczony. „wist” 
odpowiada wymaganiom wspołcze- 
snym dzięki pierwiastkowi synko- 
picznemu, ale niema w nim gwal- 
lowności i przesady. Twist istnieje 
jnż wlaściwie od kilku lal, gdy je- 
go elementy kryją się w takich tan- 
cach, jak „Imperał - Blues”, „Yale- 
Blues“ ita. Teraz, kiedy otrzymał 
ostateczne piękno, musi być uwa- 
żany za zupełnie nowy taniec i w 
tym charakterze w obecnym karna- 
wale będzie się ubiegał o względy 
publiczności.. 
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luracja oi 


Nowy Jork, w styczniu. 
(w). Rozmaici obieżyświaty i wyk- 
pigrosze żerują najczęściej na słakost- 
kach ludzkich. Oto jeden z takich 
przykładów: Przed kilkoma tygodnia- 
mi pojawiły się w mieście ogromnych 
rozmiarów alisze, zapowiadające z tu- 
petem właściwym Amerykanom, iż do 


Londym, w styczniu. 
(=) Niezwykła i Iragiczna przy 
goda spolkala dwóch emerylowa- 
nych urzędników, którzy w piękny 


| 


Przeckodzili właśnie obok wiel- 
kiego magazynu towarowego, nad 
którym błyszczały w słońcn olbrzy 
mie litery tytułu firmowego. Nagle, 
gdy urzędnicy znajdowali się pod 
owemi literami, jedna z nich, wido 
cznie żle umocowana, zerwała się i 
uncła na głowy przechodniów. U- 
derzenie ciężkiej, metalowej litery 
było tak silne, że starcy runęli na 


ISZĘZBIĄCA S 


SŁAWNY LEKARZ. — W CIĄGU KILKU GODZIN PRZEPROWADZĄ KURACJĘ ODTŁUSZCZAJĄCĄ. 


ROZPACZ OSZUKANYCH KOBIET, 


| Nowego Jorku przybył sławny lekarz 


dr. Müller, który przeprowadza kura- 
cję odlluszczającą już w paru godzi- 
nach. Osiągnięcie linji wiotkiej, to po- 
bożne życzenie wielu stłarzejących się 
elerantok, więc nie dziwnego, że przed 


| drzwiami sławnego lckarza zqgroma- 


Śmiertelna I 


SPACER SĘDZIWYCH EMERYTÓW. — ZŁOGÓNA LITERA SPA- 
DLA IM NA GLOWY. 


dził się spory zastęp korpulenłnych 


itera. 


| 8) 


chadzka po ulicach miasta. 60 letni 
John Dombv i 6! lelni Ksawery 
Tarton szli powoli ul. Marshala. 
Pograżeni byli w zajmującej roz- 


dzień zimowy wybrali się na prze- | mowie. 


j ý AJ 


ziemię i doznali bardzo ciężkich o- | 


brażeń. 

Pośpieszono im wprawdzie z na 
tychmiastowa pomocą lekarską, ale 
mimo lego jeden z viech zmarł nie- 
bawem, a slan drugiego jest bardzo 
sróżny. Rycina nasza. przedstawia 
właśnie ów tragiczny moment, w 
kióryn: olbrzymia litera „E“ przy- 
wala fatalnie obu spacerujących. 


oszusta. 


ŁZY I 


damniek, wystrojonych w suknie we- 
dle ostatniej mody i biżuterię, przed- 
stawiającą warlość wielu tysięcy do- 
iarów. 

I podczas gdy wszystkie przyszłe 
pacjentki slawnego doktora gławily się, 
jak lekarz da sobie radę z taką mno- 
gością chorych, lekarz rozwiązał tę 
sprawę jednym zamachem. 

Mianowicie zaprosił on zebrane 
panie do jednego pokoju, kazał sobie 
uiścić taksę knracyjną, wynoszącą 
kilkasel dolarów od osoby, a następ- 
nie polecił rozebranie się im z sukien 
i kosztowności, które przyjął w prze- 
chowanie. Nastepnie usadawił lekarz 
każdą ze swoich pacjentek wygodnie 
na fotelu 1 kazał im się przypałtrywać 
w jakiś błyszczący przedmiot. 

Posłuszne djagnozie lekarskie) sie- 
działy babiny i uważme zaczęły przy- 
ejądać się wskazanemu przedmiotowi, 
nie zauwużywszy nawet, że sławny 
lekarz opuścił pokój, a drzwi zamknął 
sam za sobą na klucz. 

Uplywała godzina jedna, druga, pa- 
cjentki siedziały, ale gdy Już upłynę- 
ly dawno godziny południowe, głód 
począt dokuczać, a lekarz nie wracał, 
wszczął się hałas, a równocześnie na- 
sunęły się wątpliwości, czy zebrane 
nie padły ofiarą wyralinowanego o- 
sasta. 

Poczęło dobijać się do zamkniątych 
drzwi, krzyczeć i wołać — nic nie po- 
magało. Dopiero wysadzone drzwi 
przekonaly zebrame, że podejrzenia o0- 
kazalv się słuszne. Mianowicie slaw- 
ny lekarz wraz ze swoim sckrolarzom 
z ubraniami i kosztownościani znikli 
bez śladn. 

Gzy obserwacja kilkugodzinna po- 
mogła na schudniecie, niewiadamo. 
W każdym razie jednak należy sądzić, 
że rozpacz i łzy po stracie pieniędzy i 
kosztowności do tuszy nie wiodą. 


0 szerzenie sztuki 
polskie: urśróń pkcych, 


Warszawa, 2. stycznia. 

W najbliższym czasie będzie zor- 
ganizowana przez „lowarzystwo SZC- 
rzenia szluki polskiej wśród obcych” 
Wystawa współczesnej sztuki polskiej 
w Brukseli oraz w Hadze i Amsterda- 
mie. — Jak się dowiaduje Wasz kores- 
pondent, został miamowany komisa- 
rzem wyslawy dr. M. Treter, który nic- 
bawem rozpocznie objazd po kraju ce- 
lem zbierania eksponatów. Przedsię- 
wzięcie to cieszy się szczegółnew po- 
parciem Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. 
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KRONIKA 


Stycz (a 
Czwartek 
| Genowefy p. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA. 
KM 

TEATR WIELKI: 

Uzwartek, 3. stycznia „Jedna jJeayna 
noc', 

Piątek, 4. stycznia „Lotnik Ramper“. 

Soboia, 5. stycznia o godz. 3.30 , Go- 
Heem Polskie". 

Sobota 5. stycznia u godz, 
'nety Madonny“. 


7.30 „Klej- 


* 

Tealr Wielki daje dziś po raz li-ty 
nrcywesołą i melodyjną opereikę R. 
Stolza „Jedna jedyna noc“, której wszy- 
stkie dotychczasowe przedstawienia od- 
były się przy szczelnie wypełnionej pu- 
hiicznością widowni. Jutro po raz trzeci 
nudzwyczaj tascynująca oryginalnością 
tematu, sonsacyjna sztuka Hansa Mohra 
P- t. „Lotnik Ramper“ w pierwszorzędnej 
repiczentacji artystycznej, z dyr. Bar- 


wiiekini i refyserem  SŚtrachockim na 
czele 

Na popołudniowe sobotnie przedsta” 
wiopie dla młodzieży szkolnej przezna. 


cypia ha rekeja teatru prześliczne jasełka 
1. Rydlv i H. Zbierzehowskiego „Belie- 
Gna repki  Porzatek przedstawienia 
> godz, 3.20. Bilety po najniższych ce- 
ngeh można nabywać w gimnazjum im. 
Jordana, przy uL Mikołajn 10. 

p, Edward Żytecki, reżyser Teatru 
Miejstoceo. po powrocie z Poznania, 
gdzie w stepawał gościnnie w Teatrze 
UM, Modrzejewskiej, przystąpił do prób 
u ACŚNOJ zunery kańskiej sztnki p. t 
AA zapdwi która badzie najbliższą pra 
miera w "dziale dramatu Teatru Wiel 
kiego. 

Náżki na stół. Nieslychany wprost 
„uUncęs, jubi rewja W Raorla pod ty 
tylu m odniosła w czasie przmj:ry 
rylwrstrowej na scenie Teatru W cikie 
fo, skłonił Związek Artystów Scen Vot 
akuci (Gniuedo Lwów) do powłó.zen'a 
łego Tięknego 1 humoren Uyskają 'cgo 
przeostawionia. Dewja, „Nóżki na stół" 
zostanie powtórzona w sobotę 5 km o 
sole. i-tej w nocy, w Teatrze Wielkim 
w lej samej reprezentacji artystycznej 
Wclcc tego, że na premjerze w casic 
mncy sylwestrowej, wszystkie biroty zo- 
Maty na kilka dni przedłem wyk 10 me, 
wskazane jest wcześniejsze zao palrzenie 
się w bilety, które nabywać można co- 
dziennie w kasie Teatru Wielkiego wej 
kcie od strony kawiarni lcatralnej! od 
5 do Itte rieecpci i 4 do 6-tej wiecz. 
Ceny znacznie zniżone. Cały dochód 
przezńaczony na budowę „Domu Aktora 
Wolskiego”, ` 

x 
TEATR MAŁY: 

Czwartek 3-go godz, 3.30 popoł. „Ja- 
seika“ w wykonaniu Zakł. OO. Alber- 
tynów. 

Czwartek, 3-go godz. 7.30 wiecz. „Spi- 
iyi ści", Kom. w 4-ech akt. G. Mosera. 

Piątek, 4+go godz. 7.30 wiecz. ,Śpi- 
rytyści', Kom. w 4-ech akt. G. Mosera. 

* 

Ostalnie przedsiawienia arcywespicj 
fursy w Teatrze Małym, Mimo wielkiego 
powodzenia, jakiem się cieszy ta dow- 
ś.pna, znakomicie grana farsa angiel- 
kiego uutora G. Mosera, zejdzie ona 
wkrótce niepowrotnie z afisza Teatru 
„Małego. Wszyscy, którzy jeszcze nie byli 
a tern pe!'nem bezfrasobliwego humoru 
przestawieniu, powinni skorzystać z o- 
tatniej okazji zobaczenia go. Zniżki 
ważne. 

Dziś popołudniu dla dzieci w Teatrze 
Maliya Bracia A.beriyni dają przedsta- 
wienie jasełek w wykonaniu uczni swego 
Zakiadu Wychowawczego. Dochód z te- 
yo przedstawienia jest przeznaczony na 
pickne cełe Zakonu Braci Ałhertynów, 
którzy, jak wiadomo, słyną ze swej ofiar- 
ności i dobroczynności. Przedstawienie 
ło ze zo wszech miar godne poparcia, 
hędzie zarazem milą rozrywką dla dzieci 
i młodzieży. Początek o godz. 3.30. 

* 

„Majka Szwarcenkopi”, sztuka w 0 
ukiach uabzjeli Zapoiskiej, osnuta na tle 
stosunków żydowskich w przedwojennej 
Warszawie, bogata w emocjonujące mo- 
menty dramatyczne, przeplatane scena- 
„mi wesołemi i kupletami żydowskiemi, | 
odegrana zostanie przez zespół 


„Sceny 


| GGAÓTPA PORBAN 


KINO 


z dnia 4. stycznia 1929. 


„COLOSSEUM* (dawny Teatr Nowości). — Dziś poraz ostatni IGO SYM, 


"MARY KID I WERNER PITSCHAU, we filmic na tle wojny austr-włoskiej p. t 
„TYROÓLSCY CESARSCY STRZELCY“. Ceny micjsc zniżone od 50 groszy, 
Od jutra wielka szlagierowa komedja pt. 

PODRÓŻ POŚLUBNA Z TEŚCIOWĄ (6-fa plaga świata). 


W głównej roli MONTE BANKS. Wszyscy zakochani, przygnębieni, 
i żonaci spieszcie zobaczyć przygody teściowej. 


£ życia prowincji. 


kawalerowie 
7ł5 
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Kronika kołomyjska. 


(Od naszego kozespondenta.) 


Kołomyja, w styczniu. 

Wier obywatelski przeciwko fatalnej 
gospodarce miejskiej odbył się w b. ka- 
winrni Warszawskiej w Kołomyi. Wiec 
zgromadził licznych nczestników ze Sfer 
tut, mieszczaństwa. Na porządku dzien- 
nym była sprawa gospodarki miejskiej I 
sprawa spłaty długu przedwojennego w 
Boden - Credit - Anstalt w Wiedniu w 
kwocie 20.000 dolarów, Po otworzeniu 
wiecu przez M. Piskozaba, zabrał głos 
p. Nagaj który w blisko godzinnem prze 
mówieniu skrytykował w dosadny spo- 
sób gospodarkę miejską i opiekę spo- 
łeczną gminy miasta Kołomyi. Następnie 
przemawiali: p. prof. Spółnieki, p. Świę: 
cicki Józef i akademik p, Głowa. Wśród 
burzliwych okrzyków i oklasków, zebra- 
ni w liczbie okolo 2.000 osób uchwalili 
rezolncje, potępiające doiychczasową go- 
spodarkę miejską, klóre to rezolucje wy- 
brana na wiecu delegacja przedstawiła p. 
Staroście. 


Wieczór humoro, pieśni i popisów 
gimnastycznych urządzony onegdaj w 
sali Kasy oszczędności na rzecz Burs 
przez młodzież gimnazjum polskiego wy- 
padł pod każdyw względem doskonale. 
Publiczność, a zwłaszcza młodzież tut. 
szkół bawiła się wyśmienicie pełnemi 
dowcipu punktami obfitego programu p- 
raz rozmaitemi niespodziankami. Umie- 


jętnie kierowali poszczególnemi  czę- 
ściami wieczorku pp. prof. Barabasz, 
Oszywa i Luhczyński oraz uczeń By- 


strzanowski, Na zaszczytną wmiankę za- 
sługują jedyni wykonawcy z poza ucz- 
niów p-na Janina Spólnicka i p. Wazi- 

mierz Bakes, Uczniowi Bol. lnickiemn 
rokujemy dla jego subtelnej i bardzo pię- 
knej gry na skrzypcach jak najlepsze 
nadzieje na przyszłość, Wieczór był miłą 
i sympatyczną rozrywką i wykazał wiel- 
kio zdolności naszych młodocianych ar- 
tystów, 


słycznia 1928 
W roli Jojne 
Janusz, 2r- 


Gwiazdy” w niedzielę, 6. 
r. w doskonałej obsadzie, 
Tiruikiesa wystąpi pan 
tysta „Młodej  Sceuy*.  Opracowanien! 
muzycznem sztuki zajał sie p, Kazimierz 
Abratowski. Bilety wcześniej w cukierni 
Fr, Piłałaja, Łyczakowska 1i. Początek 
przedstawienia punktualnie o g. 7-mej, 
koniec ł6,14 wieczór. 

Usiainie wysiępy Idy Kamińskiej i 
Zygmunta Turkora we Lwowie. W so- 
boty kończą się gościnne występy ‘tych 
znakomitych artystów żydowskieh z ich 
pierwszorzędnym zespolem. Przez kiika 
tygodni byiy w „Domu Narodnym wi- 
dowiska żcatralne, które we Lwowie zo- 
stawią trwałe wrażenie. 

Dziś w czwariek powtórzenie syłwe- 
sliowego „Wieczoru Mozajkowego . Ceny 
hilciów zniżone do połowy. 

Juiro — ostatnis premjera gościn= 
nych awtysiów — świetna komedja z ży- 
ca żydowskiego: „Szczęście biedaka S. 
Juszkiewicza. 

Początek przedsiawień —. R13 wiecz. 


x 
SIURO RONCENRTOWE M. TUERKA. 
Piatek, 1. siycznia: Bronisław Gimpel, 
skrzypek, 10000-7 
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REPERTUAR EINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Człowiek śmiechu“ Con- 
rad Veidt. 

AWENUE: Mogiła Nieznanego Żotnie- 
rza” 

CASINO: Laura La Plante jako 


„Skampiomiiowana mgżatka“, 
CHIMERA: .Moralność Salonu“. 
GRAŻYNA: „Poeta i żcbrak*, 
FATAMORGANA: „Gdy mężczyzna 

kocha“. 
COLOSSEUM: 

Strzelcy”. 
KOPERNIK: „Kobieta z raju bolsze- 

wickiego*, 
LEW: 
LUNA: 

riarty'*. 
MARYSIJENKA: 
szewickiego”, 
OAZA: „Książę Seliman". 
PALĄCE: , Szecherezada”. 
FASĄAŻ: „Walka o miliony". 
PROMIEŃ: (przy rogatce Żółkiew- 
skiej}, bom T. S. L), „Czerwona Tan- 
cerka“. 
LCIECHEA: 


„Tyrolscy  Cesurscy 


„Żółty paszport“. 


„ŚScheriok Holmes i Dr. Ma- 


„bobieta z raju bol- 


„Jarmark Miłości”, 


Dalszy ciąg egzaminu na kurs 
mistrzowski Prof. B. Poźniaka odbe- 
dzie się w piątek, 4.'stycznia o godz. 
9 przed południem w Konserwalorium, 
sela X, III p. 704 

E (pa 

Z miasta. Dnia 12. stycznia tai 
dzie się w salach Kasyna i Kola Lite- 
racko-Artystycznego reprezentacyjny 
Bal Urzędników Bankowych pod pre 
tektoratem JWPanów: Senatora Szar- 
skiego, Dyrektorów Zgórskiago, Bozia- 
icza, Bizańskiego i Berdeckiego. 
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Bal tradycyjnie urządzany a ciz- 


szący się najliczniejszą frekwencją 
elity towarzyskiej, wzbudza wielkie 
za'nteresowanie w slerach naszego 


wasta. 

Zaproszenia wydaje Komitel w lo- 
kam Związku Zaw. Urzędników Ban. 
kow ych przy ul. Lelewela 5 a. począw 
szy od dnia 2. stycznia od godz. 6 dz 


godz. 7 wieczorem. 686 
31 


Instytut tańców „Słen',  Urodzic- 
kich 2. Lekcje tańców najnowszych 
Dancingi czwartki, niedziele, TAA 

a u- 

4 Kasyna i Kala Lit. Art, bBawiący 
chwilowo w naszem wueście praf. Umw, 
Stefana Batorego w Wilnie Stanisław 
Matusiak, wyglosi w czwartck, 5. stycz- 
nia o godz. &-ej wiecz, w sali Kasyna 
i Koła Lit. Art, wykład o manowcach 
naszej sztuki piastycznej, jako zasajcniu 
wieczoru cyskusyjnego, który ma wy- 


kazać glebokie nieporozumienia, jak i 
prawdziwe twórcze elementy w pracy 
dzisiejszych plastyków polskich, Tak 


osoh: prriegenta, znanego artvsly-mala- 
rza, Lwowianina, jak i możność podda- 
nia gruntownej rewizji haset i prudów 
w szluco, ściągnie do sali szerokie slery 
miłosników 1 znawców szluki. 

Z Polsklego Towarzystwa Prawnicze: 
go we Lwowie. Prof, Dr. J. Nowotny 
wyałosi w lokalu P. P, Pr ul. Mickicwi- 
cza 5. a w dniu 4, stycznia (piatek i wlo- 
rek) 1929 r. dwa dalsze wykłady z cykiu 
nowej procedury karnej pl. „O sironach 
procesowych, środkach dowodowych i 
postępowaniu wstępnem', Począlek o 
godz. 1834, Wstęp wolny dla czionków 
P. FT. Pa Związku Sędziów i Prok., oraz 
Zw. Adwokatów, 

Podziękowanie. Za pośrednictwem Ko- 
misarjatów miejskich złożono „na Gwia- 
zdkę* dia dziatwy w Ochronkach miej- 


skich kwotę zł, 2484.54, a mianowicie w 
dziel. I. 154.25, w dzieł. il. 251.43, w dz. 
LI. 408.00, w dz. IV. 380141, w dz. V- 


821.50, w dz. VI. 514.55, Wszystkim Sza- 
nownym Ofiarodawcom składa za dary 
te wyrazy gorącej podzięki Towarzyst = 
„Miejskie Ochronki chrześcijańskie. Dr. 
Jan Poratyński, przewodniczący, Jan Sza 
pajko, sekretarz, Michał Gnzecki, skarb- 
nik. 

Legja Inwalidów W P. ul. Kacik 21., 
urządza tradycyjny opłatek dia swych 
cztonków w dniu 13. bm. Zgłoszenia w 
sekretarjacie do dnia 10. bm.. gdzie rów- 
nież należy bezzwłocznie wymienić stare 
legitymacje rzłoakowskie, które z dniem 
51. gruduia 1928, przestały obowiązywać 
a wprowadzono nowe na rok 1924, 

lip) Na wczorajszej sesji Magi. 
stratu odbytej pod przewodnictwem Ko- 
mssarza ćra  Nadolskiego uchwalono 
między innemi zezwolić Franciszkowi i 
Adeli Tabaczyńskiej na budowę niętro- 


wego hudyuky na pomieszczenie maga- | 


Nr. 8731 


zynu i mieszkań. Janowi i Stefanji Ry- 
niewiczom na budowę willi I-no Piękiw: 
woj na ulicy Teatyńskicj, Łudwice 
kowskiej pozwołenie na budowę parie- 
rowcgo domu na Jałowcu za rogalic 
Łyczakowską. Zezwolono dalej Jakó 
bowi Hermanowi na przebudowę salı i 
operatorni w dawnym Teatrze „Nowo- 
ści”. Idzielono dalej p. Elżbiecie Epie- 
rowej pozwolenia na budowę donu par- 
terowega przy ul. Suchej na Bogdanów 
ce W dalszym ciągu powierzono F-mie 
Schlachter uzupełnienie wykonania o- 
grzewania centralnego w szkole im 
Sienkiewicza za kwotę 4491 zł. Dalej u- 
dzielono kiikunastu drobnym handla. 
rzem na ustawienie straganów na placu 
Teodora i innych placach targowych w 
mieście, W dalszym ciągu udzielona 
kilka wsparć kilku Zakładom dobro- 
czynności publicznej W końcu przy- 
jisto dwie osoby do Związku Gminy 
iniasta Lwowa. 

() Zużycie wody we Lwowie. W dnin 
16. grudnia przy najniższej temperatu- 
rze 6.3, a najwyższej 3.0 zużyto 27.07! 
m. sześc. wody. W dniu 17. ub. mus. 
przy temperaturze — 8 i — 7.2, 27.285 
m. sześc. wody. 18. przy temperaturzt 
9.5 i 5.8 -— 27,718, 19, przy temperaiu- 
rze —- 10.5 i — 84 — 27418, 20. przy 
temperaturze — 10 i — 8 — 27,573, 21 
przy temp. 8.2 i — 5.2 — 27.944, 22. przy 
temperaturze — 18.2 i — 562 — 27917, 
ź8. przy temp. — 155 i — 8 — 26.020 
24, przy temp. — 17-i — 10 — 28.235 
29. przy temp, — 16 i — 8 — 25.773 
26. przy temp. — 8 i — 3 — 25.570. 27, 
przy temp. — 4 i — 1 — 27,081, 28. przy 
temp, — 4 i 0 — 27.759, 29. przy lemy. 
— Bi —2 m. sześc. w den 
20. grudiia przy najniższej temp. — u, 
a najwyższej — 1.4 — 25.803 m. sześc. 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Mechel 
Wol, zam, przy ul. Kotlarskiej 19., do- 
niósł pojrcji, Że - nieznani sprawe Ka 
mali się do jego mieszkama 1 skradii 
derobę wartości 2 ty: 

(--) Vrzej Kuarysi mejou tok 
Maurjan Ciwrząszcz, ślicaut buk i Mi o- 

j śruba wszyscy trzej dobrze znani vo 
ej ji apisze, pozybywszy wczoraj do ro. 
stauracji Grunda przy ul. Na Dajkaca 
wszczęii tam swaniurę, poczem cay lo: 
kal Gosęczętuie zdemolowali. Opryszków 
tych aresztowana, 

H-A Nowy występ ZUsACEH NAŻOWYM. 
Stanisiaw kadoiczak. ZNANY ztodz: 0] i no 
ZOWiCG UISCZ.CJ nocy przeb nożcuredma- 
krotnie w rękę Józefy Luwiaskiego, zem 
w bWleparowie, Pogotowie ratunkowe a 
fare napadn adw.oz a do szpitala. 

p=) Arcspiuwanc zióczicja, Io areis 
tów policyjnych oddano wczoraj Bernac- 
dx bLandcsu za bsiomeno wisman. oin 
do kiosku przy ul. Kolejowej. 


MOS 


— 21.572 


gaur 


, 


Z życia towarzyskiego, Slub p. Ue- 


leny Domiczkówny, córki znanega 
przemysłowca Karolu oraz małżonsi 


jego Amalji Domiczków z p. Żygmun- 
tom Muszką, profesorem gimn. odbe- 
dzie się dnia 5. bm. w kościele Macu 
Magdaleny o godz. 7 wieczór, — Niż 
wątpłiwie radosna uroczystość rodziną 
na pp. Domiczków, którzy cieszą wię 
sympalją w szerokich kołach towar: 
skiel naszego miasta, odbije 
tych sferuch żywem echem. 


A © 


sią wi 


v Beramictwie tejegrzticznem ~i- 
kłowice pow. Mościska, zapiuwadziia 
służbę telegraficzną i telefoniczna w 
graniczonych godzinach dziennych, 


mk) 
Ż=cia 


karnawału. 
ba Luna. (eszacy So od roku wiel- 


p 
kiem powolzoniera w szerokich sferach 
towarzyskich naszego miasta RE) 
LOPP." i w tym roku niczawodnie be- 
dzie jednym z najndatniejszych „wiecza 
rów karnawału. Komitet Woj. LU 
wraz z komitetem balowym czyn 
wszclkie starania, by i w roku hiećs w 
zachować tę świciną tradycję L 

LOPP.", Piękny zatem cel i lzadycyj 

wytworni i wehkoczu zabawa seis: 
niezawodnie dn, 6, lutego szerokie slo r 
towarzyskie naszego uasia da wy. 
niale przyozdobipnych sa! Kasyna i ius 


U~ 


S mz a 


ła lit art. J 
(s) Wisezór Sjziwestwowy urzadz Y 
staraniem komitetu Związuu Umysiov» 


Prace jących Kolejarzy (Z. U P) pry 
wspólwaziale Samopontocy pracgęwniczek 
kalejowyci we Lwowie odbył się w atmo 
sferze niekłamancgo humoru, jaki wszęs 
dzie unoszą że sobą nasi kolejarze, Wice 


| „GAZETA PORANNA 


czór ten — w którym uczestniczyło prze 
szło 400 osób — zaszczycili swą obecno- 
'scią prezes dyrekcji inż. Prachtel-Mora- 
wwiański i naczelnicy wydziałów. Tańczo- 
ro ochoczo do godz. 7 rano. Dochód czy- 
sty przeznaczono na cele dobroczynne, 

Zebranie towarzyskie z tańcami urzą- 
dza Związek oficerów rezerwy we Lwo- 
ywie dnia 6. bm. w lokalu Związku (pl. 
Marjacki 4. III. Hotel Europejski), Po- 
czątek o godz. 5-tej popołudniu. Karty 
n.stępu dia gości wprowadzonych wydaje 
"ekretarjat Związku codziennie od godz. 
1'—19, a w niedzielę dnia 6. bm, przed- 
południem od godz. 11—12. 


ddegodnienia w korzy” 
staniu z środków komun. 


w Bearinie. 
Berlin, w grudniu. 


Paryż, w styczniu. 
(D; Trybunał paryski zajmuje się 
obecnie sprawą, która wzbudziła ży- 
we zainteresowanie w całym świecie 
artystycznym i kulturalnym Parvża. 
Słynna artystka, Gecylja Sorel, mał- 
żonka hrabiego Wilhelma de Ségur — 
zaskarżoną została przez magazyn ka- 
peluszy M. Lewis o zapłatę 
kwoty 94.000 franków za dostar- 
czone jej przez tło firmę kapelusze, 
P. Sorel zjawiła się na rozprawie 
osobiście i oświadązyła odrazu, że pre- 
tensji tej nie uznajs, jako niczem nie 
uzasadnionej. 


Rozwój komunikacji miejskiej Prawdą jest, mówiła, że firma Le- 
w Berlinie postępuje szybko na- 


3 i A>: wis sporządzała na moje zamówienie 
przód a wraz z nim dążenie da 


qnożliwie najdalej idącego uprzy- 
diępnienia ludności rozmaitych 
miejskich środków komunikat., 
iak tramwajow elektrycznych, ko- 
dei podziemacj, autobusów, kolci e 
Jekir. nadziemnej oraz miejskich i 
podmiejskich państwowych linji ko 
„ejowych. Niedawno zaprowadzono 
."dnostajna cenę przejaziową 20 
łenigów, za którą korzystać można 
4 wszelkich srodków komunikacyj 
wych w dowolnej kombinacji w 
czasie 1 i pół godziny. Ponadto 
"Prowadzono mcżność kombirowa 
Kia przejazdu w mieście z jozd; 
rodmiej.ką za jednym biletem. U 
iogodnienia le okazaly się bardz) 
Praktyczne, 


i dostarczała mi kapelusze, ale za- 
wsze uważałam to za 
interes korzystny nie dia mnie, 
lecz dia odnośnej firmy, 
która w ten sposób robiła sobie naj- 
skuteczniejszą reklamę. Każdy kape- 


i gustu — po jednorazowem nżyciu 
zwiacałam natychmiast firmie, 


ma 


bsów, a: KEZ. 
Prezes lwowskiej Dyrekcji kolejn- 
wej iiż. Prachtel-Morawiański zwołał 
członków dyrekcyjnej Rady kolejowej 
na posiedzenie, 


które wyznaczono nu 


— [a 


WADZE ZZA RT o 1h FECEWI I SELE WÓD 


| 
| 
I 


I 


f siycznia 1929. 


która oczywiście sprzedawała je po 
słenych cenach jako oryginalne mo- 
dele. Tego rodzaju transackje są w 
świecie artystycznym na porządku 
dziennym, a ja osobiście poprostu 
nie mogłam się opędzić 

przerozmalliym firmom, które wręcz 
wpraszały się, abym zechciała pobie- 
rać od nich towary, jak buciki. bieli- 
znę, suknie, futra, kapelusze itp. — 
Toż samo dotyczy również i firmy M. 
Lewis, której szef 

zasypywał mię podarunkami, 

kwiatami itp., 

zapewniając uroczyście, że 

cały jego sklep jest do mej dyspo- 

zycji. 

Ostatecznie ustąpiłam jego nic- 
ustłannym naleganiom i prośbom, — 
stwierdzam jednak, że 

nie poczawam się do Żadnego długu 
wobec tej firmy, — więcz przeciwnie, 
firma ta powinna mi być tylko wdzię- 
czną za zrobioną jej reklamę", 

Przedstawiciel skarżącej firmy nie 
zjawił się zupełnie na rozprawie — a 


Luciene iwewskej dyr, Redy Kotejniiej 


wozdanie z działalności w poszczegól- 
nych gałęziach służby kolejowej za o- 
kres półroczny od ostatniej sesji, oraz 
ujawnienie powziętych na tej sesji u- 
chwal. Ponadto stanowić będą przed- 


“Sir, 15 


Proces o Kapelusze artystki, 


CIEKAWE ZEZNANIA OSKARŻONEJ. — REKLAMA DLA FIRMY. — 235 KAPELUSIKÓW W CIĄGU ROKU, 


Trybunał zastrzegł sobie wydanie wy- 
roku na piśmie, — Nie. od rzeczy bę- 
dzie dodać, że irma Lewis liczy so- 
bie po 106 franków za każdy kapelu- 
sik, który słynna artystka choć jaden 
raz miała na swej główce, jakkolwiek 
(jak wspomnieliśrny) kapelusze te pc 
jednorazowejn użyciu wracają na- 
tychmiast do magazynów owej firmy. 
Że zaś prełensja la datuje się od roku 
1925, zalem p. Cecylja Sorel musiała 
zamawiać przeciętnie 235 kape- 
luzików w ciągu roku, 
by dojść ac tej poważnej cyfry 94.000 
jiranków. 
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PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
GCzruriek, 3. stycznia 1829, 


Werzzawa, 111] 16.00 Koncert z piy. 
sramofonowych. 18-00 Audycja literacka z 


Warszawy. 20,80 Koncert warszawskiej 
Orkie=lry Policji Państwowej pod dyr. A! 
Sielskiego. 22.50 Transmisja mizyki t3- 
necznej, ý 


Bsakew 566 18.00 Transmisja audycji: 
literackiej z Warszawy. 20,50 Koncert wiej 
czarny, 22.30) Transmisja muzyki taneczy 
nej. 

Foznań 344 18.00 Audycja literacka 
(Transmisia z Warszawy). 20.30 Koncer, 
wieczorny. Kiub mandolinistów „Lina, " 

Katcwico 422 16.00 Koncert z płyt gran 
mofonowych. 17.60 Kuncert popularnv. 
18.00 Transmisja audycji literackiej z War. 
szawy. 20.09) "Transmisja koncertu wiecz, 


2a 


sportu. 


——a 
> ee 3 
Kurs mąxiarski KT H, 
4-G0 KA ŻELAZNEJ WODZIE. 
Lwów, 3. stycznia. 
Kurs narciarski dla początkują- 
cych, jako część dalsza, teoretycznego 
kursu Ka:zackiego Towarzystwa Nar- 
ciazy, odbędzie się dnia 4. b. m. na 
Zeraznej Wodzie o godz. 14. Zbiórka 
o godz. 13 min. 45 przy ostatnim przy- 
Stanku tramwajowym przed Szkołą 
trzzinysłową. Uprasza się o punktual- 
B= przybycie. 
—0 —— 


M 


isówi 
zów, 


lejach 


| psajężam 0, pralni TY 


| LETON „GAZ. PGRANNEJ* z d, 4.1. 1929. 


G. G. TOUDOUŻE. 


TAJEMNICA MORDERGY 


«.atoryrowany przekład Kazimierza Rych :'5wskiego. 
— uov 


A. potem... potem.. Potem już nic nie pamię- 
ER pamięci mej powstała jakaś Juka.. ja- 
“s proźnia.. siraszliwa.. milcząca. 

Ach, to milczenie! okropne, grobowe! 
FW tego właśnie milczenia zaczęła mi 
ucide Powracać świadomość. Miałem podobne 
wierzeń Jak pływak który wynurza się na po- 
rzęć me wody: nieznośny szum w uszach, niby 
lęki = i lub daleki stłumiony stukot kół mlyń- 
ICER... przed oczyma mgla.. zwolna ustępująca... 
4 Otwieram oczy.. powieki mam ciężkie, jakby 
e wiane.., Trzeba dużego wysiłku, by je pod- 
rese Utrzymać otwartell.1.. 
sz. „Ówczas widzę wszystko... Widzę, że jestem 
ah; Ak: kabinie, choć nie mogę sobie przypom- 
ku = kiedy do niej wszedłem. Leżę na łó- 
ee LE uie pamiętam, kiedy się na niem poło- 
nie. jakb zę, otulony nawet, starannie, tak staran 
simy ym był skrępowany. Czy wogóle będę 
mest ruszyć się? Członki moje są ciężkie, tak nie 


tz 


lam 


swoim czasie — 
Wasz korespondent — 
kacji postanowiło, że — wbrew prze- 
nowego 
wedle których 


lusz — prawdziwe arcydzieło smaku 
| 
| 
I 
| możt się odbyć dowolnego dnia w cza- 


© stycznia br. w gmachu dyrekcji. Na | miot 
porządku dziennym znajdzie się spra- tzlonków Rady. 
| oo z 


g : s, m 
iażite postanowienia 
Gia podróżującej publicznosci. 


Warszawa, 2. slyczniu. 


jak doniósł | 
Min. komuni- | 

| ny 
regulaminu przewo- ności biletu, winien 
przejazd koleją | 


słychanie ciężkie! Aja na ogół — dobrze mi. Czuję 
jakąś miią biogość... I dobrze mi z tem zupełnie. 

Upływają minuty, czy godziny? -— nie wiem 
— i nic mnie to nie obchedzi.. Rozgladam się spo 
sojnie dookola. 

A. świzllo elgkiryczne nie zgaszone?! Jak me 
žna lak nuwnowuć swiatło? Jak ja moglem po- 
lożyć się, nie zgasiwszy lampek? 

Za ią myslą jednak tloczą się inne.. Zaraz... 
zaraz.. przecież gdybym był sani z własnej woli 
położył się do łóżka, musiatbym to pamiętać! A 
„a absolulnie nie pamiętaml... 

I wówczas przed umyslem mym odsłania się 
volesna prawda, w całej swej brutalności: nie po- 
iożyłem się sam do łóżka! htoś mnie ułożył .. A 
że czuje sie zupełnie zdrowyła, że nie jestem ni- 
gdzie ranny, zalem, jeżeli ułożono mnie do łózka, 
piby grzecznego chłopczyka, lo widocznie musia- 
em zostać uśpiony. 

Myśl ta sprawia mi dojmujący bol w mózgu. 
Próbuję się ruszyć, podnieść... nie mogę! Czyżbym 
był skrępowany? Ależ nie! A jednak mam uczu- 
IG, Jakby jakieś żelazne więzy ściskaly me cia'o. 
paraliżowały me mięśnie... | w mózgu świta mi 
tagic myśl straszliwa... Zrozumiałea wszystko!... 
Ach, nie rób drugiemu, co tcbie nie miło! Danna 
Siea la nędznica zdradzila wszystko Forste- 
rowił... 


obrad wnioski poszczególnych 


wyjaśniło Min. komunikacji, że o ile 
podróżny nie może z powodu spóźnie- 
nia pociągu lub innej ważnej przyczy» 
wyjechać w pierwszym. dniu waż- 
przedstawić swój 
bilet dyżuzuciaiu urzędnikowi na stacji 
wyjazdu celem udzielenia pouświadcze- 


z Warszawy: 

Wiino 435 18.00 Kwadrans cyłry; w wy 
konaniu prof, W. Jodki, 

WWeciaw 322 20.10 Koncert kameralny, 
SLO Lexcja teńców. 

Praga 343 Transmisja z sali Smetany. 
Roncer! symfoniczny Filharmonii Czeskiej. 

Lipsk 365 16.20 Koncert radjoorkiestry. 
20.00 (Ddczyt z cyklu: „Peela w pieśniach 
sububeria. 1 

Stuttgart 378 16.15 Koncert. radjo 
orkiestry. Marja Hendrycha (sobran,. 18.44 
Qdczyt z Fryburga: Problem odmładzanie, 
19.25 Lexk' koncert, 

Fronkiui: 1-8 2045 „Zima”, Audycja 
litoracko.muzyczna. 21.15 Koncer. kameraV 
ny „as'ępnie koncert organów. 

ilzym 117 20.75 Koucert orkiesizy sym, 


sie ważności bilełu -— na polskich ko- | nia o znaczeniem obranego poziągu lub | PRZY : ye 
r a A . 5 R A ftoknoln 45% 19415 Koncert chery 
przejazd musi być rozpoczęty | dnia wyjazdu. Ważność biletu przez Omeus", 29. Trefuzyka Workmyć ; 
w niu datowania biletu, Ovcenie | «6 przzd:użyć się nie może. Berlin 483 16,20 Koncert (skrzypce, fur 
J e ie, mE EEE AOE a e Y i ac a w, a d TEUN as l LEK «, g 


Aięc jest w porczumieniu z nim? 

zauważylem, nie domyśliiem się?... 
Ach, jak mnie głowa strasznie boli! Pu mó- 
zgu przewaluja się stłoczone myśli, niby olbrzy - 
mie lale morskie w czasie przypływu. 

Przecież to takie nieprawdopodobne? Żeby ta, 
kobieta, elegancka, delikatna, mogła wogóle zwró 
cić uwagę na takiego chama?! Przecież udawala 
slale, że go prawie nie widzi! 

Ale prawda... Forster miał od paru dni taką 
dziwną minę... Trzeba mi bylo więcej na niego 
uważać!.. A dzisiaj, kiedy ja spacerowalem z mar 
kizem, zajęly rczinową, — oni zostali sam - na- 
sam... Wówczas pewnie ułożyli cały plan... Moju 
brzeorysza „in partibus“ tęskniła jaż za jakąś 
zmianą, za jakąś nowością.. I olo zakpiła sobi: 
ze mnie w sposób okrutny: uraczyli mnie podo- 
bnym trunkiem, jakim ja traktowalen przez mic- 
siąc Forsiera!! 

Ogarnia mnie wściekłość... Krew tętni gorącz 
kowo... Czyżby jej się Forster naprawdę mógł po- 
dobać? Forster, to nieokrzesane bydlę, którego stla 
le ignorowała, który jej był wstrętnym nawet, jak 
mi to kilkakrotnie znówiła? 

Może niesłusznie ja posadzam?.. Tak, ona z 


I ja tego 
nie 


pewności} uiewinna!.. To Forster, ten nędznił, 
zrobił to wszystkot 
IC. d. r.) 
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44 2 
AD M UTYJONA! 4 móataazWatse . jtm admi: ©. 
tepian, wiolonczela). 1820 Transmisja z o- | Siwy 390.00—100.00, Worki jutowe wyr- 7 a 
pery miejski jej w Charlottepburza. „Otello“ Stradom, Warta 1.68—1.72, Częstocho- WOLNE POSADY. | „mi U kę 
opera w 4 aktari Verdiega. | ki używane dohre za sztukę 1.38—1.42 10 groszy za wyraz. groszy y 
iedeń 517 16.00 Konzert popołudniowy ANN N A E s JE = 
Pie a Ea % Paco J B RA GIEŁDA WARSZAWSKA. INTELIGENTNEGO ucznia do praktyki | BARTMAN FRANCISZEK, urodzony 
A E E E A z waw a ;jmie fi Zakopane”, ul. Aka- 1591, Cierpisz — unieważnia zgubioną 
Kowno 2000 1600 Koncert popoludn. Warszawa, 2. stycznia. (Tel. G. P.) pizyjmicz gaz » r ` npl E AN a RB. O A E 
Koncert wieczorny. kre. pożyczka inwestycyjna 10S i pól, | _demicka SH. ża LEM 1 ze b otw wydaną enz 
Piątek, 4. stycznia 1929. 7-pre. pożyczka. slabilizacyjna CHC Rze 2 Mus "ME . > 
Warszawa Lil 16.00 Muzyka z plyt | 5re. pożyczka dolarowa 105,  5-pre. po w nad Aroeri | 4 | JERZY NIKOROWICZ, syn lwana, uro- 
grtmofonowych. 19.00 Koncert orkiestry | ŻYczka konwersyjna 67,  5-pre. pożyczka profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó. | zony t. 1893 w Luczy L. p. Jabłonów 


domrzystów. 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filhanmonji, 

Kraków 566 18.00 Transmisja koncer- 
* tu popol. z Warszawy. 20.10 Kom. spor- 
towe. 

Poznań 344 17.35 Kurs języka angiel- 
skiego dla początkujących. 15.00 Koncert 
artystów opery poznańskiej (śpiew, skrz.) 
20.15 Transmisja. aa symdon. z Fil- 
harmonji warsz. 22.30 Muzyka taneczna. 

Katowice 422 16.00 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 18.00 Transmisja koncertu 
z Warszawy. 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Warszawy. 

Wilno 435 1710 Koncert orkiestry 
Rozgł. Wil. Zygmunt Dołęga. W progra- 
mie muzyka orjentalna. 18.30 Audycja li- 
teracka p. t. „Rozwój polskiego humoru“. 
(Wykon. Zesp. Dramat. Rozgł. Wil. 19.40 
Koncert z płyt gramofonowych. 

Wrocław 222 20.15 Koncert symfonicz- 
ny Filharmonji śląskiej. 

Praga 333 19.00 Koncert ne banjo 

Lipsk 365 16.30 Muzyka salonowa z c- 
poki Biedermeiera. 20.00 Koncert Beetho- 
vena. Walter Rehberg (fort. lipska orkie- 
stra i chór). 

Talnza 591 20.00 Fragmenty z op 
„Louise“ Charpenticra. 21060 Konce:ł ga- 
lowy. Orkiestra pod dyr. Pujola. 

Rzum 447 20.45 „Domek trzech dziew- 
cząłt' operetka Schuberta. 

Langenberg 468 17.45 Koncert. Gutara, 
skrzypce flet i klarnet, 20.00 Lekki kon- 
cert wieczorny. Następnie niemieckie 'pie- 
śni ludowe. 

Berlin 483 21.50 Muzyka współczesna. 

Wiedeń 517 20.50 Wieczór sont. (skrz., 
forlepian). 

Budaneszt 555 
zyka cygańska. 

dj 


GIEŁDY. 


me 


20.15 Koncert. 23.00 Mu 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów. 2. stycznia. 
Na giełdzie pieniężnej tendencja utrzy- 
mana, obroty średnie. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów. 2. stycznie 

Na gieldzie zbożowej zastój w obrotach, 
Ceny utrzymane. 

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750— 
160 gr. 45.25—416.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 r. 740 gr. 43.00—t4.00 
Żyto małopolskie ex 1928 690 œr. 
32.75—33.75, Jęczmień małopolski brow, 
640 gr. 34.50—35,50 Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 27.50—28.50, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny  400—610 gr 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 28.00—29,00, Kukurudza rumuń- 
ska 36.00—37.00, Ziemniaki przemysłowe 
4.75—5.00, Fasola biała 85.00—100.00, 
Fasola kolorowa 50.00—55.00, Fasola kra- 
sa 65,00-—75.00, Groch 14 Victoria 51.00— 
55.50, Groch polny 358.00—40.00, Bobik 
42.75—38,75, Mieszanka pastewna w ziar 
nie 00.00—00.00, Wyka 38.00—40.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—20.00, 
Słoma prasowana 8.00—9.00, Kukuru- 
dza 31.75—32.75, HĦeczka 33.75—837.75, 
Len  72.00—74.00, Łubin niebieski 
22.00—23.00, Rzepak ozimy ex 70.00— 
72.00, Mąka pszenna 40 proc. 73.00— 
72.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
71.00, Mąka żytnia 65 proc. 50.00, Gry- 
sik kukur. 67.00—70.00, Mąka kukur. 
49.00—51.00, Otręby żytnie 22.50—23.50, 
pszenne netto bez worka 23,00—23.50, Ka 
sra hreczana 50 proc  calów=k 50 proc. 
połówek 63,50—6G66.50, Kasza jagl. 80.00— 
89.00, Kasza jęczmienna 43.25—50.75, Pę- 


kolejowa 1920 00, 10-prc. pożyczką kolc- 
jowa 102 i pół, 8-prc. Listy zast Bku Gosp. 
Kraj 94. Sprc. Listy zast. Bku Rolnego 94. 
S-pre. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy Dolary 8.8 6 pół, Bel- 
gja 123.75. Holandia 307.40, Londyn 43:10, 
Nowy Jork 8.88, Paryż 34.80, Praga 26.30, 
Szwajcarja 171.39, Wlochy 46.58. 

Warszawa. 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 185, Kijewski 96, Spiess 230, 


Sila, światło 104, Warsz. Tow. cukr. 49, 
Bank Małopolski 27, Węgiel 10%, Lilpop 
39, Modrzejów 39, Norblin 210, Ostrowiec 


94, Rudzki 44, Starachowice 40.25, Lesz- 
czyński 20 i pół. 


GIEŁDA KRAKOWSKĄ. 


Kraków, 2. stycznia. (Tel. G. P) Tohan 
15, Zegluga 12. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 2. stycznia. (Tel. G. P) Paryż 
20.30 i pół, Londyn 25.19.25, Nowy Jork 
5.19 1/8, Belgja. 72.20, Włochy 27.16 i pól, 
Hiszpanja 84.70, Ifolandja 208.60, Berlin 


123.57 i pól, Wiedeń 73.10, Sztokholm 
139,05. Oslo 138.45, Kopenhaga 138.40, 
Sofja 3.75, Praga 15.37 i pół, Warszawa 


539.17 i pól,  Budapesczt 90.51, Bialogród 
9312.75, Ateny 6.70. Konstantynopol 
2.55 pół, Bukareszt 312, Helsingfors 13.08, 
Buenos Aires 318.25, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 2. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284.56, Belgrad 12-47, Berlin 
168.69, Bruksela 93.60, Wudapeszt 123.04, 
Bukareszt 4.26.25, Kopenhaga 189.10, Lon. 
dyn 34.39 i pół, Madryt 145.75, Medjolan 
37.11.53. Nowy Jork 708.55, Oslo 189.15, 
Paryż 27.71.75. Praga 20.98 i pół, Sofia 
5.102, Sztokholm 199.55, Warszawa 79.73, 
Zurych 136.53, Amerykańskie 706.30, Nic- 
mieckie 163.45, Francuskie 27.81, Polskie 
79.79, Czeskie 20.96, Węgierskie 1323.54, 
Szwajcarskie 136.20, Angielskie 34.30 i pól, 
Renta majowa 0.3, Renta lutewa 0.804, 
Tureckie 30.40,  Bankvercin 2.45, Boden 
kredit 109.70, Kreditanstalt SĘ Kompas 17. 
Lacnderbank 31, Merkury 22.20, Kolej pól- 
nocna. 11128, Zivnostenska 130. 30, Austr 
kol. państw. 48.30, Kolej połudn. 12.30, 
Goleszów 286 i pół, Cement 110, Browary 
157 į pół, Alpiny 43.40, Krupp 12.55, Rima 
114 i pól, Fanto 6.80. Karpaty 17.02, Gali 
cja 64, Schodnica 10.75, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 2. stycznia. (Tel. G. P) Ńowv 
Jork 485.26,  Holandja 12.07.90, Francir 
124.10, Beleja 34.89, Włochy 922.69, Niem 
cv 20.39, Szwajcarja 25.191, Hiszpania 
29,75, Danja 18.177, Szwecja 18.132, Nor 
wegia 13.191, Helsingfors 193, Prag: 
163.68, Wiedeń 34.45, Warszawa 43.30. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 2. stycznia, (Tel. (r. P.) Londyn 
12410, Nowy Jork 25.57 i pół, Belgia 
855.75, Hiszpania 417.25, Włochy 133.90. 
Szwajoarja 492.75, Danja 682 i pół, Holan 
dja 1027 i pół, Norwegja 682, Praga 75.80, 
Rumunja 15.30, Niemcy 608, Wiedeń 360. 


OGŁOSZENIA, 


POMOG LEKARSKA, 


rawia 42. 
buchalterji, 


Kursy wyuczają listownie: 
rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, iowaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni, oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu Świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10618-5 


POSADY POSZUKIWANE, 


3 grosze za wyraz. 


CHŁQPIEC dobry, pracowity poszukuje 


jakiegokolwiek zajęcia. Zgł  Boczula 
Jan, Sokolniki pow. Lwów. 10553 


KONCYPIENT z prawem substytucji po- 
szukuje posady u adwokata we [wo- 
wie. Zgłoszenia do biura dzienników 
Briicka, Kościuczki 2. pod „Doktor 
praw”. 711-2 


POMOCNIK handlowy z działu delikate- 
sowego poszukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia pod „Zdolny bufetowicc“, 
biuro dzienników Ehrenwalda, Jaro- 
sław, 708-3 


INTELIGENTNA osoba w średnim wic- 
ku wesołego usposobienia, pracowita, 
bezwzgłędnie uczciwa poszukuje posa- 
dy gospodyni tylko za utrzymanie, K. 
Pawłowska, Tyśmienica. 406 


50 LEKCYJ 20 zł, wyucza pisania na ma- 
szynie systemem amerykańskim 10-pal 
cowym Romańska, Zyblikiewicza 5. 

10082-7 


INSTRUKTORA — kowala z odpowicd- 
niemi kwalifikacjami poszukuje Szko- 
łą Rzemieślniczo-Przemysłowa ‘Twa 
„Warsztaty Rękodzielnicze dla młodz. 
żyd.“ w Stryju (ul. Smolki 17.). Zgło- 
szenia należy nadsyłać do dn. 15, stycz 
nia b. r. na ręce Dyrekcji Szkoły, 

710 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


10 groszy za wyraz. 


MIESZKANIA, SKLEPY, 

10 groszy za wyraz. 
»OKÓJ frontowy, duży, elegancko umc- 
plowany zaraz do wynajęcia. Tarnow- 
skiego 18, prawy parter, 683 


OBSZERNY lokal handlowy składający 
się z 5 ubikacji z sienią i obszernemi 
piwnicami elektrycznie oświetlonęmi 
inieszczący się przy ul. Żółkiewskiej 
75, jest zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mości udziela Jakób Stóckel, Lwów, 
Pasaż Fellcrów, brama 5., między 2—4 
popołudniu. 106653 

DWA pokoje, kuchnia, komfort do wy- 
najęcia. Dwuletni czynsz, ul. Zadwó- 
rzańska 46. 412-2 


FOETEPIAN króciutki, pierwszorzędny, 
sprzedam Mikołaja 18. drzwi Nr. 3. 
Tylko od 3—5, fachowcy wykluczeni. 

10673-4 


KUPNO I SPRZEDAZ. 


12 groszy za wyraz. 


RADIOAPARAT czterołampowy, głośny, 
czysty odbiór tanio sprzedam: Supiń 
skiego 25./I., drzwi 9. 705-2 


unieważnia książeczkę 
1928 
689 


p. Peczeniżyn, 
wcjskową z gubioną 1. 
roku. 

MEBLE solidne najrozmaitsze oraz ku- 


chenne poleca Miejska Wystawa, plac 
Halicki 10, w podwórzu. 10659-5 


czerwca 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową (duplikat) na nazwisko ka- 
rol Tracikiewicz, wydaną przez P. K. 
(0. Lwów. 703 


JAC. OB SC HUMINEK, 
niewaźnia  zgubioną 
skowaą przez P, K. U. 


Stary Sambor, u 
książeczkę woj: 
Sambor. 707-3 


Ninicjszem unieważniam skradz »- 
| ae mi na rynku w Bołszowcach weksle 
| z wysławienia: 

Bilińskiego Marjana i Karola 1 we. 

ksel na zł. 1.000.—. 
bkybczyńskiego Bronisława 10 we 
sai 4 zi 50.—. 


liybczyńskiego Bronisława 10 wo- 
wsi a zł. 100.—-. 

Rybczyńskiego Bronisława 10 we 
kgli a zł. 200.—. 

Rybczyńskiego Bronisława 3 wo 
ksle a zł. 300.—. 

Klementowskiego Józefa 3 weksl: 
ANZEODO = 

Zarządu Kólka Zagórze 1 weeks 


nami 200-= 
Zarządu Kółka Zagórze 1 weksel 
na zł. 300.—, 
Laskoskiego Feliksa 1 weksel na 
z} 100.—. 
Buszyńskiego 
s, MOW, 
Siemicniowskiego 2 
400.—, 


Józefa 2 weksle jn 
weksle po z? 


Podpis 
Bronislaw Rybczyński 


ANIyseptycze 
rie 8Drepar6" 
wane urzęde: 
wo zbadana 


(przez Urząd 
Zdrowia Pubł 
mikros: opo- 
wo i chem) 


NiE KUPUJ 


ŚWIECZNIKÓW i LAMPEK 
SZAFKOWYCH 


zanim nie ogłądniesz wzorów i cen 
we firmie 


„ELEKTROBŁYSK' 


LG Skarhkowska 4, tel, 4605, 
naprzeciw kina Lew“ 


OSŁABIENIE 
BLEDNICE, 


~ LECZY 


erp” 


+... 


cak 48.50—50.00, Proso krajowe 43.50— | CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe | an Ł fir 
44.50, Makuchy lniane 47,00—48.00, Ko- skórne, neurastenję seksualną leczy | PERUKI karnawałowe w wielkim wybo- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 160,00 specjalista Dr. Frisch, Wałowa 11, rze wypożycza Iwański, fryzjer, Listo- 
—180.00, Mak nieb. 115.00—125.00, Mak Tei 55—20. 9972-4 pada róg Wiśniowieckich, 10664-? 
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz (-szpalł. milimetrowy (szer. 60 | gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 | Kolumny ogłoszeniowe SĄ podzielone na 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz I eała 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
slem 15 gr, za wiersz 1.szpalt. milime- 
trowy (Szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
zm wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


zł, cała strona tekstowa 600 zł, 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
agłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


8 łamów (szpalt,) 


tekstowe na 4 łamy 
(szpalty). 


PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce Inb prse- 


syłką pocztową , « zł. 6.51 
Bez dostawy : . O a zł $— 
Za granicę ` k zł B.—, 


O a z 


Z drukarni Spółki wydawniczej GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


„Odp. red STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


Z I R 


